
,.,NIE PRZEJDĘ 
NA EMERYIVRĘ ... ,, 

-Mialem idoli ... Bobby Schwartz, które­
go kiedyś sponsorował mój ojciec i Bruce 
Penhall, któiy z kolei sponsorov.al mnie. 
~em w deniu ich sukcesów, chcia­
łem bj.i tak dobry jak oni i czuję, że mogę 
4ć WS2J.6llcosprov,ad7.a się znów do~- , 
1czenia tytułu mistaa świata. Nie spocznę, 
dopóki tego nie osiągnę. W zeszłym roku 
poniosłem porażkę, ale to już przeszłość, 
w tJ,m roku będzie inaczej. 

To fragment l'OZDJOIIY jaką z Gregiem 
Hancockiem przeprowadziła Magdalena 
Zimny-Louis. Całość na stronie 8. 
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Dziewiąty wyścig pojedynku Motor - Sparta w Lublinie. Z przodu Tommy Knudsen, obok Wojciech Załuski 
i Robert Szewczyk. Leży kapitan gospodarzy, Marek Kępa. Fot. Stanisław Szalak 



FOTO SERWIS 

W Rybniku obliczają już szanse na pqwrót do ekstraklasy. Jaki wynik 
wyszedł Piotrowi Matlochowi (z lewej), Piotrowi Pysznemu i Dariuszowi 
Fliegertowi (z prawej)? 

Fot. Wacław Traszka 

Kierownictwo GKSŻ poparło Romana Cheładze, w Jego konflikcie z gdańs-
kim arbitrem, Zbigniewem Owsianym. · 

Fot. Mirosław Wieczorkiewicz 

Mimo, że do finału IMŚ awansowało trzech reprezentantów USA, nie mają 

oni zbyt wielu powodów do radości. Amerykanie w półfinałach musieli uznać 
wyższość zawodników z innych krajów, a Billy Hamill (z lewej) będzie 

V . tylko rezerwowym. Sam Ermolenko (z prawej) zajął w Pradze 
w oJens , . . 

. • · w Danii wystąpi jako obronca rrustrzowskiego tytułu. 
czwarte rrueJsce i . . Fot. Mirosław Wieczorkiewicz 

PIERWSZY PROCES „TŻ'' 
Nieraz straszono nas procesem sądowym, ale tylko na tym 

.;. 

pozostawało. Jednak żarty się skończyły. 
Oto sędzia żużlowy - Józef Komakowski z Bydgoszczy, po-

stanowił sprowadzić przed oblicze Wysokiego Sądu w Lesznie 
redaktora naczelnego Adama Zająca i redaktora ~mila Stupe­

ckiego. 
Wydział II Karny Sądu Rejonowego w Lesznie wyznaczył 

termin rozprawy na 13 września br. Na razie. nie otrzymaliśmy 
oficjalnego pozwania, ani też nie znamy zarzutów, jakie stawia 
nam pan Józef Komakowski. Gdy tylko otrzymamy stosowny 
dokument, poinformujemy naszych Czytelników o sprawie. 

9.08. - wtorek 

IVRUNDADPP 

GDAŃ?~ (godz. 17.00; sędziuje Józef Pieka: 
rski; startują: Wybrzeże, Unia L, Stal G., 
GKM) 
WROCU\W (godz. 17.30; Benon Dembiń­
ski; Sparta, KK2, Stal Rz., Unia T.) 

BYDGOSZCZ (godz. 16.30; Romuald O.V­
siany; Polonia B., Start, Motor, RKM) 

Redakcja 

ZIELONA GÓRA (godz. 17.00; Jerzy Kacz­
marek; Morawski, Włókniarz, Wanda, Polo-
nia P.)· · 

14.08. - niedziela 

FINAŁ IMŚJ 

ELGANE (Norwegia) 
(sylwetki finalistów IMŚJ prezentujemy na 
stronie.4) 

SPEEDWAY SHOW DOMINIK 

GDAŃSK (godz. 17.00)-

17.08. - środa 

PÓł.FINAł.Y BRĄZOWEGO KASKU 

GNlFZNO 
LUBLIN 

(listy startowe obu turniejów pólfifialowych 
na stronie 6) 
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Z polskim żużlem jest coraz lepiej. Chodzi głów­
nie o pozycję naszych zawodników na arenie r,rlę­
dzynarodowej. Biało-czerwoni z każdym sezonem 

poczynają sobie coraz p~wniej i już nie są kop­

ciuszkami światowego żużla. Możn~ śmiało stwie­

rdzić, iż uczyniliśmy nie tylko jeden długi krok, ale 
po tegorocznych półf'malach światowych IMś; mo­

żna już mówić o przy';iajmniej dwóch SQlidnych 
krokach zbliżających nas do nalepszych. 

to , że w tegorocznej rywalizacj i w porównaniu do 

trzech poprzednich lat, nasi żużlowcy wypadli zna­
komicie. 

i Chris Louis pokonali w bezpośredniej walce byd­
goszczanina . Jacek Krzyżaniak uplasował si r.a 
trzynastym mi j cu , ale w zystki czt ry zdobyte 
punkty wywalczył w walce z żużlowcami z k n ­
tynen tu. Natomiast Piotr Świst znalazł się na ostat­
niej pozycji z 1 punktem , zdobytym w wyniku defek­
tu motocykla Ermolenki. W drugim półfinale w Loni­
go Sławomir Drabik z 2 pkt. był czternasty, a Piotr 
Paluch z zerowym dorobkiem - ostatni. baj też nie 
potrafili wygrać choćby z j dnym zawodnikiem spo­
za naszej strefy. Tak więc, Polacy pe orawili s ię 

w stosunku do 1992 r . o dwa zwycięst,.,_, ' >.ącznie 

uzbierali ich siedem. 

Aż trzech Polaków ujrzymy niebawem w Vojens, 

co musi naprawdę cieszyć, tym bardziej, że w pół­
finałach ze strefy kontyneJ1talnej tylko oni i Marvyn 

Cox zdołali żameldować się w grupie zawodników; 

W 1991 roku w półf'male IMŚ- mieliśmy tylko 
Wojciecha Załuskiego, który wystąpił w Abens­

bei:gu i z dorobkiem 5 punktó\y zajął dwunastą 

pozycję. Zdołał on jednak wywalczyć tylko 1 p unkt 

w konfrontacji z zawodnikami ze strefy interk on­

tynentalne, bowiem skorzystał z upadku Tony Ric-. 

kardssona. Pozostałe cztery „oczka" uzbierał w wal­

ce z żużlowcami z naszej strefy. W następnym roku 
do półfinału IMŚ awans uzyskało już czterech 
biało-czerwonych. Najlepiej z nich wypadł Sławo- Tegoroczny plon je t zdecydowanie korzystniej­

szy. Poza Dariuszem Śledziem, wszyscy nasi pół ­
finaliści nawiązali walkę z rywalami z d.rugiej strefy . 

którzy awansowali do ścisłego finału. Po raz ostatni 
tylu żużlowców mieliśmy w 1988 roku, przy czym 

wówczas było nieco łatwiej wprowadzić tak liczną 
rzeszę i to z dwóch powodów: po pierwsze, inny był 
cykl eliminacji i według niego zagwarantowany 
udział w decydującej batalii miało pięciu zawod­
ników z tej strefy, a po drugie-fina.I kontynental­
ny odbył się w Lesznie. Tym razem tercet Tomasz 

Gollob - Piotr Świst - Roman Jankowski (jako 
- . 

rezerwowy) pojedzie do Vojens z półfinałów roze­

granych na obcych torach. . · . 

mir Drabik, który w Wiener-Neustadt zajął jedenas­

tą lokatę z 7 punktami (wystarczyło mu to do awansu~ 

do IMŚ na prawach gospodarza), z czego trzy wywal­

czył na zawodnikach strefy „inter" (pokonał Briana 

Kargera, Martina Dugarda i Einara Kyllingstada). 

Nieco gorzej było w Bradford, gdzie Mirosław Kowa­
lik z dorobkiem 5 pkt. był dwunasty (wygrał m.in . 

z Andy Smithe m), Piotr Świst (2 p t.) - piętnasty 

i Piotr Paluch (1 pkt. zdobyty po zwyci stwie nad 

Jasonem Lyonsem) - ostatni. W sumie, nasi żużlow­

cy zanotowali Pięć zwycięstw . 

. P onownie n aj lepiej wypadł Tomasz Gollob, który 
wygrał zawody w P radze z 14 punktami . Doznał 
tylko porażki ze St.efanem Dann e i tym samym 

zaliczył osiem zwycięstw nad pozo talymi uczest­
nikami czeskiej imprezy wywodzącymi się z drugi j 

części „eliminacji '. Drugi z naszych finalistów, Piotr 
Świst, na osiem punktów wywalczonych w Brad­
ford pię zdob ł w walce z żużlowcam i z str fy 

interkontyne.ntalnej. R y zard Fran szyn był 

w Pradze dwunasty z 5 pkt. a l d.nió ł trzy zwycl s­
twa, Roman Ja,okow ki Anglii był di.i wiąty (7 

pkt.) i zaliczył dwi wygran , not mi t J Gol­
.lob z 4zdobyty h punktów w radford,j d n wywa l-

zyl w p ~edynku z Australij zyki m - r ig Boy . 
Lą zni , dziewiętna c.i razy ol cy przyj żdiali n a 

met przed zawodnikami z tr fy interkontyn n tal­
n j. O tym, że powoli dobijamy do-.czołówki światowej 

świadczy fakt, iż z każdym r okiem mamy coraz 

większą liczbę żużlowców w 1t2 IMŚ i co roku spisują 
się oni lepiej. 

Dokonałem p _ewnego podsumowania, dotyczącego 

ilości bezpośrednich ~cięstw Polaków w półfina­

łach nad konkurentami ze strefy· interkontynenal­

nej. Co rhi ż tych obliczeń wyszł?? Przede wszystkim 

W ubiegłym rok~ w półfinałach wystąpiło pięciu 

podopiecznych trenera Mariana Spychały i jeden 
z nich-Tomek Gollob-awansował do finału. On 

r6wnież podjął walkę z zawodnikami ze strefy inter­

kontynentalnej i z sześcioma wygrał (Peterem Karls­

sonem, Tommy Knudsenem, P erem Jonssonem, To­

nym Rickardssonem, Samem Ermolenko i Joem 

Screenem). Tylko Henrik Gustafsson, Ronnie Correy 

Postęp więc został uczyniony i to w sposób maczą­

cy. Przez lata twierdzono, że żużlowcy z Anglii 

Australii , Nowej Zelandii U A, Szwecji, Danii, or­
wegii są poza zasięgiem nie tylko biało-czerwonych , 

lecz całej strefy kontynentalnej . Obeeny wynik Po­
laków może stanowić pewien istotn przełom. Oby 
tak sJ ę taJo ... 

W sporcie wszelkie uczucia i emocje uwi­
daczniają się ostro, wyraźnie, bez osłonek. 

Gdzie indziej' ukryć je można pod płasz­

czykiem pozorów,' udanej grzeczności fał­
szu, tu nie. Ujawniają się natychmiast; nie­
kiedy iv zaskakującej formif!. Pamiętam jak 
podczas jednego z meczów piłkarskich, za­
wodnikowi gospodarzy. v,dało się zdobyć 
piłkę, by natychmiast niecelnie ją zq,grać. 
Siedzący obok !sibic ~komentował to głośno 
jednym tchem - ,,brawo Kowalski, bałwa-
nie jeden!". -

Sport wyzwala różne namiętności; dobre 
mieszają się z negatywnymi, zachowania 
godne pochwały z tym_i rodem z piekła. 

pora na emeryturę, niech nie blokuje miejs­
ca młodym. Pół biedy, jeśli taką opinię 

wygłaszają kibice, gorzej jeśli krzywym 
okiem patrzą na weteranów trenerzy i za­
rzady klubów. 

Bo oto nagle skazany na wygnanie trzy­
dziestoparolatek przeżywa renesans formy, 
bije rywali jak chce, znowu jest wychwalany 
pod niebiosa. Przechrzty muszą na jakiś czas 
schować gęby w kubeł. 

Mamy takie zjawiska i w polskim żużlu. 
Stara gwardia nie ustępuje. Huszcza, Jan­
kowski, Kasprzak, Krzystyniak, Okupski, 

specjalnie tam nie widać . 

Nie wolno odsyłać repów do lamusa, bo 
od kogo ich następcy mieliby i ę uczyć 

żużlowej sztuki? Z kaset magnet-0wido­
wych, filmów, książek? To nie to, co świa- . 
domość, że na sąsiednim polu stoi ,sam" 
Hans. 

Oddanych naprawdę żużlowi kibiców cie­
szy nieustępliwość żużlowców mających za 
sobą 10,15, 20 lat startów. Chce młodzież 
zająć ich miejsce, niech udokumentuje 
swe aspiracje w walc~ i zwycię n ach na 
torze, a nie irytującym jui wiecznym na-

(wyrt) 

stwo pojawili s i ę· znakomici cudzoziemscy 
rywale, wz.rosły wymagania, zamknęły się 
ochronne parasole. Trzeba było zaczynać 
jakby od początku. Przetrwali, je-żdią , 

zwyciężają . Tylko bić brawo. 
„Umarł król" i „bić mistrza' może sie 

rozlegać na żużlowych stadionach. A królo­
wie z mistnow ką buławą uśmiechną się 

pod lekko i wiejącym wąsem i znów poka­
żą t.arają ym i ę o ich tron - plecy. 

ROllfUALD STANIEWICZ 
P .S. Po tym co spotkclo wieLu starszych 

zawodników w ich klubach choćby Krzys-

-
z jedn~j strony jest ·sz_ćzera sympatia, 

podz1w, uznanie, wierność, chęć pomocy 
w trudnych chwilach, wybaćzanie słabszej . 
dyspozycji idoli, z <:Irugiej niechęć'. zawiść,., 
zazdrość, otwarta -wrogość , czekarue na po­
tknięcia rywali i radość z tego powodu. 

Królowie nie chcą umierać 
Tkwi też w wielu z nas jakaś atawistycz­

na satysfakcja z klęski innych, nawet 
tych, którzy dostarczali nam. wielu wra­
żeń byli oklaskiwani, na cześć których 
wi~atowaliśmy. Skąd by się bowiem 
wzięło znane powiedzenie ,,~~~• kr~!• 
niech żyje król", albo hasło „bIJ mistrza • 
Dawnych idoli bez skropulów, się 'odrzuca, . 
bo są nowi, których .z czasem czeka podob-
ny los. . . . 

Ale starzy królowie i mistrzowie łatwo me 
rezygnują, chociaż co raz ktoś ?agląda ~ do 
metryki. Wielcy sami wie~, ~edy ze~sc ze 
sceny. Dopóki jedn~ CZUJą Się na silach, 
dają młodym, ewentualnym następcom, 
dobrą szkolę szacunku i poko~. . 

Zdarza się, że jeden czy drugi -zasluz~n! 
zawodnik ma słabszy sezon, gorsz~ ~ ­
Złośliwi zacierają ręce--:- no to koruec z rum, 

Załuski, Drabik i spora grupa innych na 
żużlowych motocyklach objechała niemal 
kulę ziemską i jeździ dalej, będąc podporą 
swych drużyn . 

Bywa, że im się nie wiedzie. Pól sezonu 
odpisują na straty, ale w następnych star-

. tach wykorzystując doświadczenie , znajo­
mość sprzętu, mają wszelkie szanse odzys­
kać utracone pozycje. A iluż to świetnie 
zapowiadających się młodzieńców do ni­
czego n,ie dochodzi. 

Zanim się na „starym" postawi krzyżyk, 
trzeba przedtem pięć razy pomyśleć . Tyczy 
to i innych nacji. Czy Duńczycy zrezygnują 
z Knudsena, Nielsena, Joegensenów, Kar­
gera tylko dlatego, że swoje lata mają i nie 
stają już -na najwyższym podium finałów 
mistrzostw świata, tylko ciut niżej? Daj Pa­
nie każdemu takich staruszków. A młodzie­
ży godnej zastąpi6 królów i mistrzów żużla 
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rzekaniem wyłącznie n.a pnęt. 

Huszcza, ,,Jankes", Krzystyniak też nie 
rozpoczynali kariery na najnowsz eh wów­
czas konstrukcjach. Piotr Pawlicki uczył się 

j eździć na starej WSK, jako tako przystoso­
wanej do crossu. Teraz nastolatek od razu 
chciałby co najmniej nowiutkiego GM-a, 
najchętniej z pieczątką Lauscba. Dobrze by 
to było, ale realia nie pozwalają od razu na 
takie luksusy. Twarde prawa zawodowst­
wa każą liczyć prz-ede wszystkim na sie­
bie. 

Starzy mistrzowie zaczynali kariery w in­
nych czasach i musieli pogodzić się z nowy­
mi. Latwe to nie było . Lata względnego 

dobrobytu, łatwy dostęp do klubowego 
sprzętu, pomoc z różnych stron: za dużo 
z tych lat nie odłożyli., bo co trzeba, przy­
chodziło bez większych kłopotów. 
Aż tu nagle wkroczyło oficjalne zawodow-

tyniako. w Rzeszowie i Lesznie, warto za. 
stanowić się CZJJ b-11 n ie wysłać na rtieza.­
sltlŻonq. przez nic1~ wprnwdzie emeryturę, 
, dzial.aczy uporczywie LTzymajqcy 1. się 

toików, razem z ·przyznanymi im przez 
a.mych siebi patentami na nieomylna 
wszechwiedzę, traktajqcych kLub j ak pry­
watny folwark, nieslownvch, arogancki h.. 
mo.jących w „gl.ębokim poważaniu zawod­
ników, którzy stacili zdrowie na żużlu . 

Od.ej§cia tych klubowych królów w koro­
nach z tombaku zdobnych w famywe błys­

kotki nikt żałować n ie będzie. Sami znikają., 
bowiem tylko wówczas, gdy uda im się 
polotyć sekcję tlCl lopoJki - i. to z pretens­
jami do całego świata .. Tylko, że to nie jest 
honOTowa rezygnacja, lecz zwykla u.ciecz­
ka. 

(stan) 



Już w najbliższą niedzielę (14.08.), w norwes­
kiej Elganie, odbędzie się pierwszy z tegorocz.. 

nych finałów mistrzostw świata, gdzie stawką 

będą tytuły najlepszych żużlowców w kategorii 

juniorÓY.'. Po raz osiemnasty zostaną rozdane 
meda.ic- w tych rozgrywkach, przy czym należy 

przypomnieć, iż od 1977 do 1987 roku walczono 
pod szyldem mistrzostw Europy. Oczywiście, 
była to tylko umowna nazwa, gdyż obok zawod­
ników ze Starego Kontynentu, w turniejach 

finałowych występowali równi.eż żużlowcy 

z USA, Nowej Zelandii oraz Australii. 

Tegoroczny finał zapowiada się niezwykle 

interesująco, bowiem w przeciwieństwie do 

ubiegłorocznego w Pardubicach, obsada w Elganle 
jest bardzo silna i zarazem wyrównana. Pewnym 
zaskoczeniem może być fakt, iż w Norwegii nie 
ujrzymy i.adnego reprezentanta Danii oraz tylko 
jednego żużlowca z Anglii, czyli z państw, które 

zdecydowanie przodują w klasyfikacji medalo­
wej. Kolejna niespodzianka to brak przedstawicie­
la Stanów ZjednOC7.0nych. Również Szwedzi pod 
~lędem ilości finalistów nie imponują, co jest 

zapowiedzią; iż być może w światowym speedwau 

szykuje się zmiana warty. Kto więc może zająć 
pozycję dotychczasowych lęistrzów? Wiele do 
powiedzenia mogą mieć Czesi, posiadający wspa­
niałą młodzież. Oni też powinni mieć dni.o do 
powiedzenia w Elganle. Ja liczę 'na Polaków, 
Australijczyków na Jasona Crumpa, a gospoda-

rze na Rune Holtę. . 
Kandydatów do zajęcia miejsc na podium jest 

przynajmniej dziesięciu, co raz jeszcze potwier­
dza, iż czeka nas wspaniała uczta. Oby była ona 
pomyślna, przede wszystkim cUa bialo-czerwo­
nych. Dość już mamy wspon_mień sprzed siedmiu 
lat, kiedy to na „pudle" stanął gorzowianin, 
Piotr Świst. Ńadszedl czas, by wreszcie ktoś 
poszedł w jego ślady ... 

Jason CRUMP (Australia) - ur. 
06.08.1975 r. Debiutuje w finale, choć 
w ubiegłym roku mógł startować 
w Pardubicach, jednak w przeddzień 
zawodów nagle się rozchorował i swe 
marzenie o złotym medalu musiał od­
łożyć na rok. Australijczykjest zalicza­
ny do wielkich faworytów. Ponadto 
jest w finale IMŚ seniorów i na długim 
torze. 

już w ubiegłym sezonie pokazał się 
z dobrej strony będąc o krok od awan­
su do finału.. W tym roku tej okazji nie 
zaprzepaścił wykorzystując fakt, iż 
półfinał, w którym startował, był roz­
grywany na jego terenie - w Gyuli. 

Antonin SV AB (Czechy) - I.IX. 

09.06.1974 r. Bardzo utalentowany żuż. 
lowiec naszych południowych sąsia­
dów. Już po raz drugi wystąpi w świa­
towym finale. W ubiegłym roku upla­
sował się na dziesiątej pozycji z dorob­
kiem siedmiu „oczek". 

Wybrzeża, debiutuje w finale MŚ ju- ciu wyściga& zdQąył. trzy';puiikty, 
niorów, ale mimo młodego wielu sporo - maiąc też'defękt;motgeykla mt ~ro- ,,. , 

-~- ' ·liil li • 

już potrafi. wadzeniu. . _ 
NorbertMAGOSI(Węgry)-Kolej- - Rune łl8Ull'Ą;{Nonv:ę~) - lit., '. 

ny debiutant w finale, który umiejęt- 2.9:M.1973 r . .Mctmiliiy ót~ówy -me- ~ 
nie potrafił wykorzystać atut własnego C!lalisµ1'0łŚ j~ór6w. Więlk!i!.Ja.\Ye;­
toru w rozgrywce półfinał.owej. w ze- :ryt,gośP()(iar~w: walee o mistrzow­
s~ sezonie wystąpił w_ elltrunae~ sk:Uytuł: 1Je~ llru:dhlil mu będzie 
jach, lecz odpadł już w ćwierćfinale. pokon;łć wszysJ;;ltich zu.zlowców' 
Należy do grona mwodników, któr.zy zktonrch p~8ljrimiej ł10ł0wan:uia 
dopiero wchodzą na areny międzyna- r~ 0 zto~ ,Juążł(u''. ;Nięmnięj na podium J).O~my ujr:ZeĆ ~fi:1.igra-
rodowe. ", nowego Norwegą. 

Tomas TOPINKA (Czechy) - ur. Młkael KARLSSON · (Szw:eeja) 
05.06.1974 r. Po raz dnJgi ujrzyn:w go ~ 21.08.1973 . Młodszy z braci 
w finale. W 1993 r. w Pardubicach był Karlssonaw jiµ !PO r,az trzeci stanie 
bliski walki o medal, ale upadek do rywalizaeji p ,mistrzostwo świp.ta . .....,..,_,.,...;.;;.;;_. ............ _ ............. ____ -==--==----========;...._::..::.=..-===:;;;:;:=-=;;:;;::===:=:::::=:.i Przed dwoma laPY był dziesiąty 

Piotr BARON (Polska) - ur. 
05.02.1974 r. W ubiegłym roku był 
bliski zdobycia brązowego medalu, 
jednak w wyścigu barażowym. uległ 
Norwegowi, Runle Boicie. Równia 
można go zaliczyć do grupy zawod-

Nlklas KLINSBERG (Szwerja) 
- ur. 06.02.1973 r. Na,Jbardzi.ej utytuło­
wany żużlowiec z wszystkich uczest-

Piotr Baron 
Fot. Grzegorz Dziobak 

ników, która będzie rywalizować 
o wysokie lokaty. 

Grzegorz REMPAŁA (Polska) 
- ur. 17.05.1974 r. Po raz drugi wy­
stąpi w finale. W zeszłorocznej poty­
czce wypadł dosyć dobrze, zajmując 
z dorobkiem 7 punktów dziewiąte 
miejsce. Obecnie stanie przed szansą 
poprawy tej lok_&ty . i ma ku temu 
uzasadnione asprraCJe. 

Gabor ROTH (Węgry) - Debiutant, 

Grzegorz Rempała 
Fot. Marian Gorzelniak 

ników norweskiego finału. Już po raz 
czwarty ujrzymy go w decydującej 
batalii o medale. W poprzednich wy­
stępach zajmował następujące pozy­
cje: 1991 - vn (8 pkt.), 1992 - vn (9 
pkt.) i 1993 - XI (7 pkt.). 

Jirzi STANCL (Czechy) - ur. 
19.08.19~5 r. ~~ manego przed laty 
znakorrutego zużlowca czeskiego rów­
nież noszącego imię Jirzi. Dziewiętnas­
toletni zay.,odnik m.in. gdańskiego 

z B punktami, nątomiast w 1993 r. 
-wywalczył srebrny medal ul.egpj_ąc 
dopiero w „baraiu" Jaęffereenowi.. 
RóWlilież w tegorj)cznym ~e zali­
cza się do głów:nycl). faw~cyww .­

Robert KE~LER •<Niemcy) 
- UJ;', 05.04.i973 r__. Najlepszy,".'mło- . 
dzi.eżowiec naszych zachodnich są­
siadów; dopiero po raz pi~rwszy d.o- , 
tarł do finału. W 199:t roku od~dł 
już - co było, .,swego rodzaju Die­
s~ - w ćwie~e roz­
grywanym w. Pfafferiliofeh. a'rudno ' 
przypµszczać, by ddegraJi znaczącą 
r_olę ,w Elgrutje, ~ę-1. nie je~t bez szans · 
Wł: miejsce w ~e~tce. . 

Tomasz . BA.)ĘBSKI' ·(J.»ols~ 
- ur. 09.09.1975 r. Mimo, że mą: 
dopiero dziewiętnaście łat nalety 
już do ~ówkl światowej w: gro,, 
nie mlodzleł.owców. ~ dwoma 
,laty w flilałe łMŚ junłot6w zajął 11 
miejsce z 6 punktami_. natomiast 
przed rokiem byli si6dmy z 8 punk­
tami. Jeżeli utrzyma progr~ę 
wyniku, możemy liczyć na walkę 
o miejsce w czołówce finału. Na 
pewno stać go na to ... 

Mirko WOLTER (Niemcx) - Ko­
lejny debiutant w fiń.ale mistrzostw 
świata, żużlow.ie-c nie mający na 

Tomasz Bajerski . swvm, koncie•znaczących osiągnięć. 
Fot. Wacław Troszka Dlatego awans tego zawodńi.ka do 

w ostatnim wyścigu spowodował, iż 
~ dorob~~m 7 punktów zajął dopiero 
osme rmeJsce. Znakomity bieżący se­
zon tego żużlowca w rozgrywkach ligi 
angielskiej i w eliminacjach IMŚ senio­
rów. Jeden z faworytów finału. 

Marian JIROUT (Czecby) - w-. 
21.0'Z.1976 r. Ogromny talent nie tylko 
czeskiego, ale chyba światewego żuż­
la. W zeszłorocznym finale IMŚ junio­
rów był rezerwowym i startując w pię-

finału jest już d\,lŻym sukcesem dla 
reprezentanta M..C. Gustrow. 

Glen CUNNINGHAM. (Agglia) 
- ur. 10.06.1975 t. Czwarty ząwod­
nilc tegorocznego ffilałl!l,indywidua­
lnych mistrzostw Anglii juniorów. 
J~o jedyny z „1waw" dotarł do 
decydającej o medalach batalii. Jest 
to duża niespodzianka, iż właśnie 
tylko żużlowiec Swindon będzie 
b.Fon.il honoru Anglii w E'.igarue. 
Z jakim skutkiem, przekonamy się 
niebawem. 

·TYGODNIK ŻUŻLOWY 



T ytul zaczerpnąłem z piosenki, jednak w tym wypadku rzecz dotyczy pana Wald 
Baldy z Krakowa Otóż. został . .ak emara 

·. em meJ O wywołany do tablicy artykułem Panienki· 
do lalek. " ( TZ" 3 , · . " 

. . .. ,, 1). MoJ kolega Krak-grodu, koniecznie chce znac fakty związane 
z kolizją T o~asza Kornackiego i Jarosława Nowaka. Zgoda. Nim jednak opiszę co i jak 
było odpowiem dlaczeg· d tąd • 

. 0 0 me reagowałem. Uznałem mianowicie, iż pastwienie 
się ~d ~odym zawodnikiem Wandy jest zbyteczne. Wiedząc, że trenerem tej 

~y Jest pan Stanisław Kępowicz, przyjąłem jako pewnik, że mój prztyczek nie 

będzie potrzebny. Znakomity trener z pewnością wyjaśnił podopiecznemu jego 
błędy, a sam Nowak pewru·e też czuł · · · C . . . . . się meswoJo. o się więc stało? Ano jadący na 
drugun mteJscu Kornacki upadł wskutek zatarcia silnika. Tuż za nim by! Tronina, ale ten 

znany i doświadczony dżentelmen toru zdołał, nie bez kłopotów, ominąć grudziądz.anina. 
Jarek Nowak jednak jechał prosto z tyłu. Gdy zobaczył leżącego rywala najwyraźniej 
spanikował. Przymknął gaz, potem odkręci!, zaczęło go \4ynosic pod plot, znowu 

przymknął i widząc, Że jedzie Kornackiemu w plecy, puścił maszynę. Nie po to jednak, by 

uchronić kolegę, na to było za późno, zrobił to by uratować własną skórę. Kontuzja 

zaś grudziądzanina spowodowana została przez uderzenie jakie otrzymał karterami 

silnika motocykla Jarka Nowaka Na trybunach, co „dowcipniejsi" ~ pod 

adresem krakowianina: ,,kto cię uczył jeździć? Steve Wonder?" Humor straciU jednak 

szybko, słysząc co się stało Kornackiemu. A zatem junior Wandy walczył w tym 

karambolru o 7:YCe tyle, że własne. I to wszystko. Przy okazji przepraszam 

sympatycznych działaczy Wandy za ujawnienie tej gorzkiej prawdy, ale zostałem 

przymuszony. Wierzę, że ta nauka nie poszła w las i Jarek będzie już umiał 

z.achować zimną krew w takich sytuacjach. 

We v.5pomnianym "'YP@Cowaniu, poruszone zostały również inne, znacznie poważ­

niejsze kwestie. Biadoli oto p. Balda nad brakiem autorytetów. ~ rzeczywiście ~o 

aż tak kiepsko? Nie sądzę. J_estem jeszcze dziennikatskim żółtodziobem, stąd 
w kształtowaniu poglądów pomagają mi często .•. właśnie autoiytety. Ogromnym 

szacunkiem darzę np. historyczną wiedzę inżyniera Władysława Pietnaka. Ten 
człowiek 1...1 • ........ł..;,." • _.:..1-:_, _..+t,,." t .. .,,t,,..;. • ..1~:!:. n.-- l,. •• ~ • · "Y' ,,~ I WlULICl1 ,,.._~ , O IIUK4.Y ~ua;. ~li uywwO, IZ 

miałem nieco ·odmienne zdanie od pana Pietrzaka, ale to jedynie pra; okazji aktualnych 

zmian w speedwayu (np. ca.sus Łabędzki). 

To S\Wje zdanie formułowałem z należną pokorą. Powtórzę jednak, iż w dziedzinie 

histońi sportu żużlowego, Władysław Piehzak, jest doskonałym nauczycielem. B!,isti-osc 
_obserwacji, celność ocen i niekom.vencjonalny styl, to z kolei atuty Jacka Portali. Cięte, ale 

~ne opinie, znajomość zjawisk i ludzi, a zatem nic tylko czerpac z tego zródła. Jest 
autorytet?Krzysztof Hołyński dla odmiany, to tolerancja i 17.adko spotykany ołiektywizm. 

~e, ideał każdlj z nas (mam nadzieję) próbuje całe i;tie doścignąć i nigdy go nie 

osią)nie. Jednak Hoh;ński jest znacznie blii.ej doskonałości od szerokiego gana 

kolegów. ~ ·kolejny autorytet? Wreszcie styl pisania. Abstrahując od treści 

~ nifda się obojętnie przejść obok ł\wrtzosci Bartka Czekańskiego. Mozie 
neczywiście autorytet. to 2byt VM?le, ale wa>nec z pewnością. Nie jest więc wcale aż tak 

zie, jak sugeruje Waldemar Balda. 
I na koniec o zarzucie stronniczości. l.gadz.arn się, że nie będzie ~ poważnie 

,,redaktor" kasujący od Prelesa za spikerkę oraz walący laurki. Jest jednak metoda. 
Wystartzymian~e za ową spikerkę nie brat pieniędzy. Mnie się to udaje, nie~ 

ia,yrn padł z głodu. Jeśli chodzi zaś o~. ~wziącwnich udział na nonnalnych 

zasadach, tj. zapłacić za miejsce w autobusie łub donucić się do paliwa i kosztó.u poder.as 

zagranicznej eskapady. Jeśli zaś na to redaktora nie stać, może znaleić sobie sponsora, 

którego usatysfakcjonuje ~P-reklama w gazecie żurnalisty. Przyznam, że stosuję opisane 

metody i jestem z tego zadowolony, gdyż nikt mi nie zarzuci, że robię cokolwiek pod 

publiczkę. 
Mimo wszystko cieszę się z tek.mi p. Baldy. O..K. Norwid napisał (choć jest to cytat): 

,,Nie ten ptak 5'00je gniazdo kala, co je kala, jeno ten co o tym mówić nie pozwala". 

8ard7.o dobrze, że „TŻ'' takie dyskusyjne materiały drukuje. A, i.e nie wszyscy się 

z nimi zgadmją? No cóż. Nie gniewaj się Waldek. .. 
PRZEMYSLAW SIERAKOWSKI 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

SZANSA DLA 
JUNIORÓW MŁODSZYCH 
Kolejnym zawodnikiem 

Sparty-Polsat, który uzyskał ostro­

gi zawodnicze jest Rafał Haj. Po 

Bartłomieju Bardeckim to drugi ju­

nior, który pomyślnie przeszedł eg­

zaminacyjne testy. Czy dwie uzys­

kane licentje to sukces szkółki pro­

wadzonej przez Marka Ziarnika, czy 

też naturalna kolej rzeczy długo­

falowego szkolenia? Co ważniejsze: 

ilość czy jakość? Czy w ogóle warto 

szkolić? Co przeszkadza? Na te i na 

inne pytania próbuje odpowiedzieć 
Marek Ziarnik. 

- Panie Marku, dwie licencje to 
dużo czy mało? 
-Różnie można na to patneć. Na 

pewno każdemu szkoleniowcowi 
zależy, aby wykazać się dobrymi 

efektami pracy i mieć tych licencj i 

jak najwięcej. Niekonieczniejednak 

należy iść na ilość. Są kluby, gdzie 
co roku zalicza licentję 4-6 zawod­

ników, lecz w drużynie dalej nie ma 

kto jeździć. My mamy trochę inne 

założenia, które powoli i z trudnoś­

ciami jednak realizujemy. Nie chcę 

mówić o trudnościach, bo któż ich 
dzisiaj nie ma. Chciałbym natomiast 

zwrócić uwagę na inne sprawy nur­

tujące środowisko żużlowe. Wydaje 

mi się, że ze szkoleniem nie jest 
niestety, najlepiej. Wprowadzone 

od pewnego czasu zawodowstwo, 
niszczy systematyczną pracę z mło­

dzieżą. Większość klubów (sponso­
rów) zapatrzona jest tylko w koń­
cowy wynik ligowy drużyny. Na 

regularne treningi ad.eptów, na 

sprzęt i ubiory dla nich brak pienię­
dzy. A są to sprawy bardzo kosztow­
ne. O ile teraz jeszcze nie widać 

efektu tego zaniedbania to za dwa, 
trzy lata może to być bardzo widocz­

ne. Powstałą lukę trudno będzie 

wypełnić, a brakujących kadr nie 

będzie czym zastąpić. Często roz­
mawiam ze szkoleniowcami w in­

nych klubach i sytuarja w większo­

ści jest podobna. Wszyscy biją na 

alarm i liczą na szybkie opamiętanie 

się klubowych decydentów. 
Te dwie zdobyte licencje uzupeł­

niają pewną lukę, która powstała 
w Sparcie-Polsat. Mam gotowych 
następnych trzech chłopców, kt6· 

rzy z powodzeniem powinni zali­
czyć egzamin, jak tylko osiągną wy­

magany wiek. Mam też sporą grupę 

13-15 letnich adeptów, rwących się 
do jazdy, lecz z powodów o których 
wspomniałem wyżej nie mogę reali­

zować pełnego szkolenia. 
- Czy warto miee dło.~ą ławkę 

rezerwowych? 
To dość z.łożone pyt.anie. Ci 

dwaj młodzi zawodnicy palą się do 
jazdy. Niestety, niewiele jeszcze po­
trafią i trudno wstawić ich od razu 
do zespołu ligowego. Potrzeba im 
dużo jaz.dy w konfrontacji z rówieś• 
nikarni. Na razie mogą liczyć na 
trzy-cztery występy w MDMP i cze­
kać na okazję. W zawodowym tea­
mie nikt im prz cież nie ustąpi miej­
sca. Zawodowcy są na kontraktach 
i tylko zdarzenia losowe mogą ich 
wyeliminować z drużyny. Wpraw­
dzie można cz.asem z.organizowa · 
tu.mi j mJodzieżowy, ale to raczej 
prawajcdn tkowo, koszta rgani­

z.acji duie, a kibico i tak I ni 
przyci gn_i . 

- Jakie zatem wyj · i z sytu -
cji? 

- Istniej potrzeba pewnych inno­
watji. System czwórmeczy MDMP 
już się „przejadły". Na MDMP już 
w tej chwili nikt nie chodzi. Nikt nie 
chce oglądać wyścigów w dwu czy 

trzyosobowym składzie, a takie zda­
rzają się coraz częściej . Kluby też 
z trudnością kompletają składy, 

gdyż tru.dno utrzymać grupę zawo­
dników mających szansę startu 

~ry razy w roku. Dziś wszyscy 

interesują się ligą . Na ligę chodzą 

tłumy, na nią są pieniądze. Dlatego 
nalezy stworzyć rozgrywki ligowe 
dla juniorów. Liga, tabela ligowa 
daje większą przejrzystość. Widać 
wyraźnie kto jest na górz.e, kto na 
dole. Komu grozi spadek do niższej 
ligi, kto np. ma szansę na mistrzost­
wo. To mobil.izl.\ie dojazdy. Regula­
rność rozgrywek powoduje też wię-­

ksze zainteresowanie klubów i za. 
wodników. Na pewno liga juniorów 
cieszyłaby się większym zaintereso­

waniem kibiców. Taka lign wykaza­
łaby jaki jest prawdziwy poziom 

sportowy naszej mlodzidy, w lrt6-
rych klubach prawidłowo przebie­
ga szkolenie. Byłaby motorem na­
pęd.owym do pracy. Wielu juniorów 
szybko zniechęca się dojazdy, gdyż 
po uzyskaniu licencji mają napraw­
dę małe szanse znalefć się w s.lda­
dzie ligowej drużyny. Przeważnie 
kręcą kółka na treningach (jeśli 

klub na to stać) i czek.ają aż się coś 

wydarzy. Nie rozwijają się. Każdy 
kto uzyska licencję i zostaje zawod­
nikiem, chce startować. Udział , 
w MDMP czy Brązowym Kasku nie 
gwarantaje należytej ilości wyści­
gów. W lidze juniorów taka moż­

liwość byłaby. 

Clą~ dalsry na strome 25 



Ppwoli zakłada kask oraz rękawiczki. Rywale są już przed maszyną 
startową, ale on czuje, że publiczność czeka przede wszystkim na niego. 
~reszcie siada na motocykl i wyjeżdża. Zamyka się .brama parkingu, tera~ 
Jest tylko sam i sam musi sobie radzić z rywalami, ze słabościami, z niesfor­
nym sprzętem. Podjeżdża pod taśmę. Przez chwil,ę zastygają w bezruchu, 
a zaraz potem niczym strzały mkną po prostej. Jako pierwszy dopada wirażu, 
na przeciwległej prostej powiększa przewagę. Jedzie pewnie, swobodnie, 
optymalnym torem, przeciwnicy nie mają żadnych szans. Wreszcie meta, a za 
nią kolejny sukces, kolejny splendor, kolejne wyrazy popularności i sławy ... 

To sen, który śni się chyba każdemu młodemu chłopakowi, który po­
dziwiając żużlowców na torze postanawia któregoś dnia samemu spróbować 
sił w tej dyscyplinie sportu. 
STASZEK też kiedyś podjął taką decyzję wraz z kolegami z podwórka. 
Kiedy osiągnął od.powiedni wiek zapisał 
się do szkółki żużlowej, działającej przy 
sekcji tarnowskiej Unii . Na torze radził 

1 sobie nieźle, powoli szykował się do waż­
nej chwili dla każdego adepta speedwaya, 
egzaminu na licencję „Ż" . Jeszcze jeden 
trening, jeszcze dwa ... 

Tamten sierpniowy dzień przed dwu­
nastu laty zapamiąta do końca życia. 
Trening szkółki odbywał się na mokrym . 
po wcześniejszych opadach torze. Wyjechał wraz z kolegą Adamem, mieli 
przećwiczyć jazdę dwójką . Staszek jechał po wewnętrznej. W pewnym 
momencie wjechał w rozlaną na łuku dużą kałużę wody. Motocyklem 
zarzuciło, dwa razy obrócilo. Młody żużlowiec stracił nad nim panowanie. 
"'." konsekwencji upadł na plecy i co było dalej nie pamiętał, leżał 
rueprzytomny, kiedy lekarze walczyli o jego życie. Po urazie kręgosłupa 
(ko1?pre_sY;ine złamanie k~ęgów lędźwiowych oraz obrażenia wątroby) przy.'." 
plątało się Jeszcze zapalerue·otrzewnej. Lekarz, który opiekował się Staszkiem 
powiedział, że uratował go jego silny, młody organizm. Osiemnastolatek 
marzący o wielkiej sportowej karierze, przyjechał do szpitala jako kandydat 
na.żużlowe~, o?~ścił go jako rencista. We wskazaniach lekarz napisał, że może 
"'.'Ykonywac rozne prace pod warunkiem wszakże, że nie będzie podnosił 
ciężaru większego niż ... 5 kologramów! 

Dla Staszka rozpoczął się więc nowy etap życia, którego dramatyczny zwrot 
·a1 nastąpić kilkanaście lat po tym feralnym upadku. Od czasu tamtych 

przykrych wydarzeń kręgosłup dawał mu się wprawdzie we znaki, ale można 
było z tym w miarę normalnie funkcjonować. Bolało przy zmianie pogody, 

John Perrin, kierownik drużyny Belle 
Vue ma dość stresującej pracy. Perrin za­
mierza odejść, a jego miejsce zajmie naj­
prawdopodoniej Chris Morton. 

przez kolejne 3-4 tygodnie. Hans nie jest 
jednak z tego zadowolony. Trzykrotny 
mistrz świata zamierza konsultować się ze 
znanym chirurgiem, Gordonem Hadfiel­
dem, bo istnieje ewentualność, że operacja 
skróciłaby czas rekonwalescencji. Czyżby 
Wielki Hans nie wystąpił w finale w Vo­
jens? 

*** 
Po Anglii krążą plotki o planowanpn 

otwarciu przez znanego fizykoterapeutę, 
Briana Simpsona własnej kliniki w Po­
lsce. Simpson uważa, że trzy wizyty w ty­
godniu w Polsce nie przeszkadzałyby 

w obowiązkach na miejscu w Ipswich. 
Planowana jest wizyta Simpsona w Polsce 
we wrześniu w celu przedyskutowania 
pomysłu. 

*. * 
Serię trzech turniejów w Finlandii wygrał 

Amerykanin Greg Hancock, drugie miejsce 
zajął Armando Castagna, trzecie Dave Mul­
lett, a czwarte Chris Manchester. Dochód 
przeznaczono na dalsze leczenie Pera Jons-

PIERWSZ 
••• 

Inną plotką(?) jest kuszenie przez pro­
motora Belle Vue Tomka i Jacka Gollo­
bów. Jeżeli Tomek podpisze kontrakt, Ja-

. cek będzie również mile widziany w dru­
żynie. Jacek zająłby miejsce Chrisa Man­
chestera, z którego szefowie klubu nie są 
k dowoleni. Czy „Papa" Gollob zdecyduje 
się na wysianie synów do Anglii? 

I • * • 

' Znane jest już miejsce rozegrania finału 
Australii. Australijczycy walczyć będą o mi­
strzostwo na torze w Gosford w Nowej Połu-

niowej Walii. Faworytem jest Leigh 
• dams, a do najgroźniejszych oponentóy. 
zalicza się Craiga Boyce'a, Tony Langdona 
1 Jasona Cru.ropa. 
~ * •• 
I Być może Hansa Nielsena czeka opera­
ja nogi. Hans w meczu o puchar Speed­

. ay Staru w Cradley Heath na tor~ w Co­
tentry' złamał trzy kości w praweJ nodze. 
tekarze po zrobieniu zdjęcia zde~ydowa~, 
że Nielsen będzie musiał chodzie w gipsie 

sona. 
*. * 

Kontuzjowany rmes1ąc temu zawodnik 
Peterborough, Carl Stonehewer będzie mu­
siał nosić gipsowy opatrunek przez następ­
ne cztery tygodnie. Prawe ramię nie zostało 
wyleczone i lekarze zdecydowali się na 
przedłużenie leczenia. 

Gerd Riss wygrał międzynarodowy tur­
niej na trawiastym torze w Marmande we 
Francji. Riss pokonał w finale Simona Wig­
ga. Cztery razy poprawiano rekord toru. 
Najpierw uczynił to Loram, potem Barth, 
Wigg i ostatecznie Gerd Riss. Wyniki: Gerd 
Riss 30, Simon Wigg 27, Robert Barth 26, 
Henrik Gustafsson 21, Joe Screen 21, Mark 
Loram 20, Bo Brhel 17, Philippe Berge 17, 
Massimo Mora 13, Andre Pollehn 12, Kelvin 
Tatum 10, Bernd Diener 8. Wśród juniorów 
zawody wygrał Phil Morris• - 19, przed 
Golnnem Cunninghamem - 17 i zawod­
nikiem gospodarzy Stephane ' Tresąrrieu 
- 15. 

TOM BURTON 

/ 

bolało , kiedy dłużej posiedział za kierownicą, a pracował jako kierowca. 
Kryzys przyszedł nie dawno. Staszek miał coraz większe kłopoty z poru­

szaniem się, nasilały się bóle. Wreszcie lekarze orzekli, że dalsze przed­
łużanie tej sytuacji jest niemożliwe, że konieczna jest operacja. ·przep­
rowadzono ją w marcu bieżącego roku w szpitalu wojskowym w Lodzi. Byłego 
kandydata na mistrza torów, dziś trzydziestoletniego mężczyznę, żonatego, 
ojca dwuletniej dziewczynki wpakowano w gipsowy gorset. Wśród lekarzy 
istnieją sprzeczności jak powinien przebiegać proces dalszej rehabilitacji. 
Jedni każą nosić gips jeszcze przez kilka miesięcy, i.Q.ni zalecają go zdjąć. 
Staszek obecnie może tylko leżeć, kontuzja, która tak dramatycznie dala znać 
o sobie, nie pozwala mu nawet siedzieć, o normalnym poruszaniu się nie 
wspominając. Leży więc Staszek w swoim mieszkaniu- i czeka co dalej 
przyniesie mu los. Zona dwoi się i troi, aby pogodzić pracę z opieką nad mężem. 

Nie jest im lekko, tak jak nie jest lekko 
rodzinom, którym przychodzi żyć z jednej 
pensji. A w tym przypadku dochodzą jesz­
cze olbrzymie kwoty związane z leczenfem 
i rehabilitacją Staszka. Godzina reliabilita­
cji kosztuje na przykład 100 tysięcy zło­
tych, a powinna być przeprowadzana trzy 
razy w tygodniu. I korowód szpitali: Łódź, 
Tarnów, teraz być może Brzesko. Obecnie 
Staszek jest obezwła'snowolniony, tak ma 

być przynajmniej przez dwa miesiące, do momentu, kiedy nie zostanie zdjęty 
gips, który niedawno mu znowu zaordynowano. 
Być może Staszkowi będzie mogla pomóc FUNDACJA POMOCNA DŁOŃ. 

Bo ona-nie robi różnicy, czy kontuzji nabawił się aktualny mistrz czarnego 
toru, czy też nieszczęście spotkało adepta tego sportu, w dodatku wiele lat 
temu. Fundacja chce pomagać wszystkim. Być może więc uda się mr­
ganizować przyjazd do Tarnowa słynnego już w sportowej Polsce - Jury 
Karaczar«!twa, który skutecznie pomógł wrócić do normalnego życia Piotr­
kowi. Pawlickiemu. Być może pÓ zdjęciu gipsu Staszek mógłby dzięki 
pomocy Fundacji przyjechać na kilkanaście dni do Leszna, uczestniczyć 
w specjalistycznych zabiegach rehabilitacyjnych na wspaniałej pływalni. 
Być mo~: .. Aby Staszek i jego koledzy z toru, w różny sposób, nieraz bardzo 
okrutnie ~szkod?wani pi:zez los, mogli mieć nadzieję na normalne życie, 
aby kon~owaru zaw~cy mogli szyb~o dochodzić do pełnej sprawności 
fizyczneJ idea PomocneJ Dłoni, musi znaleźć zroźumienie wśród kibiców 
a przede wszystkim klubowych desydentów i samych zawodników. Ni; · 
zmarnujmy szansy jaką daje!!! · ... 

ROBERT NOGA 

NUMERY NA ,,KASKI'' 
Obradująca w niedzielę (31.07.1994) 

w Lesznie Główna Komisja Sportu Żuż­
lowego zatwierdziła nominacje oraz nu­
mery startowe na eliminacje 'Brązowego 

Kasku i finałowy truniej Srebrnego Kask. 

PÓtFINAŁYBRĄZOWEGO KASKU 
GNIEZNO - 17.08.1994 

l. Robert Mikołajczak (Unia L) 
2. Marcin Urbański (Polonia 8.) 
3. Damian Baliński (Unia L) 
4. Adam Skórnicki (Unia L) . 
5. Marceli Dubicki (Polonia P.) 
6. Rafał Dobrucki (Polonia P.) 
7. Mariusz Staszewski (Stal G.) 
8. Piotr Rembas (Stal G.) 
9. Tomasz Poprawski (Iskra) 

10. Knyszt9f Jabłoński (Start) 
11. Paweł Łęcki (Iskra) 
12. Leszek Sikorski (Start) 
13. Tomasz Bajerski (Apat0r) 
14. Grzegorz Walasek (Morawski) 
15. Wiesław Jagµś (Apator) 
16. Waldemar Walczak (Apator) • 
Rl. Przemysław Fajfer (Start) 
R2. Sylwester Moskwiak (Stal G.) 
R3. Arkadiusz Lewandowski (Polonia B.) 
R4. Robert Gwara (Polonia P.) 
R5. Rafa( Sosna (Start) 

LUBLIN -17.08.1994 
l. Arkacliusz Stasik (KKż) 

. 2. Sebastian Ulamek (Włókniarz) 
3. Rafał Osumek (Włókniarz) 
4. Sławomir Tabak (KKż) 
5. Piotr Winiarz (Stal Rz.) 

6. Bartłomiej Bardecki (Sparta) 

7. Rafał Trojanowski (Stal Rz.) 
8. Maciej Kuciapa (Stal Rz.) 

9. Tomasz Słowiński (~otor) 
. 10. Mariusz Niemczura (Wanda) 
· 11. Robert Dados (Motor) 

12. Paweł Staszek (Motor) , 
. 13. Paweł Świenb (Unia T.) 

14. Dominik Żebrowski (Wybrzeże) 
15. Robert Wardzała (Unia T.) 
16. Mariusz Łazarz (Unia T.) 
.Rl. Arkadiusz Buczyński (Wybrzcie) 
R2. Rafał Haj (Sparta) 
R3. Grzegorz Ziaja (Wanda) 
R4. Piotr Mikuta (Unia T.) 

FINAŁ SREBRNEGO KASKU 
~SZÓW - 25.08.1994 

1. Piotr Baron (Sparta) 
2. Robert.Flis (Stal G.) 
3: Robert Mikołajczak (Unia L) 
4. Waldemar Szuba (Sparta) 
5. Grzegorz Rempała (Unia T ) 
6. R~fał ~ilk (Stal Rz.) . 
7. Mirosl~w Cierniak (Unia T.) 
8. Eugenmsz Tudzież (RKM) 
9. Waldemar Walczak (Apator) 

10., Tomasz Bajerski (Apatór) 
ł~. AT odmasz Świątkiewicz (Apator) 

· am Fajfer (Start) 
13. -Piotr Markuszewski ( GKM) 
14· Jacek Kalinow~ki (Wybrzeże) 
15- M~ek Dera (Wybrzeże) 
16· Rafa! pobrucki (Polonia R) 
Rl. ~ac1eJ Kuciapa (Stal Rz.) 
R2. Piotr Winiarz (Stal Rz.) 

Do fi~ału Srebrnego Kasku po­
wołano Jedenastu juniorów z eks­
traklasy oraz pięciu z drugiej ligi. 

TYGODNI«· ŻUŻLOWY 



więc jeszcze przed Jtj.lkoma laty przypuszczał, że 
Josh walczyć będzie w Europie o tytuł Indywidual­
nego Mistrza Świata na żużlu. 

Jak większość jego rówieśnik.ów często gościł w Di­
sneylandzie. W wolnych chwilach rozmyślał o tym 
jak w przyszłości będzie nikim innym jak straża­
kiem. Zafascynowały go jednak jak wszystkich mło­
dych chłopców czterokołowe pojazdy. Bardziej jed­
nak motocykle. Mimo, że speedway nie jest, nawet 
w Kalifornii, popularną dyscypliną trafił jednak do 
żużla. 

W wieku 20 lat, podobnie jak jego poprzednicy, 
mając· za sobą przebytą szkołę na krótkich torach, 
pojawił się .na Wyspach. Starały się o niego Covent­
ry · i Cradley Heath, ale Josh tra.fil w •kóńcu do 
Areny-Essex. Niespodziewanie jednak po dwóch la­
_tach startów w barwach „młotów" nie przedłużył 
kontraktu ze swoją drużyną ani też nie podpisał 
stosownych dokumentów z inną . 

millem (13). W finale zamorskim zdobył dziewięć -
punktów i piąte miejsce . 

Na torze w Bradford podczas półfinału śwtato­
wego Josh był jedynym Amerykaninem, Wię<: na 
wsparcie nie mógł liczyć. Jednak nie zawiodł . 
Z jedenas toma punktami pewni e awansował do 
światowego finału w Vojens. 

Mimo, że zrezygnował ze startów w Eu.ropie 
i częstych występów na czarnym torze, chce w tać 
mistrz-em świata. Nie chce być gorszy od swoich 
kolegów. Uważa, że dla_ zawodników z ambicjami, 
nadal najlepszy jest żużel brytyjski. J ego widowis­
kowy styl jazdy zyskał sympatyków nie tylko na 
torze Areny-Essex, ale wszędzie gdzie La.rsen star-' 
tował. Nic więc dziwnego, że po opuszcz niu Anglii, 
Josh tęskni do piątkowych wieczor w ki dy to jego 
drużyna rozgrywała m cze. 

Josh Larsen chce powrócić do najlepszej ligi 
świata... .. 

Przed rokiem bardzo udanie zastąpił kontuzjowa­
nego _Correy'a i na torze Brandon w Coventry w fina­
le DMŚ wywalczył w dwóch startach 5 punktów. 
Pozwoliło to wywalczyć mu wraz z kolegami złoty 
medal. Miesiąc wcześniej jako jedyny zawodnik spo­
za Europy walczył w finale IMŚJ w Pardubicach, 
gdzie z dorobkiem ośmiu punktów zajął szóste miejs­
ce. 

Podjęcie decyzj i o powrocie do Am ry · nie 
przyszło mu ła two. Początkowo nikt ni pnypusz-. 
czal, że Josh rzeczywiście zr zygnuj z W p. 
J ednak po wielu nie pr~espanych nocach p djąl 

ostateczną decyzj . Zd cydowa ty o tym główni 

problemy osob· t . ostanowił zadba o swoj przy­
szłość i rodzinę . W październiku J h n ż n 
się, a to pociąga z sob ,;,vi l n wy h b wiązł< w. 
Dlatego też p powroci do Am ryki w 'tąpil do 

Fot. Mirosław Wieczorkiewicz 

Je_go rodzinny dom od Oceanu S~kojnego dzieli 
dwadzieścia )tilometrów. Jak wszyscy znani ame­
rykańsc;r żużlowcy urodził .się w Kalifornii. Poło­
żona kilkadziesiąt kilometrów od Los Angeles 
miejs_cowo$ć_ Anaheim, w której 13 maja 1972-roku 
urodził się Josh Larsen, toru żużlowego nie posia­
da, ale za to w ~b1:iżu mieści się znany wszystkim 
młodym Kalifornijczykom Disneyland Park. Któż 

Sezon zakończył ze średnią 6.97, piąta średnia 
w-drużynie, która uplasowała się w angielskiej Divi­
sion One na czwartym miejscu. 

W sezonie 1994 Josh startuje tylko w kolejnych 
eliminacjach IMŚ. Ną amerykańskim torze w Ven­
turze w finale amerykańskim zajął z trzynastoma 
punktami trzecie miejsce, za Hancockiem (15) i Ha-

szkoty strażaków. · 
Nie zrezygnował j ednak z wy tęp w w DiY ion 

One, chce powrócić do naj lepszej llg1 świ ta . Ni 
wie j ednak, czy będzie to już w przy złym zonie. 
Nie chce po prostu nic obiecywać. W podjęciu 

decyzji mógłby przekonać go sukc w Vojens .. 
Jednak do faworytów nie jest zaliczany. ' 

TOMASZ STRĘK 

Zapowiadając tegoroczny fi- -
nru: 141.MP, który odbył się na 
torze tarnow_skiej Unii, napisa­
łem, ie będzie on „gorący"'~ i nie 
pomy,lilem się. Było rzeczywiś­
d e gorąco i nie ch.odzi tu bynaj­
mniej o tropik-alny upał, w ja­
kim przysżło startować zawod­
nikom. 
- Gorąco było na forze, gdyż 

.. zdecydowana większość z dwu­
dziest u jeden wyścigów miała 

_ ·interesujący przebieg; młodzi 
żużlowcy wałczyli z pasją, stąd 

. ~bice byli świadkami dobrego 
w idO\yiska sportoweg0. ,,Gorą­
·co," było :po zawodach na mµra­
wie boiska, podczas dekoracji 

.- zwyci~tców. J:ak jednak mog.ło 
·by~ i.paczej, skoro dwa pierwsze 
. miejsca zajęli :miejscowi zawod­
nicy: Grzegorz·Rempała i Miros­
ław Ci miak? Był to jeden 

- z-naj'fiększych sukcesów tar; 
nęwskiego żużla w jego nie­

. spełna cztei;dziestoletniej his­
torii, trudno się więc dziwić 

· 'l:"a.dości kibiców o:raz samych 
zwycięzców:,_ którzy dwa mi.e-

·_siąc.e wcześnie,t wspólnie WY· 
w al~li w Krośnie tytuł. naj­
lepszej w Polsce pary w kate­

. goiii junior.ów. Podczas potur: 
! irlejowej konferencji p:rasoweJ 
ZWYCięzca zawodów, Gnegorz 
Re.mpąła _ppwiedzia..ł: ,,Tor mi 
1,ardzo oilpo1rilldal, 1IBwae 
.. esf tak.., że stańow.h 011 atut 

.~.- · rq.-]V ubiegłym rokll 
~cza.s&iilu' ~ Tanudu llJIJ­

. 1egie;J:r.dzil sobie u siebie To-­
. mek BaJersU ilz.iś tytuł w.r­
W..flfczrJe.m i a,. z a:ego bartb» 

się cieszę." Mirosław Cierniak 
nie owijał w przysłowiową baweł­
nę: ,, Wygraliśmy nie dlatego, że 

·je7.dziliśmy na własnym torze, 
ale dlatego, że prezentujemy 
z Grześkiem dobrą, równą formę 
od początku sezonu i byliśmy po 
prostu najlepsi. W finale mło­
dzieżowych par nie startowaliś­
my na własnym obiekcie, a po­
trafiliśmy zdecydowanie wy­
grać". Bardzo zadowolony był 
zdobywca trzeciego miejsca, Ra­
fał Dobrucki: ,, W ubiegłym rok u 
zajęleDr'W Tarnowie trzecie mie-

w Elgane pojedzie lepiej niż 
w ubiegłym roku w Pardubicach 
i zajmie miejsce blisko podium. 
, Blisko podium było już w ze­
szłym roku - myślę o czwartej 
lokacie Piotr a Barona - zarepli­
kował obecny na konferencji prze­
wodniczący GKSŻ, Andrzej Gro­
dzki - To nas teraz nie zadowoli, 
interesuje nas wywalczenie meda­
lu". 

Sporo miejsca w relacji oraz 
w prasowej części niniejszego pod­
sumowania poświęciłem zwyci z. 
com, teraz kilka zdań o przegra-

Po finale MIMP 
jsce w finale Brązowego Kasku, 
teraz jestem trzeci w~- Tor 
był bardzo dobrze przygotowany 
i myślę, że kibice obejrzeli cieka­
we zawody." 

Do Rafała Dobruckiego skiero­
wano jeszcze jedno pytanie, do­
tyczące jego motocykla. Otóż 
e~ipa wrocławska złożyła pro­
test, kwestionując zgodność 
z przepisami pojemności silnika 
zawodnika z Piły. Dobrucki na 
ten temat nie miał wiele do po­
wiedzenia, stwierdził, że silniki 
przygotowuje mu ojclee, nie są­
dzi jednak aby motocykl był nie­
reg,Jlamtnowy. Jak się potem 
okazało, protest wrocławian zo­
stał odrzucony. 
Zwycięzców pytano nie tylko 

-a sprawy związane z finałem 
MIMP. Grzegorz Rempała musiał 

· przyrzec, że w finale IMŚ juniorów 

nych i pechowe.a ch. Największym 
był Tomasz Swiątltiewicz, dla 
którego tegoroczny ezon układa 
się bardzo pechowo. W II "'VY cigu 
tarnowianin, Mirosław Cierniak 
po starcie przedłużył ni co prostą 
i dla jadącego z czwartego pola 
zawodnika Ap atora zabrakło mi -
jsca. Efekt - upadek i bol na 
kontuzja nogi. P otem Świątkie­
wicz spróbował swoich sił jeszcze 
dwa razy, ale w końcu spasował . 
O pechu może też mówić wroc­
ławianin, Waldemar Szuba. 
W swoim pierwszym starcie został 
wykluczony za dotknięcie ta my. 
Potem jeździł bardzo dobrze, 
w czterech pozostałych startach 
zdobywając 10 punktów (przegrał 
jedynie z Rempałą i Baronem). 
Gdyby nie owo wykluczenie, miał­
by realne szanse na medal, a tak 
pozostać mu musiała satysfak<tia 

z dobrej po tawy i piątego miej­
sca. Dobre wraż-enie w pierw­
sz-ej fazie zawodów budziła po­
stawa przed tawiciela II ligi 
- Adama Fajfera. Po dwóch 
seria h był w ścisłej czołówce , 
mając na koncie pięć punkt6\J , 
chociaż było widać, że w porów­
naniu z kolegami jego przęt 
nie był tak dobry . W IX wyścigu 
motocykl odmówił posłuszeńst­
wa i po dwóch o tatnich, już nie 
tak błyskotliwych tartach za­
wodnik z Gniezna zajął dopiero 
IX lokat chociaż mógł i 
u pl sować kilka pozycji wyżej. 
Najwięk zymi przegranymi 
byli jednak żużlowe toruń -
kiegoApatora, który b na tar­
nowskim torze z pr z ntowa­
ło się ż c:rt r b. Oprócz 
wspomnianego Świątki wi­
cza j zez Bajer ki ~ Jagu 
i Wal czak. Finał' IMS junio­
rów ni b l tak d n miczn jak 
zazwyczaj i iódm mi j c (naj-
1 psz z kipy toru.ns · j) z p -
wnością go ni aty i k · n -
wało. Jaguś z dobr j stron po­
kazał si j dyni r az gr a­
jąc IV wyścig, natomia t Wal­
czak był we w: zystkich woi h 
startach pa ywn: . 
Cóż, jak w każdych zawodach 

są zwycięzcy, są t ż p konani. 
Grzegorz Rempała za rok bę­
dzie miał jeszcze okazj bronić 
tytułu, kilku jego kolegów, mię­
dzy innymi medalista, Mirek 
Cierniak, kończy wiek juniora. 
Oby przyszłorocmy flnał MI.MP 
był równie ciekawy. 

ROBERT NOGA 
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GREG HANCOCK: ,,Jesteśmy wychowywani 
w duchu sukcesu, a Jednocześnie szacunku dla 
sportu i przedWDików ... ". 

wygrać i dam z sie­
bie wszystko, żeby ­

tak się stało. 
- Mówisz jak 

każdy Ameryka­
nin, który gdy bie­
rze udział w ja­
kiejś rywalizacji 
musi wygrać; nie 
tylko dla siebie, 

ale dla kraju. 
Z dala od domu, od 
twojej słonecznej 

Kalifornii chyba 
jeszcze bardziej 
pragniesz zwycię­
stwa. 

Oczywiście. 

Jesteśmy wycho­
wywani w duchu 

-sukcesu, a jedno-
Fot. Tomasz Stręk czesrue szacunku ...._ ________________ __,J 

- Greg, chciałam cię zapy­
tać o zawody w Pradze. Czytel­
ników Tygodnika Żużlowego 
srezególnie interesuje twoja 
ocena występu Tomka Gollo­
ba. 

- Tom asz Gollob był po pro­
stu niesamowity, czuło się, że 
jes t o klasę wyżej od nas wszyst­
kich. Miał fenomenalnie pracu­
jący sprzęt, jak jakaś precyzyj­
na maszyna, absolutnie nieza­
wodny. Świetny zawodnik 
i świetny wynik dla polskiego 
żużla. 

- Widzisz go na podium 
w Vojens? 

- Ma wielkie szanse; to super 
utalentowany zawodnik. 

- A twoje szanse? Wielu ki­
biców liczy na twój wielki suk-
ces. 

- W Pradze nie miałem swo­
jego dnia. Tor był przygotowa­
ny fatalnie. Wiem, że powiesz, iż 
tor był taki sam dla wszystkich. 
Ja się z tym zgadzam, ale myślę, 
że dla publiczności byłoby lep­
sze widowisko, gdyby na torze 
można się było ścigać, a nie 
tylko startować. Myślałem, że 
jestem dobrze przygotowany 
psychicznie, fi.zycznie•i sprzęto­
wo do tych zawodów, a okazało 
się, że ledwie, ledwie. 

- W Vojens będzie inny tur­
niej; wszystko zacznie się od 
nowa. 

- Nie poddam się, dopóki nie 
zostanę mistrzem świata, nie 
mam żadnych lęków ani zaha­
mowań. Wszyscy, którzy sta~­
tują w Vojens byli przeze mrue 
pokonani, gdz~eś na innych _to: 
rach. Wiem, ze mogę z num 

dla sportu i prze­
ciwników. Doświadczenie zdoby­
wamy u siebie. Do Anglii przyjeż­
dżamy przygotowani, gotowi się­
gać po sukcesy. 

- Amerykański patriotyzm 
innym czasami wychodzi bo­
kiem, żeby nie wspomnieć Fina­
łu Zamorskiego, kiedy wraz z Sa­
mem Ermolenko wyciągaliście 
za uszy Larsena... Chyba nie 
masz mi za złe, że cię o to pytam. 
Czy umawialiście się z Ermolen­
ko by pomóc koledze? 

- Nie, nie było tak. Nie powie­
dzieliśmy Larsenowi, że zrobimy 
za niego robotę. Josh miał zapra­
cować na swój awans. Oczywiście 
chcieliśmy, żeby przeszedł dalej 
w eliminacjach, ale nie był to nasz 
scenariusz. Ludzie gwizdali po 
tym wyścigu. Spodziewaliśmy się 
tego, ale ani ja ani Ermolenko nie 
mamy patentu na ciągłe wygrane. 

- Jednak pojedynek miedzy 
tobą a Ermolenko w Coventry 
nie odbył się, bo obaj pracowaliś­
cie na trzy punkty Larsena ... 

- Josh nas zaskoczył; myśmy 
się nie umawiali, chciałem wygrać 
z Samem Ermolenko. 

- Zostawmy już ten temat 
skoro się tak upierasz. A może 
chciałbyś skomentować pogłoski 
o tym, że Ermolenko oszukuje. 

- Wiem, że wszyscy go pode­
jrzewają. Myślę, że jego sprzęt to 
jakaś kombinacja dobrych pomys­
łów. Jest dobry w lidze i dobry 
poza Anglią i powiem więcej: sam 
bardzo się cieszy, że wszyscy go 
podejrzewają o nieuczciwość. Mó­
wi, że to dobrze, kiedy rywale nie 
śpią po nocach. Uważam, że jeżeli 
oszukuje, to bardzo źle. Jeżeli inni 
mówią, że tak robi, to bardzo źle 

dla sportu żużlowego. 
-Jak ci się wiedzie w polskiej 

lidze? 
- Może nie tak jak chciałbym, 

chcę trochę więcej wygrywać. 

- Czy wypadek Jonssona nie 
wywołuje żadnych refleksji? 

- Myślę, że młodzi polscy żuż­
lowcy są źle szkoleni. Wbija im się 
do głowy, że muszą wygrać, wy­
grać i jeszcze raz wygrać. Niestety, 
ich doświadczenie jest zbyt małe 
by zapanować nad motocyklem. 
Każdy chce wygrać z Jonssonem 
czy Ermolenko, to jest ich życiowa 
ambicja i tak też ich się nastawia. 
Masz wygrać za wszelką cenę, a to 
jest niedopuszczalne. Czy w Po­
lsce jest niebezpiecznie? I tu w An­
glii i w Polsce są niebezpieczne 
tory i bandy. Trzeba by się może 
nad tym zastanowić. 

- A jak rozpoczęła się twoja 
kariera? 

Miałem idoli... Bobby 
Schwarz, którego kiedyś sponso­
rował mój ojciec i Bruce Penhall, 
który sponsorował mnie. Wyras­
tałem w cieniu ich sukcesów, 
chciałem być tak dobry jak oni 

i czuję, że mogę być. Wszystko 
sprowadza się do wywalczenia ty­
tułu mistrza świata. · Nie spocznę 
dopóki tego nie osiągnę. W ze­
szłym roku poniosłem porażkę, 

ale to już przeszłość. W V oj ens 
będzie inaczej. 

- Nie brakuje ci pewności sie­
bie. 

- To jest bodaj najważniejsze. 
- Czy tęsknisz za domem? Po-

dobno nigdy nie pada w Kalifor-. . ., nn. 
- Tutaj pogoda jest taka jaka 

jest i czasami, kiedy nie mam nic 
do roboty, patrzę w okno i myślę 
o Kalifornii, ale zawsze w zimie 
jadę do domu. 

--.. Twoja dziewczyna Joanne 
jest Angielką ... 

- Znamy się już ponad 2 lata 
i -rzeczy mają się dość poważnie. 
Była ze mną w USA w zeszłym 
roku i mam nadzieję, że znów 
pojedzie po skończonym sezonie. 

- Życzę ci, żebyś bezpiecznie 
doczekał finału w Vojens i żeby 
to był twój dzień ... 
-Dziękuję. 

MAGDALENA ZIMNY-LOUIS 

WWłzbe~pole Unii Leszno Greg często pełni rolę „żelaznego" rezerwowego 
g ę I Andy Smith. . . 

Fot. Stanisław M alas 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 



Przed ogromną szansa aw . 
wki stoją żużlowcy Wyb~zeż:~su do ~~ało~eJ rozgry­
udanie spisUJ· ą się w t Rafinem, ktorzy bardzo 

egorocznym D · 
charze Po~ski. Dotychczas odb . ruzynowym Pu­
charu gd , . yły się trzy rundy pu-

, anszczame - start · . 
krotnie - · · alni U.]ący Jak na razie dwu-

rrurum e bo zaled · ·ect 
wygrali turnieie w Go' . . wie J nym punktem 

J rzowie 1 Grud · dz N . 
plasują się wprawdzi· . . . Złą u. a razie . e na drugieJ po • • . 
liderująca Stal-Brunat . zycJ1, Jednak 
w Gdańsku ż żl wyStartUJe po raz ostatni 

. u owcy Wybrzeża, poza organizacją 

AŃ ZCZANIE 
N LE DPP? 

t~~eju na ~~asnY_Dl torze, pojadą jeszcze do Leszna. 
zypomn)Jmy, Jak wygląda aktualna tabela tych 

rozgrywek: 
1. Stal G. 3 7 112 
2· Wybrz.eże 2 6 75 
3. Unia L. 2 2,5 39 
4. CemWap 3 1,5 37 
5. GKM 2 1 24 

Jak wynik . a z prostych rachunków zwycięstwo Wy-
brzeza w ~ańsku przesądza w zasadzie sprawę awan­
su (w Le~zrue wystarczy zająć trzecią pozytję co przy 
aktualneJ dyspozycji GKM-u czy CemWapu nie będzie 
~udne do zrealizowania). Wygrana gorzowian sprawi 
ze do pe:'~eg~ awansu potrzebne będzie zwycięstw~ 
w Leszrue i wowczas ogromne znaczenie będa miały 
małe punkty. 

W sporcie, w żużlu też, nie zaskakują sytuacje 
, gdy syn j(kie w ślady ojca. Przy.kładów ni; 

braknie. .Ale ~ar ojciec-syn, które wystąpiły 
w finałach ThfS j est niewiele, bo tylko ześć . 

Do 1992 roku było ich jeS2cze mniej , bo cztery. 
W_ 1993 Chris Louis awansował do P ocking, a jak 
~emy, także jego ojciec, John, teraz współmene­
dze'r reprezentacji Anglii, jeździł w finałach IMŚ 
(J..972. 75). 

Par ojciec-syn, którym dane było walczyć o tytu­
ły'- 'IMS, ~rzybyło i w tym roku, a to .za sprawą 
rewelac~eg_o Australijczyka, ,Ta.sona Crumpa, 
który w wieku zaledwie 19 lat dotarł w tym sezonie 
do ftn,atu w Vojens. Niewykluczone że z takim 
tal:nte.m gorzowski stranieri „Prześcignie" ojca 
Phila, który w najlepszęj „szesnastce" świata 

\vystąpił trzykrotnie (1975, 1976 j 1982). 
. P odobnymi osiągnięcia.mi poszczycić ię mogą 

rue _ty~o Anglicy j Australijczycy. Tymi .innymi 
naCJaIDl są: Szwedzi (ojciec Joel Jansson i syn 
Tommy), Czesi (Ant-0.nln Kasper i Tony), Ro Jan i 
(Wiktor Trofimow i Władimir) oraz Szwedzi 
(Chris ter i Dennis Lofqvist, przy czym Denni był 

jedynie rezerwowym - 1990). 

I 

Ta~ ~ęc gdański turniej , który zostanie rozegrany 
w na.ibliższy wtorek, 9 sierpnia, zapowiada się nie­
zwy~l~, atrakcyjnie. Będzie to jeden z najsilniejszych 
turrueJow (zabraknie jednego z outsiderów - Cem­
Wap~u Opole?. Pewnym ułatwieniem dla gospodarzy 
~ędzie fakt, ze po raz kolejny na starcie zabraknie 
~d~ra Sta~-Brunat, finalisty ThłŚ w Vojens, Piotra 
SWISta, ktory startuje w rozgrywkach ligi szwedzkiej . 

ToR 
Od redakcji: Tekst ten otrzymaliśmy 1 sierpnia b-r. 

:Być może w najbli.tszym czasie liczba takich 
_par .znowu WŹl'Ośnie. Nieźle radzi sobie bowiem 
Saoob Olsen. syn słynnego Ole, dwunast-0k.rot­
nego finalisty IMŚ. Duńczycy, to jednak nie 
wscztstko. W Polsce mamy przecież Piotra Re­
m basa, który za wzór postawić sobie może tatę, 

Je~ego, było nie było dwuk:rotneg-0 finalistę 
IMS (1"976 11978). Niewykl11czone, że Piotr ... Ale 
lepiej poczekajm y. 

J erzy (z prawej) i Piotr Rembasowie mają 
sz~ę ~stać k~lejną parą - ojciec-syn, która 
~r2e_idue do historii IMŚ. Zdjęcie wykonano 
Jeszcze przed licencyjnym ega..zaminem Rem ba­
sa-juniora. 

Oczywiście, że jest to „nasza Sparta 
lcochana". Nie da się nie lubić tego ze­
spoluJ który jeździ z taką_ detenninacją. 
Miałem przyjemność być jego menedże­
rem i dlatego coś wiem o poszczególnych 
zawodnikach. 

Piotr Baron to twardziel przy wjeździe 
w pferwszy luk. Tu mu nikt nie zagrozi. Jest 
bardzo szybki na starcie i o to chodzi. 
Obejrzy się m siebie i tak jak światowej 
klasy żużfqwiec przytnyma łokciem kogo 

I 

nadto ostatnio przegrywa starq,,. Przypusz• 
czam, że po prostu jego motocykl „nie zbiera 
się" na startach. Bo kiedyś Śledź praecież był 
na starcie bardzo szybki. Ponadto myślę, że 
mechanik niemiecki Weiss, który przygoto­
wuje Sparcie mot.ocykle nie potrafi(?) ich 
przygotować na tory twarde i śliskie. Trochę 

żartuję, bo Weiss potrafi, ale nie ma t.akich 
rozprężonych silników. Dlatego nie tylko 
Śledź, ale i cala wrocławska drużyna dostaje 
baty na „betonowych" torach. 

M.Ś. 

gust, jeśli chodzi o ubiór. Nikt tak jak on nie 
jei.dzi na jednym kole. 

Waldek Szuba to t.aki „mały chuligan", ale 
nie można go nie lubić. Ten sezon ma bardzo 
dobry. Dysponuje w Sparcie bodaj najSZl}b­
szym motocyklem. Ma świetne starty. Tylko 
robi nagminny blqd, tnymajqc lewq nogę 
odciągniętą to tylu. To się moi.e źle skończyć 
dla niego i kogoś, kto będzie jechał obok. 

Krzysztof Jankowski, który świetnie umie 
jeźd,,,ić na torach angielskich (znakomide 

ARlYKUŁ Z WROCłAWSKIEGO „SŁOWA POLSKIEGO" 

trzepa. Tak się jeździ w lidze angielskiej. 
W prywatnym Życiu Piotrek, choć jest 
młodym czlowi.ekiem, jest bardzo dojrzały. 
Potrafi być z.gryiliwy, ale gdy trzeba go 
poprosić o pomoc, to nigdy jej nie od­
mówi i dobrze mieć takiego przyjaciela. 
Gdy spojrzy na dziewczynę to ona zaraz 
d~. Ma coś w sobie Piotruś i jest napraw• 
dę.duźq osobowością. Tp prawdziwy przy­
wódca grupy. Co połJłie, to jest ważne 
i żużlowcy słuchają się go. To dobrze, że 
przyszedł po wrocławskiej drużyny. 

Darek Śledź, to najinteligentniejszy, 
obok Mirosława Kowalika z Apatora, pol­
ski żużlowiec. Jeździ odważnie. Atakuje na 
oalej szerokości toru, lecz ma jedną wadę. 
Gdy go ktoś wyprzedzi, nie potrafi się 
często przed takim atakiem obronić. Po-

Wojtek Załuski to z kolei „kumpel do 
wypitki i bitki", mężczyzna z krwi i kości. Miał 
bardzo udany początek sezonu. Potem „sko­
ńczy/" mu się motocykl i miał pewne zadraż­
nienia z Weissem i już jeździ słabiej, a przecież 
to nadal „kawal wwodnika". By/ indywidual­
nym mistrzem Polski, zdobywcq ,,Złotego 
Kasku ",jeźdźcem, który pnez kilka lat., zanim 
nie było Tomasza Golloba, najdalej dociera/ 
w eliminacjach indywidualnych mistrzostw 
swiata. 

Zbigniew Lech jest bardzo agresywny na 
torze, za to w zj)ciu prywatnym można go 
przy/o-żyć do rany. Ostatnio nauczy/ się atako­
wać po wewnętrzne} i tam wypraedzać rywali. 
Dotąd by/ znany z smleńczych ataków po 
zewnętrznej. Lubi się ładnie ubrać, a w sklepie 
z ciuchami przebiera jak modelka. Ma dobry 

wypadł na treningach w Milldenha/1) pr,;,go­
towal się do sezonu solidnie. Ćwiczył na sali 
ogó/noro2,WOjÓWkę, mówiono. że będzie tzw. 
czarnym koniem i nic ?. tego. Prowadzi bieg 
i ogląda się za siebie. Słaba psychiko? Wątpię, 
bo znam tego czlowieka I na pewno jest 
twardy. Może to taki zgubny nawyk. 

Henryk Piekarski - legenda wrocławs­
kiego żużla, weteran, cudownie wyprzedza 
przy krawężniku, a niestety. Jeździ trochę 
archaicznym stylem. Jest bardzo sztywny na 
motocyklu, ale nadal jest niezłym rezenuo­
wym. 

Tommy Knudsen wcząl sezon figowy u nas 
w miernym, jak na niego stylu, teraz jest nie 
do wyprzedzenia - dobry duch zespotu. 

Bartek Bardecki i Rafa/ Hoj to melodia 
przyszłości. Ale już widać, że to będq dobr41 

Fot. Kazimierz Ligocki 

iużlowcy. 

Oeszmy się, że mamy taJc wspaniałą dn.u;y­
nę, bo to ,.świetni chłopcy''. Można z nimi 
kraść konie i pm;sparzajq nam przecież tyle 
sportowej radościf 

Wspomnijmy o Andrr.eju Rusko, który 
uratował żużel we \M-oclawiu, o Krystynie 
Kloc, sponsorującej naszego ulubieńca Piotr­
ka Barona. działaczach typu Lucjano Kors?Jca 
I Jen.ego Lipińskiego, wspomnijmy też o tTe· 
nen!'e Nieśderuku, który dqgnle ca~ ten 
kierat, o tTencr~ -.kólki Marku Ziarniku. 
met:hanikach Bogdanie Spi,/~m I Morion 
Bębosie. To im z.awd.rlęa.amy chwil wa-u 
szeń no wrodawsldm stad/oni To Baron, 
$/edi t reszta ryzykuje ~em I zdrowiem 
ieby dost.a~ nam wraiień. Doc ńmy ro: 
nawet~ nie obronili tytułu druiyn~h 
mistn:ow Polski. Doc ·ńmy to, i.e pom torem 
sq równlei wspaniałymi łudimi t cliarok 
terem. Warto mfeć t.aklch p1%yjadól. o prre­
deż mwodnicy i kibice no czele t ich •fi m 
(ldbiców} Ryszardem Lignarem to przyjad Je. 

BARTtOMTEJ CZEKAŃSKI 
P.S. Artykuł ukazał się we wroclawsklm „ Io• 
w!e Pol kim", jednak chciałbym, żeby w taki i 
form.le ujrzał on swiatlo dzienn nie tylko 
w lokalnej pra le, lecz także w fachoo,ym, 
ogólnopolskim „Tygodniku 2użlo"'Yfl\'. 
Niech ludzie w!ed?.ą, że ten Czekański nic 
1.aWSZe jest taki 7.ły, ze a.asem potrafi docenić 
wpłek sportowców i ich opiekunów. A prte­
d~ trudno, żebym nie miał sentymentu do 
Sparty, w której spędziłem tył lat i w której (z 
miernym ·kutklem) uprawiałem sport. 

B.Cz. 
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• Gospodarze w kTajowym składzie już 

przed pierwszym wyścigiem stali na straco­
nej pozycji. W ich drużynie miał wystąpić 
Greg Hancock, który awizował swój przy­
jazdjuż w sobotę z mechanikiem. Jednak nie 
~jawił się w Lesznie, bowiem jego federacja 
nie wyraziła mu zgody na start w tym dniu 
w Pol.sce z powodu zobowiązań w stosunku. 
do Anglików. Właśnie 7.08. br. Greg jeździł 
w finale drużynowym pucharu.Anglii. Gdy­
by wystartował w Lesznie, wówczas mu­
siałby zapłacić 5,5 tys. funtów kary, a po­
M dto straciłby licencję i otrzymałby zakaz 
startów w 1995 roku.. Leszczynianie nie mo­
gli też skorzystać z u.sług Zdenka Tesara, 
bo-wiem jego drużyna Peterborough ró-wniez 
brała udział -we wspomnianym pucharze. 
Natomiast Simon Wigg nie miał wolnego• 
terminu. 1 

~ Już w I wyścigu doszło do emo!'.!jonującego 
momentu. ,,Zakotłowało się" na pierwszym 
wirażu ,i w efekcie Jąder -musiał ratować się 
przed wylądowaniem na bandzie·. 'W drugiitj 
pojedynku doszło do ·groźnie wyglądająceg6 
karambolu. Po drugim okrążeniu przy wy­
jściu z pierwszego łuku, Łowicki doszedł 
prowadzącego Załuskiego i gdy wyprzedzał 
go, nagle obaj upadli na tor przykryci swoi­
mi maszynami. Sędzia winnym wypadku 
uznał wrocławianina. Po zawodach Lechos­
łilw Bartnicki powiedział mi, iż trudno mu 
było jednoznacznie ' wskazać winowajcę 
i,9,latego zastosował prawo korzyści prowa­
dzącego, którym według arbitra był Lowi­
c:k.i. W następnym wyścigu start bez pro­
blemu wygrał Dariusz Śledź, a Roman Jan­
kowski jechał daleko z tyłu . Przełomowym 
momentem tego meczu był piąty pojedynek. 
Leszczynianie desygnowali do walki najlepszą 
swoją parę: Łabędzkiego - rez.erwa taktycma, 
i ';Jankowskiego. Goście dzięki ambitnej posta­
wie Śledzia zremisowali i już 'bljło wiadomo, że 
dotychczasowy lider byków - ,,Jankes" nie 
odegra w tym meczu większej roli. Gospodarze 
liczyli na punkty w ~gu młodzieżowym. Dlatego 
do boju 'wY5lali Mikołajczaka, który przez dwa 
miesiące pal.lZO\.llal z powodu kontuzji. Jeana!< 
Szuba był poza zasięgiem rywali, a Baron musiał 
-bardzo napracować się, by dOVJieźć dwa punkty. 
Gospodarze próbowali ratować wynik, wprowa-

1 dz.ając kolejną rezerwę taktyczną, którą stanowił 
kapitan wipołu. Wrocławianie odpowiedzieli 
kontrą wstawiając do składu Szubę. Roszada ta 

· nie przyniosła efektu I uniści strad.Il kolejne 
cztery punkty. Wielkie zamieszanie zrobUo się w XI 
v,yścigu. Roman Jankowski nie mógł utrzymać 
motocykla (ciągnęło sprzęgło), dwukrotnie ratowal 
się przed dotknięciem taśmy. Niektórzy twierdzili, 
że lesuzynianln najechał jednak na taśmę. 
W tym czasie paliło się też zielone światło, a więc 
zgodnie z przepisami, Jankowski winien być 
wykluczony. Sędzia wytłumaczył tą sytuację 
tym, iż w tym samym czasie Załuski wycofał 
motocykl z linii startu. Arbiter nie chciał więc 
postąpić nie fer i dlatego i.arządzil powtórkę. 
Najlepszy 1.awodnik Sparty, Dariusz Śledź pogrom­
cę znalazł dopiero w XI! v,yścigu. Musiał uznać 
·w,jl.sl.ośc najlepszego żużlowca Unii, Adama Łabę­
dzkiego. Pan Darek pokazał w tym v.yścigu duży 
kunszt sr,ortoo.y. Kiedy ~a?! w ~~ę i wy_?awalo 
się,~ upadnie, uratował się 1 z trzeaeJ pozyq1 zdołał 
ajsc na drugą.' . . . 

Swoją relację rozpocząłem od twierdzema, ze 
gospodarze bez obcokrajowca byli w tym m~ 
na straconej pozycji. Oceniając po spotkamu 
postawę zespołu gospodarzy można stwierdzić, 

że nie pomógłby Im żaden obcokrajowiec. Dru­
żyna „byków" prezentowała żenujący poziom 
sportowy. Trudno się dziwić zawodnikom, gdyż 
ich· trener i kapitan - Roman Jankowski za­
prezentował w tym meczuantyżużel. Nie wypada 
trenerowi - gdy przegrywa - zjeżdżać w trak­
cie wyścigu z toru na murawę. Sympatycy Unii 
nie mogą mieć pretesnsji do Adama Łabędz­
kiego, który robił wszystko, by zmniejszyć roz­
miary porażki . Wielką waleczność pokazał ju­
nior, Adam Skórnicki; momentami podobał się 
Dańusz Łowicki. I tak wygląda drużyna klubu, 
który jeszcze nie tak dawno · rządził i dzielił 
w I lidze. Sternicy Unii ml.lS1.ą podjąć wecydo­
wane kroki, by drużyna - w najbliższym czasie 
nie znalazła się w strefie spadkowej. 

Sparta-Polsat górowała nad rywalami przede 
wszystkim doskonałymi startami, a to przecież 
polowa zwycięstwa. Wi.dać też był,o, że wroc­
lawianiJv~orzą Z!JIW!Y zespól, a .to zasługa 
trenera_ i Tommy Knudsena, który ,cały czas 
dopingował swoich kolegów. Wrocławianie wy­
gfywając w L!sznfe z,t'O~ili kolejny krpk ur kięruns 
kii' mistrzowski ,l•o ~A';ł :ufu: , . .,, .,. -- ' , · 

ęg I""':' r -! n . 

Dla mnie, ·najlepszymi aldoromi tego żużlówego 
spekt.aklu, br;li Dariusz Śledź, Tomy Knudsen 
i Adam łabędzki. Pana Darka polecam uwadze 
trenera kad,y - Mańanowi Spychale, gdy będzie 
ustala/ skład drużyny na DMŚ we t½-oclawiu. 

I WYŚCIG PO WYŚCIGU 
I. KNUDSEN (62,8), Łabędzki, K JankoWski, Jąder 
-2:4 
li. ŁOWICKI (63,0), Lech, Rypień, Załuski (w/su) 
-4:2 (6:6) 
Ili. ŚLEDŹ (62,8), R Jankowski, Baron, Skórnicki 
- 2:4 (8:10) ' 
N. SZUBA (64.2), Załuski, Baliński, Łowicki (d4), 
1:5 (9:15) 
V. ŚLEDŹ (62,6), Łabędzki, R. Jankowski, K Jan­
kowski - 3:3 (12:18) 
VI. ŁABĘD2KI (63,0), Lech, Rypień, Knudsen (d2), 
- 4:2 (16:20) 
VII. SZUBA (65,0), Baton, Baliński, Mikołajczak 
-1:5 (17:25) 
VIII. KNUDSEN (63,4), Szuba, Łowicki, R Jankow· 
ski - 1:5 (18:30) 
IX. ŁABĘDZKI (64,5), Załuski, Jąder, Lech (ds) 
- 4:2 (22:32) ' 
X. ŚLEDŹ (63,0), Baron, Łowicki, Baliński - 1:5 
(23:37) 
XI. SZUBA (65,1), Załuski, Skórnicki, R Jankowski 
(d4) - 1:5 (24:42) 
XII. ŁABĘDZKI (63,0), Śledź, Łowicki, Baron-4:2 
(28:44) 
XIII. KNUDSEN (65,1), Lech, Jąder, Mikołajczak 
__:_ 1:5 (29:49) 
XIV. KNUDSEN (64.2 -Al, Załuski (Cl, Skórnicki 
(u3 - B), Jąder (d4 - D) - 0:5 (29:54) 
'JW. ŚLEDŹ (64,7 - B), Łabędzki (A), Łowicki (C), 
Szuba (Dl - 3:3 (32:57) 

UNIA: labędzki-15 pkt. (2,2,3,3,3,2), Jąder 
- 2 (0,- ,1,1,d), Łowicki - 7 (3,d,1,1,1,1,), 
Rypień 2 (1,1,- ,-), Jankowski 
.-3 (2,1,0,d,-), Skórnicki- I (0,- ,1,u), Baliński 
- 2 (1 ,1,0), Mikołajczak - O (0,0) 

SPARTA-POLSAT: Knudsen ...L 12 pkt. 
(3,d,3,3,3), Jankowski - 1 (1 ,0,- ,-), Załuski 
- 8 (w,2,2,2,2), Lech - 6 (2,2,d,2), Śledź - 14 
(3,3,3,2,3), Baron - 5 (1.2,2,0), Szuba - 11 
(3,3,2,3,0), Piekarski - NS. 

. NCD uzyskali w N \½1Ścigu WALDEMAR SZUBA 
i TOMMY KNUDSEN w XIV - po 64,2 sek 
Sędziował Lechosław Bartnicki z Gdańska. Widzów 
ponad 10.000. · 

ADAM ZAJĄC 

Był to mecz ostatniej szansy dla gości i gos­
podany. Motor mając sobie sprawę z powagi 
sytuacji wysupłał trochę grosza i odesłał cztery 
silniki do manego mechanika Hna Rune Jens-· 
sena. Duński majst~r przybył też do Lublina. by 
podczas meczu doglądać motocykli. 

Menedi.er zespołu gości Leszek Tylinger dość 
nietypowo zestawił skład swej drużyny. Tomasz 
Gollob i Ermolenko stanowili chyba najsilniej­
szą parę klubową świata. · 

Zgodnie z przewidywaniami w pieiwszym biegu 
Cieśle\1/icz z Ruteckim nie 'bljll w stanie nawiązać 
walki z Kępą i 'Mordelem. Straty te nadrobill już 
w· drugim ~gu Tom~ Gollob z Errnolenfo 
Niespotykany przebieg miał ~g trzeci. Ze startu 
pieiwsi wyszli Dados z Adamsem. Przy wyjściu 
z pierwszego luku upadl _Urbański; dlugo nie i.abieral 
motocykla z toru licząc na przeiwanle ~gu. Tak 
też myslell i.awodnicy, którzy i.aczęll ZIAla!niac. Oka­
zało się, że sędzia przerywać ~gu nie miał 

• , ' I ,· , ; I_ • • , • , , . ~ : 

i.amiaru. Powstało małe i.amieszanie: i w efekqie 
wygrał Dados pFzedJackiem.Gollobeni-1 zdeżorleti­
tov,,anYl]l Adamsem. W n~ępnym poJędy$.} ,do; 
do do ~al~ n1es'pbdzianki. Tomasz.Q,lloó i Sten: 
ka i.ajęci byli sobą, a tym czasem Staszek „po malej" 
wyszedl na prowadzenie i przy aplauzie widowni 
pokonał finalistę IMŚ. Wyścig siódmy pokazał, ~ 
mimo wypożyczeń, Polonia w dalszym ciągu nie ma 
juniorów. Kolejny wyścig publiczn~ oglądała na 

. stojąco. Przez pieiwsze okrążenie para Motoru, 
Stenka - Jucha prowadzila przed ·Tomaszem 
Gollobem. Później Darek odjechał nieco do przodu, 
a Jucha pn.ez dwa okrążenia blokował Tomka 
Golloba. Finalista z Vojens wprost szalał po torze 
i w końcu wyprzedzil Juchę. Nie często ogląda się 
takie wyścigi. Okazuje się, że można rozclziellć nawet 
taką parę jak Gollob - Ermo!enko. lJczynil to 
kapitan lubelskiej drużyny, Jerzy Mordel w biegu 
dzie\1/iątym. A stadion wprost szalał ze szczęścia 
W jedenastym ~gu porywający pojedynek sto­
czyli Tomasz Gollob i Adams. Tym razem szybszy był 
bydgoszczanin i odniósł on pierwsze i jedyne 2MYdę­
stwo. Gdy w dwunastym biegu Ermolenko z Jac. 
kiem Gollobem pokonali Kępę i Juchę W'SlJ}Scy 

przypomnieli sobie chwile meczu Polonii we Wroc­
ławiu, gdzie bydgosza.anie wygrali mecz w ostatnim 
biegu. Obawy lublinian trwały tylko do następnego 
v,yścigu. Najszybszy był Adams, a_ Mordel pn.ez dwa 
okrążenia odpierał ataki aktualnego mistrza świata, 
Sama Em_iolenko. Rezultat 4:2 w tym biegu ozna­
czał, że Motor meczu tego już nie przegra Biegi 
końcowe niczego już nie zmieniły. Wyścig czternasty 
podwójnie~ Motor, a piętnasty zaś para gości. 

W swnie 'bljł to chyba najładniejszy mecz 
w tym sezonie. 1.resztą jak pamiętam wszystkie 
meae Motoru z Polonią były bardzo ciekawe 

TABELA 
I. SPARTA 
II. APATOR 
m. STALG. 
IV. WYBR2EŻE 
V. UNIA T. 
VI. WŁÓKNIARZ 
VII. UNIA L 
VIII. MOTOR 
IX. POLONIA B. 
X. MORAWSKI 

14 20 +102 
14 18 +93 
14 17 +28 
14 15 +88 
14 15 ·-14 
14 14 +3 
14 13 -39 
14 12 -85 
14 8 +9 
14 8 '-185 

Pięć meczy I ligii obejrzało 44 tys. 
widzów, czyli średnio 8.800 na jedno 
spotkanie. . 

i wyrównane. Wygrał Motor, gdyż dysponował 
bardziej wyrównanym składem. Punktowali 
wszyscy, a największe brawa otrzymali juniorzy: 
Paweł · Sztaszek, który wykręcił najlepszy czas 
dnia oraz Dados, który w pięknym stylu wygrał 
dwa wyścigi. Polonia miała praktycznie dwóch 
i pól :zawodnika. To pól to Jacek Gollob, który 
stracił wiele ze. swej wiosennej przebojowości. 
Pozostali byli tylko tłem: Z ramienia GKSŻ mecz 
obseiwował pan Marek Kraskiewicz. 

I WYŚCIG PO W,YŚCIGU: I 
I. KĘPA (70,42l, Morde~ Cieśle\1/icz, Rutecki- 5:1 
Il. FRMOLENKO (70,30), T. Gollob, Stenka, Jucha 
-1:5 (6:6) 
Ili. DADOS (70,42), J. Gollob, Adams, Urbański (u) 
- 4:2 (10:8) , 
N. STASZE{ (69,84), T. Gollob, Stenka, Lewan-
dowski (t) - 4:2 (14:10) ,, 

\ ., l j '"'.' . ~ 

V, ADAMS:('W,46), J. Golldb;~Rutecki1 Mordel.(d4) 
- ·3:3•:(1'7:l:3)- •--· l:., ,,, ... •: · ' ,i, • • . • L 

VI,.~d~q (70,07)'.~.J~pta, Ctęśl~cz 
-3:3 '(20:16) '" - '. .. . '. · . 

VII. DADOS (72,72), ·Staszek, Głód; lhbański 
- 5:1 (25:17) 
V!Il. STENKA (70,94), T. Gollob, Jucha, Oeslewicz 
- 4:2 (29:19) -
IX. FRMOLENKO (70,81), Mordel, T. Golfob, Kępa 
- 2:4 (31:23) 
X. STENKA (72,23), Staszek, Głód, J. Gollob (w) 
- 5:1 (36:24) 
XI. T. GOil.08 (74,20),. Adams, Dados, Lewan­
dowski (u) - 3:3 (39:27) 
XI!. FRMOLENKO (71,94), J. Gollob, Kępa, Jucha 
- 1:5 (40:32) 
XIII. ADAMS (70,70), Errnolenko, Mordel, J. Gol­
lob - 4:2 (44:34) 
XN. KĘPA (D- 71,74), Mordel (8), J. Gollob (A), 
Rutecki (C) - 5:1 (49:35) 
>W. FRMOLENKO (B - 71,14), T. Gollob (D), 
Adams (C), Stenka (A) -1:5 (50:40) 

MOTOR: Kępa - 9 pkt. (3.2,0,1.3). Mordel 
- 7 (2,d,2,1,2), Stenka - 8 (1,1,3,3,0), Jucha 
- 2 (0,1,1,0), Adams - 10 (1,3.2.3,1), Dados 
-7 (3,3,1), Słowiński -NS, Staszek- 7 (3,2,2). 
POWNIĄ_..JUTRZENKA: Cieślewicz - 1 pkt 

(1,0,0,-), Rutecki - 1 (0,1,-,-,0), T. Gollob 
- 12 (2.2.2,1,3,2), f.rmolenko - 11 
(3,3,3,3,2,3), J. Gollob- 7 (2,2,w,2,0,1), Urbański 
- O (u,0,-), Lewandowski - o·(t,-,u), Głód 
-2 (1,1). 

NCD uzyskał w N ~gu PAWEŁ STASZE{ 
- 69,84 sek. Sędziował Józef Rzepa z Krakowa 
Widzów około 10 tys. 

ANDRZEJ ZWIERZCHOWSKI 

ÓSEMKA·XIV RUNDY 
Jacek Krzyżaniak 

Dariusz Śledź 
Piotr Świst 

Piotr Paluch 

Adam Łabędzki 

Sam Ennolenko 
Waldemar Walczak 

Waldemar Szuba 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

I I 



60NA'' 
~ a.ęstochowskiego Wlókni . 

raz .......,, zrealizowarua . arza Jest co-
planą. a mianowtde ~ tegoroanego -
pierwszoligowców K 1 . się w gronie 
celu było • • 0 eJnym laokiem w tym 
kaniu z Wybzwya~o .biało-źieJonych w spot-

ski kibiców, którzy za zachowanie w czasie 
zawodów powinni otrzymać „szóstkę". 

I WYŚCIG PO WYŚCIGU: I 
l'Zezem-Rafinerią Gdańsk. Sukces 

podopiecznych Marka Oeślaka 
najmniejszego kłopotu. choć p~ bez 
wielu obawiało się konfrontacji z ... ~-~Ze 
na Plecha w drużyni , ~lft<ID 00-

I. RACHWALIK (71,26), Drabik, Olszewski, Żeb­
rowski - 5:1 
IL E. SKUPIEŃ (71,55), Stachyra, Sawina, Wozniak 
- 5:1 (10:2) 

~jęło tyiko dwóchza~ ~ 
~~ R~ pojechała słabiej niż 

ID. COX (72,47), P. Ułamek, Screen, Dera - 3:3 
(13:5) 
IV. SAWINA (72,32), S. Ułamek, Stachyra, Je. 
Kalinowski - 3:3 (16:8) 

_ Zadzi~jącą metamońozę przeszło kilku żużlow­
Ct::NJ ~e~ _Włókniarza. Dotyczy to pnede 
~m Eµgemusza Skupienia, który chyba WZiąl f 1e do serca krytykę kibiców i zaprezentował 
~~ -' ni~ oglądaną jazdę. Po raz kolejny za­
"-YI też Dariusz Racliwallk. Na torach rywali · 
zawodnik ten bardzo rzadko odnosi ..... ...a w r_.,__Lowi ,...,_,.. •-Y'-'ęstwa• 

~uu• e ,,-;,r, nawet zawodnikom za-
gnuucznym. Tym razem Rachwalik pokonał 
~CQxa,adz@łoslętowbieguplątym. Ta, 
właśnie potyalca była jedną z najładruejszych 
w całym ~tkaniu. Walka trwala przez pełne 
cztezy okrążeni~ I zakończyła się ~em remlso­
~ (§creen przyjechał ostatni). Wspaniałą owację 
~ 1riwnfator wyścigu ósmegQ, wsppmnlany 
już ,;~" Skupień. Dzięki szal~ atakom po 
zewnętnnej z.tlblal ~ Manyna Co?ia WJ.o. 
rem Skupienia inden~ akcją popisali się także 
Sławomir r>r..bik I Dariusz Rachwa!Jk. Miało to 
miejsce w pojedynku dziewląlym, kiedy nleoczekl­
wanle na czele stawki pojawił się przez moment 
Jacek Wozniak. Po slabsz.ym początku w końcówce 
zawodów ,,rozjeździł" się Joe Screen, który w poje­
<Mikach jedenastym i czternastym pojechał~­
nie. Aktualny ,1.eszcze mlslrz ŚWiata juniorów był 
także bohaterem ostatniego \I.YŚ(:igu, gdzie w nie­
~~ wprost okolicznosciach skontrował 
Roberta Sawinę I Man,yna Coxa. 

Wj,rzeż.e _ odniosło tylko jedno ~ęstwo. 
a działo to się w biegu mlodziciooców. Przez 
większość dystansu prQWadzili w nim bracia lRam• 
kowie. Starszy Piotrek dal się jednak objechać 
najpierw Jackowi KalihOVJSkiemu, a na ostatnim 
wirażu, ambitnemu Markowi Derze. Sebastian Ula­
mek tuż przed metą miał dę,fekt motocykla i tylko 
dzięki sile rpzpędu uzyskał dwa punkty. 

W Częstochowie rou:zarowal swoją postawą 
Jarosław Olszewski, w przeciwieństwie do gdań-

V. RACHWAUK (70,74), Cox, Olsze.vski, Screen 
- 3:3 (19:11) 
VI. SAWINA (71,99), E. Skupień, Drabik, Olszewski 
- 3:3 (22:14) 
VII. JC. KALINOWSKI (73,93), S. Ulamek, Dera, P. 
Ulamek - 2:4 {24:18) 
VIIl. E. SKUPIEN (72,18), Cox, Stachyra, Olszewski 
- 4:2 (28:20) 
IX. DRABH< (72,57), Rachwalik, Wozniak, Sawina 
- 5:1 (33:21) • 
X STACHYRA (72,43), Cox, S. Ułamek, Dera 
- 4:2 (37:23) 
XI. SCREEN (72,23), Sawina, Je. Kalinowski, P. 
Ułamek (d4) - 3:3 (40:26) 
XII. COX (72,70), E. Skupień, Drabik, Je. Kalinow­
ski - 3:3 (43:29) 
XIII. SCREEN (72,73), Rachwalik, Wozniak, 01: 
~ (c14) - 5:1 (48:30) . . 
XIV. DRABH< {D- 73,24), Stachyra {B), Dera (A), 
Je. Kalinowski {C) - 5:1 (53:31) 

· W. SKUPIEŃ (A - 72,85), Screen {C), Sawina 
(D), Cox (8) - 5:1 (58:32) 

WI.ÓKNIARZ: Drabik- 10 pkt. (2,1,3,1,3), 
Rachwalik - 10 (3,3,2,2), Stachyra 
- 9 (2,1,1,3,2), E. Skupień - 13 (3,2,3,2,3), 
Saeen - 9 (1,0,3,3,2), P. Ulamek - 2 (2,0,d), S. 
Ułamek - 5 (2,2;1), Osumek - NS. 
W\'BRZEŻE-RAFINERIA: Olszeu,,ski - 2 pkt 

{l,l,0,0,d), Żebrowski - O (0,- ,- ,-), Sawina 
- 10 (1,3,3,0,2,1), Wainlak- 2 (0,- ,1,1), Cox 
-12 (3,2,2,2,3,0), Dera-2 (0,1,0,1), Je. Kalino-
wski - 4 (0,3,1,0,0), Buczyński - NS. 

NCD uzyskał w V \I.YŚcigU DARIUSZ RACH­
WAl:.IK - 70,74 sek. Sędzlcmal Józef Piekaxski 
z Torunia. Widzów 7 tys. 

ANDRZEJ ZAGUłA 
P.S. W chwili gdy piszę te słowa, lruJa spotkanie 

kibiców Włókniarza z Anglikiem Joe Scrrenem. 
Tomasz Lorek swoim artykułem o Screenie w „Ty­
godniku .Żużlowym" (nr 32) rozpęta/ bowiem nie­
spotykaną buraę, o czym może za tydzień. 

Torunia nom udał się rewanż za porażkę wios­
ną tego roku w Tarnowie 39:51. Tym razem 
wygrał Apator róinfcą aż 24 punktów, choć 
wysoki wynik nie oddaje zaciętości z Jaką jeidzili 
zawodnicy. Wyścigi z udziałem braci Rempałów 
I Rlckardssona z jednej strony, a całą bardzo 
równą ekipą gospodarzy z drugiej stały na 
wyjątkowo wysokim poziomie. Należy podkreś. 
lic też fakt, że mimo walki I emocji ścigano się 
fer, bez fauli I złośliwości, choć na mecie r6żn:lca 
często wynosiła kilkadziesiąt centymetrów. Nie 
zauważałem tak modnego osta1nio ZllJeżdżania 
toru jmdy, przedłuzania prostej na lukach itp. 

Po trzech w;śclgacll bij remis po 9. W ~ 
biegu Krzyżaniak z Kuczwalskim przywieźli na 5:1 J. 
Rempałę I Kużdżala. Odpowiedz gości bija natych­
miastowa. Oemiak z G. Rempałą nie da!J szans 
Bajerskiemu I Świątkiewiczowi . W tym v.eżnym 
momencie trener Żablalowicz poprosi! o 5 min. 
pn~. Decyzja okmala się słuszna. Odpoczynek 

I. RICKARDSSON (63,25), Loram, Kowalik. War­
dzała - 3:3 
Il !<RZYŻANIAK (62,84), Kuczwalskl, J. Rempała, 
Kużdżal (d4) - 5:1 (8:4) 
Ili. ClERNIAK (63,85), G. Rempała, Świątkiewicz, 
Bajerski - 1:5 (9:9) 
N. J. REMPAŁA (63.53), Walc tk, KuC2Mlalskl, 
Wawrzonek - 3:3 (12:12) 
V. BAJERSKI (63,28), Kowalik, Cierniak, Wardzała 
(d2) - 5:1 (17:13) 
VL !<RZYŻANIAK (62,85), Rlckardsson, Loram, 
Kużdżal - 4:2 (21:15) 
Vll WALClN. (63,96), ~1J<!e-.vicz, G. Rempała, 
Wawr20nek - 5:1 (26:16) 
VIll. KRZY2ANIAK (63,28), Rlckardsson, J. Re­
mpała, Kuc:zwalsk! {d3) - 3:3 (29:19) 
IX. LORAM (63.19), Rld<mdsson, J. Rempała, 

APATOR - UNIA T. 57:33 • • • • 

SPRZĘT JONSSONA POMÓGŁ 
KRZYżANIAKOWI 

I męska rozmowa wyraźnie zmobOJz:owaJa toru­
nian. Musłell onł też coi pogrzebać w sprzęcie, 
zmienić przełożenia, bo w l"IUtępn9'Cb biegach 
zaczęli dyktowae warunkf. Po pleJWS2ym 6WOim 
nleu~ ~ęple odnalazł się Ba}erskl. Punkty 
ciułali: Swiątklewlcz oraz Walczak. Ten ostatnJ był 
\ajątkc,,.w skuteczny na startach, a uzyskaną czter• 
dzlestomelrową przewagę potrafił utraymać przez 
cztery ola'ąż.enla. ~ dla siebie I najlepszym 
żużlowcem meczu okazał się Krzyżaniak. Na 
zakupionym od Pera Jo~ motocyklu rwał 
do mety niczym rakieta. nie ma~ wl.ększych 
problemów z pokonaniem iywall. Szczególnie 
interesujące były pojedynki Lorama z Rloords• 
sonem. Szwed dwa razy triumfowal nad Anglikiem, 
raz _muslal U211ać jego ~ lecz trzykrotnie 
zobaczył pl.ecy ~ego Krzyżaniaka. 
Tarnowianie aż czterokrotnie korzystali z ~ 

, taktycznej: w wyścigu VIII J. Rempała za Wardzałę, 
w v.yśclgi IX Rlckardsson za Kużdża)a, w~ XII 
G. Rempała za Wardzałę I w v.yśclgu XIII Oemlak za 
Kużdżala Manewry te nie przyniosły im spodziewa­
nych efektów punktov,,ych. Wszystkie biegł zakon· 
a,;ły się remisami. 

Z pnyjemnośdą obsetwowalem także poczy­
nania na wieżyczce sędziego zawodów - Marka 
Smyly z Wrocławia. Opanowanie w każdej sytu­
acji oraz spokój cechowały te.go arbitra. 

Kowalik - 3:3 (32;22) 
X WALClN. (64;53), Rem Jogu!. cm1.ak 
- 4:2 (36:24) 
XI. BAJERSKl (63,65), ~tkl J. RMn1n>1ll\ 

Łazarz - ó:l (41:25) 
XII. KR2YŻANIAK 1641091, Loram, cmJak, G. 
Rempała - 5:1 (46:26) 

XlIL RIO<ARDSSON (63,10), Bajerski, Kowalik, 
OemW< - 3:3 (49:29) 
XIV. WALCZN. (65,06), G. Rempała, & }erskl, 
OemW< - 4:2 (53:31) 
'XN. l<RZYŻANIAK (63,59), Rl~n. Lomm, J. 
Rempała - 4:2 (57:33) 

APATOR-ELEKTRIM: Loram - 9 pkt. 
(2,1,3,2,1), Kou.ralik - 4 (1 ,2,0,1), Kuc:iwalskl 
- 3 (2.1,d,-), Knyż:anlak - 15 (S,.3,3,3,3), 
BaJersld - 9 (0,3,3,2,1), Św!Ątldewlcz - 5 (1 ,2,2), 
Walczak - 11 (2,3,3.,.3), Jaguś - 1 (1 ). 

UNIA T.: Ridc:ardsson - 14 pkt. (3.2,2,2,3,2), 
Wardzała - O (0,d.-,-), J. Rampala 
- 7 (1 ,3,1,1,1,0), Kuim.al - O (d,0,- ,- ), Oer­
nlak- 5(3.1,01,0,0), G. Rempała- 7 (2,1,2,0,2), 
W8W17.0nęk - O (O,- ), Łazarz - O (O). 

NCD ~ w Il v.yśQgu JACEK KR2YŻANIAK 
- 62,84 sek. Sędziował Marek Smyła z Wrocławia. 
Widzów 10 tys. 

MAREK ZABORSKI 

Czterdzięsteszóste derb}'. Ziemii Lubuskiej nie zapowia­
dały zbyt wielkich emocji, gdyż gospodarze przystępowali 
do nich w roli zdecydowanego faworyta. Natomiast 
Morawski, 'nie zdołał w tym ~nie wygrać 'żadnego 
s1>9tkania na wyJeź.diie, liczył na. honorową porażkę i ... 
oczekiwał na wieści z toru w, Lublinie, gdzie walczyły 

Do niemal kuriozalnej sytuacji doszło w następnej odsłonie. - 4:2 (15:9) 

teamy Motoru i Polonii. , 
Początek meczu nieco z.askoczyl licznie zebraną publicz­

ność, gdyż w I wyścigu Jarosław Szymkowiak nieoczekiwanie, 
aczkolwiek z.aslużenie, pokonał Piotra Śwista, a w następnym 

Ze startu znakomicie ""'Y52edl Rembas i przez prawie cztery 
okrążenia był pilotowany przez Śwista. Kapitan Stali-Brunat 
hamował nogami; by nie odjechać koledze i wraz ·z nim 
przyv,,ieźć dublet Mimo, że ry.vale mieli v.yraźną stratę, to 
jednak gorzowski junior nie potrafił szczęśliwie dojechać do 
mety upadając niespełna 50 metrów przed , 1kreską' . W XD 
biegu przykrej kontuzji - złamania obojczyka domal 
Huszcza. 

Mimo, że były to nierówne derby mecz mógł się podobać, 

__,_,.. . ..._, 6. - MORAWSKI - 58:32 • • • 

STAL ZNOWU LEPSZA 
niedawny rekonwal~ cent SławÓ~ir Dudek ~elnie odpierał 
ataki Ryszarda . Franc.zyszyna. W trzecim wyścigu Andrzej 
Huszcz.a zerwał taśmę co wywołało dosyć duże poruszenie na 
widowni. W •powtórce, przez niespełna okrążenie, na prawa· 
dzeniu ~ajdowal się, utalentowany junior~ zielonogórskiej 
ekipy, Grzegorz Walasek, lecz po serii Qłędów spadł _na trz~cie 
miejsce. Następnie z bar~o dobrej stro~y ~k~ Slę ~anusz 

. St,aszewski i Morawski musiał ?.a~C s1ęgac po pierwszą 
rezerwę tal<tyczną. WV wyścigu w miejsce Zbigniewa Krakows· 

ki · echa! Szymkowiak, ale wraz z Huszczą zdołał jedynie 
egopoJ . . VIII - . 
Y"7\IUJieźc trzy punkty. Także zmiana taktyczna, W wysc1gu, p.-_,... . . ł . 

kiedy to Huszcza zastąpił Krakows~ego, . nie wn1os a me 
interesującego/bowiem górą był Franczyszyn. 

gdyż nie brakowało walki, ciekawych, a ci.asem i dramatycz· 
nych sytuacji na torze. Zielonogórzanie jeździli bojowo i ambit· 
nie. Chcieli pokazać się z dobrej strony i cel ten chyba 
osiągnęli, choć strata Huszczy wyraźnie osłabiła ten team 
w końcówce meczu. Natomiast gospodarze w pełni wykorzys­
tali atut własnego toru i nadal mają realne szanse na miejsce 
w gronie tegorocznych medalistów DMP. 

I WYŚCI_G PO WYŚCIGU: I 
I. S2YMKOWIAK (67,21), Świst, Rembas. Krakowski - 3:3 
II. DUDEK (67,16), Franczyszyn, Hućko, Kruk - 3:3 (6:6} 
III. PALUCH (66,97), Flis, Walasek, Huszcza (t) - 5:1 (11:7) 
IV. STASZEWSKI (67,02), Dudek, Franczyszyn, Szańczuk 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

V. PALUCH (67,05), Husu:za, Szymkowiak, Rembas (u4) 
- 3:3 (18:12) 
Vl. ŚWIST (66,89), Hucko Kruk, Szymkowiak - 5:1 (23:13) 
VIl. WALASEK (67,85), S~e\.\/Skl, Flis, Szańczuk - 3:3 
(26:16) 
VOi. FRANC2YSZVN (66,95), zymkowiak, HUS7.CZa Hucko 
- 3:3 (29:19) 
IX. ŚWIST (68, ), Kruk. udek, Rem (u2) - 3:3 (32:22) 
X. STA 28N Kl (67 Ol), Huszcza W lasek, nc:zyszy1' 
(d3) - 3:3 (35:25) 
XI. PALUCH (67,48), Dudek, Flis Kuźni k - 4:2 (39:27) 
Xll ŚWIST (67,41 ), Hucko, Walasek, HUS7.CZ8 ( ) - 5:1 
(44:2 ) 
x:m. PALµC H ( 9.10), tasz~kl. Szymkowi k, Kruk - 5:1 
(49:29) 
.Xl\l. FRANCZVSZVN (B - ,48), Walasek ( ), ev.iski 
(D), Kruk (A - d4) - 4:2 (53:31) 
'JW. ŚWIST (A- 67,10), Paluch (C) Szymkowiak (8), Dude~ 
(D) - 5:1 (58:32) 

STAL G.: Świst - 14 pkt. (2.3,3,3,3), Rem 
- 1 (1,u u,- ), Franczyszyn - 9. (2,1,3 d,3), Hućko 
- 5 (1,2,0,2), Paluch - 14 (3,3,3,3,2) Ais - 4 (2,1 1), 
Staszewski - 11 (3,2,3,2,1}, Moskwiak - ns. 

MORAWSKl: Szymkowiak-8 (3,1,0,2 1,1), Krakowski 
- O (0,- ,- ,- ), Dudek - 8 (3,2,1,.2,0), Kruk 
- 3 (0,1 2i,d), Huszcza - 5 (t,2,1,2 u) Walasek 
- 8 (l,3,1,1,2), Szańczuk - O (0,0 - ), Kuźn iak - O (O}. 

NCD 1.121JSkal w VI \NYŚCigu PIOTR ŚWIST - 66,89 sek 
Sędziował Andrzej Kulesza z Gdańska. Widzów 7 tys. 

ROBERT BOROWY 



DEKADA RADOŚCI 
I DRAMATÓW 

Wyniki uzyskane w 1985 r. tak pod­
budowały Śwista, iż M:ale nie miał 
zamiaru spoczywać na laurach, lecz 

. zaczął z jeszcze większą determinacją 
pracować nad sobą. Głównie chciał 
bardziej rozwijać się fizycznie, gdyż 

nadal nie imponował sportową sylwet­
ką. Zdawał sobie też sprawę, że w ciągu 

Znany doskonale w środowisku 
żużlowym Bronisław Ratajczyk, 
pomysłodawca wielu inicjatyw 
i wielki propagator tej dyscypliny 
sportu, wystąpił z kolejną propo­
zycją. 

„Zapraszam zawsze bliskich mi 
twórców chwalebnych tradycji 
sportu żużlowego, na pierwszy 
Zja.zd Plakietowy Zasłużonych 
Weteranów Sportu Żużlowego 
- pisze w swoim liście do klubów 
Bronisław Ratajczyk. - Na miejsce 
naszego zlotu wybrałem, dzięki 

życzliwości Komendanta Dolno­
śląskiej Chorągwi Związku Har­
cerstwa i Administracji Akademii 
Wychowania Fizycznego - Ośro­

dek ZHP Sobótka oraz boisko głó­
wne Stadionu Olimpijskiego we 
Wrocławiu." 

Impreza miałaby się rozpocząć 

w czwartek, 1 września 1994 roku 
w południe. Program, obejmujący 
cztery dni, aż do niedzielnego popo­
łudnia (4.09.), jest bogaty i przewi­
duje m.in.: wspólne wspomnie.nia 
przy ogniskach, wyjazdy na spot­
kania z sympatykami sportu żuż-

. lowego, spotkania z dzi.em}.ikarzami 
prasy, radia i telewizji. Jednym 
z głównych elementów zlotu będzie 
udział w treningu i głównych zawo­
dach DMŚ na Stadionie Olimpijs­
kim - ,,Zamawiam grupowy za­
kup biletów na „Wspólną Lawę 
Rezerwowych" - pisze pan Broni­
sław. - Życząc najlepszego zdro­
wia i samopoczucia, mam nadzie-

zaledwie jednego roku z nieznanego 
szerzej żółtodzioba stał się żużlowcem 
znanym, mogącym już podjąć rywali­
zację z większością krajowych konku­
rentów. Oczywiście, droga na żużlowy 
Olimp była jeszcze bardzo długa, leci 
wiedział jedno: nie może zniszczyć swe­
go talentu. 

Pnygotowania do nowego sezonu 
pr,,ebiegaly według znanego mu już 
scenariusza: treningi kondycyjne w te­
renie, wytrzymałościowe na hali, siłowe 
na atlasie itd. Chciał wykorzystać każ­
dą \volną chwilę i dlatego na okres 
.zimowy wypożyczył z klubu motocykl 
crossowy. Wraz z przyjacielem, zna­
nym w Gorzowie motocrossowcem 
- ~lćiem Kozłowskim, dzień w dzień 
jeżdżał liczne górki w pobliżu stadłonu 

żużlowego. I wówczas po raz pierwszy 
przcl<Ona1 się, łż Jes7.CZe n1e jest tak 
znany i hołubiony, jak mu się 7Jdawało. 
Pewnego dnia, wracając z Zawarcia, 
przez amtruin n;uasta, oczywiście na 
.,rnotocrossówkach", Arek chciał po­
kazać ml!)(iuemu ls.oledze jazdę , na 
jednym kole. Uczynił to nawet e(ektpw­
nie, ale obaj nie 1.auważyli, iż z na­
przeciwka jechał akurat... radiowóz 
milicyjny, który natychmiast 1.awrócil 
i zaczął gonić „drogowych piratów" ... 

Jest to fragment rozdzlału zatytulowa· 
nego ~Gest mistrza". Jak zakończyła się ta 
przygoda można przeczytać w pubUkacji 
Roberta Borowego „Dekada radości 
i dramató""", którą można już nabyć 
w klosf<ach. 

I 
ję, że mimo upływu lat, jesteśmy 
w pełnej gotowości i dobrej kon­
dycji fizycznej, a czas do imprezy 
pozwoli nam dodatkowo przygoto­
wać się do zabaw i igraszek spor­
towych." 

Na liście zaproszonych na to nie­
wątpliwie wspaniałe spotkanie, do­
minują żużlowcy, którzy reprezen­
towali swoje kluby i barwy narodo­
we naszego kraju na przestrzeni 
kilkudziesięciu lat. Oto honorowa 
lista: 
Piotr Bruzda, Marek Cieślak, Zdzi­
sław Dobrucki, Jerzy Gryt, Henryk 
Glucklich, Andrzej Huszcza, Józef 
Jarmuła, Bernard Jąder, Andrzej 
Jurczyński, Roman Jankowski, Ed­
ward Kupczyński, Florian Kapała, 
Stefan Kwoczała, Piotr Malek, Ed­
mund Migoś, Joachim Maj, Jan Mu­
cha, Zbigniew Marcinkowski, Bo­
gusław Nowak, Józef Olejniczak, 
Edward Pilarczyk, Konstanty Po­
ciejkowicz, Zbigniew Podlecki, Zy­
gmunt Pytko, Zenon Plech, Andrzej 
Pogorzelski, Jerzy Rembas, Wlod­
zuruerz Szwendrowski, Jerzy 
Szczakiel, Sta.nislaw Tkocz, And­
rzej Tkocz, Antoni Woryna, Andrzej 
Wyglenda, Paweł Waloszek, Woj­
ciech Żabiałowicz, Jan Ząbik, Hen­
ryk Żyto. 

.,Drodzy przyjaciele! Wspo­
mnienia, ·radość, mistrzostwo, 
przyjaźń - to zobowiązuje. Niech 
to będzie myślą przewodnią moje­
go listu." 

Ideę Broni~awa Ratajczyka 
przybliżył: 

WIESLAW DOBRUSZEK 

Pojawiła się szansa, że przyszło­
roczny finał IMŚ odbędzie się na 
słynnym stadionie Empire Stadium 
na Wembley. Anglikom zależy na 
tym bardzo. Ich starania popiera 
m.in. HANS NIELSEN, który 
w swojej przebogatej karierze na 
Wembley w finale IMŚ startował 
tylko raz (1981), a zajął dziewiąte 
miejsce, nie notując nawet biegowe­
go zwycięstwa! Nic zatem dziwne­
go, że „Wielki Duńczyk" bardzo 
chciałby jeszcze wystąpić na tym 
słynnym londyńskim torze. 

na żużlu jeszcze kilka lat. Wi.e'k 
wiekiem, ale on ciągle prezent.uje 
równą i bardzo "WYsoą tonnę (w 

1992 do Wrocławia nie dojechał. ale 
to przez kontuzję), dlatego. gdyby 
tak jeździł do 1999 roku i co roku 
zaliczał finał IMŚ, to wtedy z ksiąg 
historii światowego żużla wyma­
załby rekordowe osiemnaście fina­
łów BRIGGSA, a wpisał swoje dzie­

więtnaście! 
Sam - zainte.resowany przyznał 

ostatnio w prasie angielskiej, że te 
dziewiętnaś~ie finałów (a może i jesz­
cze więcej?!) , to wprawdzie nie cel 
sam w sobie, lecz wynik leżący w je­
go zasięgu. Oczywiście przy odrobi­
nie szczęścia i dobrym zdrowiu. 

Tymczasem, tegoroczne Vojens 
to dla niego już czternasty występ 
w finałach IMŚ. Miejsce to trzy­
dziestotrzyletni NIELSEN zna wy-_....,. _______ ....... _______ ___, 

Barry Briggs jest rekordzistą w ilości występów w światowych fina­
łach. Czy Hans Nielsen maże go „dogonić"? 

śmienicie i dlatego myślę, że powi­
nien uchodzić za głównego kan­
dydata do mistrzowskiej korony. 
Czternaście finałów IMŚ na swo­

im koncie mają też IV AN MAUGER 
i RONNIE MOORE. Wyprzedzają 
ich Szwed OVE FUND IN, który mo­
że powiedzieć, że w najlepszej 
,.szesn.astce" świata był aż piętnaś­
cie razy, zaś jeszcze wspanialszym 
wynikiem może poszczycić się 

BARRY BRIGGS, który zaliczył 

osiemnaście fin.ałów. 

Wyrównać rekord Nowozeland­
czyka to zapewne zadanie trudne, 
ale nie niemożliwe. Podobnie myśli 
o tym HANS NIELSEN, dla którego 
bieżący sezon to już osiemnasty na 
Wyspach i zarazem... ostatni. Za 
rok, jak sam mówi, ograniczy się 
tylko do występów w Polsce, Danii, 
Szwecji i raz po raz w Niemczech. 
Rocznie jego terminarz liczyć bę­
dzie już nie 95-100 imprez, jak to 
było, ale 70-75. 

Duńczyk chce zatem startować 

Fot. Jan Bebel 

HANS argumentował też wskazując 
na dwie rzeczy. Raz, że jego brat, 
Jens-Henry, właśnie z upływem lat 
jeździ coraz lepiej (ma już trzydzieści 

osiem lat i w lidze duńskiej faktycz­
nie notuje obecnie dobrą średnią!),, 
a dwa to fakt, Że • Ivan MAUGER, 
ostatni, szósty tytuł IMŚ zdobywał 
przecież licząc sobie aż trzydzieści 
dziewięć lat! Dlaczego więc sympaty­
czny Duńczyk, trzykrotny IMŚ i ak­
tualny mistrz Danii, nie miałby gro­
mić innych, zbliżając się do „czter­
dziestki", tak jak robił to MAU GER? 

Ja, ze swej strony, dodamjeszcze, 
że i starty w Anglii, z których 
HANS rezygnuje, nie są już koni~ 
ąnością w walce o miejsce w fina­
łach IMŚ. Poziom żuźla w ca/ej Eu­
ropie podniósł się 'bowiem znacznie. 

Wystarczy spojrzeć na ·tegorocz­
ną stawkę uczestników fina/u 
w Vojens. Aż sześciu z finalistów 
w tym sezonie o'beszlo się 'bez Ang­
lii. Są to: Gustafsson, Bickardsson, 
Larsen, Cox, Gollob J Świst. 

MAREK ŚLIPERSKI 

TYGODNIK żUźLOWY 



STETY, MAM TALENT" 

' t, 
. imktoj 
· .Po~a--
pytlinie 
trzowie 

$Z7ch as6w in spe. DlłJcie. Nie­
ip.lodzi obywatelem RP. Nikt 

wes~e duży,e.b pieDiędzy 
~ego zawod.Iiika, który mo­
~~illżlową b1t.b,wę w plecaku, 
o ;n-,,ęcak gdzieś się za wieruszyl: 

bsli., jakąś c.zęść, kombinezon . , 
~ 'g, 1 owszem, są tacy prywatni 

eje, któ~y kupią. Ale ocze­
• Mk.i gest nie spełnia. Szesnas­

ls: emnastolatek chciałby mieć 
~~efzi"'J'" motor, nąjlepiej z pie­
.. !foqf Weissa i ze d.wa co najmniej 

~wowe. A z tym nikt się nie kwa­
p1 i ot, bieda. Na wet na przeglądy 
sypiąc.ego się trucb1a ich ale stać. 

I ,nie 'będzie, jeśll ktoś jedynie cze­
ka z za1ożonym1 rękoma na św. Miko­
łaja, bowiem na D:dadkJł Mroza li­
czyć już Die można. 

Nie jest też wcale powiedziane, że 
zaliczenie licencyjnego egzaminu, to 
karta gwarancyjna i przepustka do 
-wtelkiej kariery, a zatem wszyscy 

' okol.o mają obowiązek dbać o mlo­
o :fużlowca, j ego spr.zęt i kieszeń. 

ca1e Die mtją. Ntjplerw trzeba coś 
ć od siebie, błysnąć, pokazać sią n.a 
n-ezach dla młodzieżowców, gdzie 
·uy startuje na zbliżonych klasą 

~ią motlH:yklach. To dopiero 
oż śklonić potencjalnych sponso­

ą.O' rozwiązania mieszka. 

Szpan i opowiadania co to Die Ja 
oraz szukanie przyczyn niepowo­
dzeń wszędzie naokoło, byle nie u sie­
bie, mogą uimponować dziewczę­
tom oblegającym parkingi stadio­
nów, lecz nie poważnemu biznesowi. 
Fanki mogą pisać wierszyki, bić bra­
wo, podziwiać, ale od tego pu.nk"5w, 
a więc i pieniędzy na koncie pokrzy­
wdzonego przez (w ich przekonaniu) 
niechęć otoczenia nie przybędzie. 
Może zamiast rozpaczać, wpadać 

we frustraqe, lepiej dać sobie spokój 
z tym naprawdę ciężkim i trudnym 
sportem. Albo uciąć zęby, nie kwę­
kać lecz z uporem walczyć o swoj 
mi.ejsee w żużlu. JedDo niełatwe 
i drugie nie proste, lecz na coś tn ba 
się zdecydować. 

Jak powiedz/al w wywiadzie dla 
,, TŻ" mechanik Jan Batąjczyk z Opo­
la w Polsee nie ma Jencze warun.; 
lrów, aby każdy żuilowiec by/ :iawo­
dowcem, byw-ają pseudo, bo na nlc 
icb nie stać, a kluby tei są za biedne, 
by tych pseudo wszechstronnie 
wspomagać.Mówią toibJ.Deosobyod 
lat związane z żużlem, ale do wlęk­
$ZOŚci żużlowej młodzieży jakoś te 
prawdy nie docierają. 

Oni wierzą, że wszystko potraf'ią, 
tylko nikt ale ch&e dać im szansy 
wykaz:ania swych nieograniczonych 

możliwości. Tacy złośliwcy, mogliby 
pom6c, a nie chcą. 

Jerzy Stuhr ma w repertuarze JJi<>­
senkę o skarżącej slę aiedoszl_ej gwie­
ździe estrady, kt6ra niczym nasi sp<>­
rtowcy ż.aU się.na różne przeszkody, 
a swe zalety wyraża zdamem „boja, 
niestety, mam taJent". 

Nie brak takich niestety, Wentów 
i wżaźla. Ktol ldedyotwony im oczy 
i sprowadzi z obłoków na ziemię? 

ROMUALD STANIEWICZ 
P .S . Gościła niedawno Polsce dru­

żyna z Johann burga z Republiki Po­
łudniowej Aftyki. Zawodnicy z RPA 
mieli zupełnie przyzwoity sprzęt, od­
kupiony, jak informował korespon­
d nt , TŻ" ze Świ tochlowic, al Jeź­
dzić nie bardzo umi li i gdyby n.ie 
wzmocnienia z społu z Johann bur• 
g naszymi żużlowe mj, wyni i b ły­

by 1.goła ni c-0dzienne. W m zu z ni 
najsilnieJszym przecież J· lciem zdo• 
byli 21 punktów, z czego 10 wywalczył 
Sebastian Ułamek. W Pile w spotkaniu 
zjun.iorarn.i Polon.ii było lepiej, bo uzy­
skali 35 punktów, le<:z 21 z nich było 
dorobkiem Kuczw.alskiego i Charcze­
nki. 

Na sprzęt narzekać południowi Af­
rykanie nie mogli, więc co było przy­
czyną przegranych? 

Być może stadion Odsal w Bradford wstanie znacznie 
zmodernhowany. Wcześniejsze plany przebudowy stadio­
nu w prawdziwy super-obiekt sportowy, jak na razie, stoją 
w miejscu; ich koszt oszacowano na 100 mln funtów. W ostat­
nim czasie -szef Bradford Northern Rugby League Club, 
Chris Caisley zdecydował się przeznaczyć 1,5 mln funtów na 
renowację obiektu. 

cock znaleźli się obok Mr. Loramskiego na podium. Apetyt 
na , ,.Złoty Kask" miał faworyt gospodarzy, właśnie Greg 
Hancock. Pogubił jednak najważniejsze punkty w pojedyn­
ku trzynastym z Samem Ermolenko i przede wszystkim 
w ostatnim wyścigu, przegrywając z Havelockiem i Peterem 
Karlssonem. Turniej był bardzo wyrównany i zacięty . Wsie­
demnastym wyścigu w kolizji :ze swoim bratem Char-

Knight 6 (0,2,2,2, ). Ott 5 (0,2,2.1, ), Shirra 

~ • • lesem upadł mistn świata Sam Ermolenko, tu,ry odnowił 
Gary Havelock jest pełen optymizmu przed s~rią sobie kontuzję łokcia i nie wystartował w powtórce. 

test-meczy Anglia-USAjakierozegranezostanąnaangiel- _ Najlepszy czas uzyskali Sam Ermolenko i Jason Lyons 
skich torach we wrześniu . Po pokonaniu reprezentacji - 61 ,7 w dziewiątym i dziesiątym wyścigu . W zawodach nie 
Szwecji 3:0, Gary powiedział: ,, Wykonaliśmy.kawal d~brej wystartowali leczący kontuzje Hans Nielsen, Joe Screen, 
roboty, wygrywając wszystkie spotkarua !'~iwk~ Leigh Adams i Peter Nahlin. 
Szwecji. Nle by/o sytl1acji, ubyśmy byli zagrozem poraz- Wyniki; Loram 13 pkt. (2,2,3,3,3), Havelock 12 

z NG 
(3,1,2,3,3), Hancock - 11 (2,3,3,2,1), S. Ermolenko 11 
(2,3,3,3,u), Hamill - 10 (3,0,1,3,3), Lyons 9 (3,2,3,0,1), 
Jorgensen - 9 (0,3,2,1,3), C. Ennolenko - 9 (1,3,2,1 ,2), P . 

L ELMET DLA LORAMA 
ką. Duch w r-espolejestbardzosilny,apojedynkizAmery- Karlsson 7 (2,0,1,2,2), S. Smith 7 (1 ,2,1,1,2), M. Dugard 
kanami 'będą prawdl:iwą walką ". - 6 (3,1,0,2,0), Olsen 5 (0,2,2,0,1), Barker 5 (1 ,1,1 ,2,0), 

Manchester - 4 (1,0,0,1,2), B. Andersen · 2 (0,1,0,0,1), 
Forsgren - O (0,0,0,u,0), Walker - O (0). Sędziował: Tony 
Steele. 

•• • 
Paul Thorp, który podczas spotkania z Cradley Heath 

naruszył miednicę i płuco, prawdopodobnie nie pojawi się 
na torze w tym sezonie. 

••• 
Deflektory ponownie na torach. Na początku sezonu, 

kiedy Barry Briggs wprowadził zabezpieczenia przed 
,,szprycami" żużla, tzw. deflektory przyjęto dość . chłodno . 
Kilka kontuzji, ktorych przyczyną było stosowarue deflek­
torów pozwoliło oponentom na wycofanie ich z ligowych 
rozgrywek. Teraz SCB (S~eedway C~ntrol ~d) 7fecydo­
wało się na wprowadzeme ponowrue za~zp1eczen w wy­
znaczonych meczach ligowych. Barry Bnąs ~zuka po~ar­
cia, choć ci najwięksi na torach całego swiata, są Jego 
patentowi przeciwni. . "'"' 

Rewelacyjnie jeżdżący od początku sezonu Mark Lo-
m, wygrał prestiżowy turniej Golden Bel.met na torze 

: Cradley Heath (20 lipca). Lor:mi zdobył trzynaście punk­
tów, przegrywając w dwóch pt~rwszych_ startach z. Gary 
Havelockiem i Gregiem Hancockiem. Oba.J, Havelock 1 Han-

, rvGooNIK ŻUŻLOWY 

••• 
Kilka dni później na tone w King-'s Lynn rozegrano 

tradycyjny turniej o nagrodę firmy Barum. Nie wystar­
tował faworyt gospodarzy, znakomity Mark Loram. Pod 
jego nieobecność na torze królował młodszy brat P~ter:9 
Karlssona - Mikael. Zdobył 13 punktów i stanął na naJwyz­
szym stopniu podium. Drugie miejsce zajął.jeżdżący w ostat­
nich tygodniach bardzo dobrze i równo, John .Jorgensen, 
a trzecie ... Jiri Stanc! jr, który na Wyspach za~limatyz~~a! 
się znakomicie. Nie boi się ~ali, a j~go ~redma wynosi J_uz 
6.84 pkthnecz. Zawody zakonczy~y ~ę. nietypowo, po dzie­
więtnastym wyścigu , z powodu WJelltięJ uley,y. Tym samym 
na tor nie wyjechali mający szanse na zwyCięstwo Bo ~rhei, 
Chris Louis oraz mający mały dorobek punktowy Richard 
Knight i Bobby Ott. 

Wyniki· M Karlsson - 13 pkt. (3,3,3,2,2), Jorgensen 12 
(3 1 3 2 3) SWtcl 11 (2,2,1,3,3), Brhel 10 (1,3,3,3, ), Louis 
~ '9 ' (2,2,2,3,- ), B. Andersen - 8 (3,1 ,1,3,0), Topinka 
_ 8 (2,0,3,1,2), Klingberg - 8 (1,3,1,2,1), Tesar 7 (3,0,0,1,3), 

4 (1 ,0,2,1 ,0). Matousek 4 (1 ,0,1,0,2). Svab 
4 (2J ,0,0,1). Lyons 3 (0,3,0,0.0l, C Ermolenko 

- 2 (0,1,0.0,1). Sędziował: Frank Ebdon. 
••• 

Sean Wilson jest jui po plęciogocb.lnnej operacji 
kręgosłupa l palca u nogi. Lekan.e uwatają, te Sean 
powróci do pełnej sprawności już jesieniĄ . Wilson 
zamierza odbyć kilka treningów, ale nie zapowiada 
startu w iadnym turnieju. 

TOM BURTON 

Triumfa tor „Złotego Kasku" w Cradley H -
ath - Mark Loram. 

Fot. David Lowes 
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[NAJLEPSZV MECZ W SEZONIIĘJ [ ____ .:.._:M:_:O~R~D-,:-=-CZVN G~_SKI(
7
-·~~ociem~ba,Matuszak,-.-· ~ 

"" o Mecz był istną mordęgą, d!a zaw~ów tysz (t) - 3:3 . B , 

( WANDA - ISKRA 51:38 • • • • ] 

. ,Tak zaciętego i ciekawego spotkania gnieźnieńs- I. T. FAJFER (67,32), Kempiński, Kulczak, Skaciyń- i działaczy. Ci ostatni pracowali w IX>C:.1e czoła, Il. ZIELIŃSKI (76,5), J. Brucheiser, Tromna, us-
cy'kibice nie oglądali już dawno. W każdym ~gu ski- 4:2 , . aby zawody w ogóle mogły się odbyć: buna, kiwicz- 4:2 (7:5) . . . 
~ a znakomita walka o każdym~ toru} każ~y Il. PETRIKOVICS (67,07), Gomólski, Kornacki, P. któraprzeszłanadNowąHutązalałatordokład- m. SAITGARIF.JEW (76,2), Starosąn, Łęcki, N1e-
piinkt między zawodnikami obu drużyn, ktorzy me 2 (6 6) nie. Wysiłki nie poszły na szczęście na ~e,_ · 2 4 (9 9) 

eb ik , Has! d Fajfer - :4 : . 1-.1.. • • "ed zapanuę mczura - : : Kiełb i.alowali ani si ie, ani ,przedwn' ow. o O m. A FAJFER (67,88), Sikorski, Żurawski, Daniele- zawody oduy,y się 1 rueJ en na pewno · IV. J. BRUCHEISER (76,8), Tronina, asa, 
twardej walki dal w drugim pojedynku Petrikovics, wski _ 5:1 (11:7) ta je długo. Poprawski (u4) - 3:3 (12~12) 
kt,óiy po zaciętej walce pokonał Gomólskiego. IV. MARKUSZEWSKI (67,42), Gomólski, Pebiko- Aż do XI bowiem ~gu nie było wiadomo, kto V. SAITGARIF.JEW (74,8), Starostin, Kociemba, 

W następnym pojedy)-iku znakomicie wyst_art?· vics Jabłoński _ 2:4 (13:11) okaże się ostatecznym zv.ycięuą. Wcześniej bowiem Krotysz (d4)- 2:4 (14:16) · . 
l!@li Adam Fajfer i Sikorski. Przez dwa okrążenia V. A FAJFER (66,85), Skaciyński , Żurawski, Kul- bwala prawdziwa v.,ymiana „ciom": wygrała Wan· VI. SlYCZVŃSKI (77,2), Zieliński, -Ma~ ~-
gnieźnianie ustawiali się w parę i niewiele brakowa- czak _ 3·.3 (16·.14) -da 4:2 - no to zaraz tak samo zv.yciężala Iskra, 51 (19 17) · 

2 ki hrni Brucheiser.--:- : : . f ~ 1,; p !©i by e2erwono-czamych przedzieltl U@V:5 · VI. KASPER (68,06), T. Fajfer, Kornacki, Kempiń· wygrał! goście - więc otrzymali ~ . ·astov.y VII. NIP.MCZURA (78,0), Kiełbasa, '-'(U\I, opraw-
W biegu czwartym na męskiej walce ~etri~ovicsa skl (d4) - 5:1 (21:15) rewanz. · · ski (u3) - 5:1 (24:18) - · . . 
i ·6 omólskiego skorzystał Markuszewski, ktoiy za- VII. MARKUSZEWSKI (67,47), Sikorski, Dapielew- Ostrowianie wyszli na prowadzenie po raz VIII. SAITGARIF.JEW (75,6), J. Bruche1ser, Troru-
stąpU Winnickiego. W ogóle Winnicki okazał si~~ ski, Jabłoński - 2:4 (23:19) pierwszy i ostatni po V wyścigu- a stracili Je po na, Zieliński -' 1:5 (25:23) . · 
ajątkowo słabiutkim w talii Jana Ząbika , gdy-z me VIII. KASPER (67,59), Skaciyński, Gomólski, Kem- VI, gdy Styczyński i Zieliński objechali podw~j- OC J. BRUCHBSER (76,8), -S~ski,--Sur~~ 
pgJawil się na torze ani razu. pińskl (w'su) - 4:2 (27:21) nie Matuszaka i P. Brucheisera. Gdy kolejny Buśkiwicz - ·3:3 (28:26) · ; _ 
~Od szóstego wyścigu gnieźnian wspomagał [X_ PETRIKOVICS (67,10), T. Fajfer, Markuszew- ~g mlodzieżoo,y rol.Strzyghęli na swoją orzyść x_ SAITGARIF.JEW (76,8), Tronina, Kiełbasa (d3), . 

ToPY Kasper, który mimo tego, i.e jego prawa ski, Kulczak - 2:4 (29:25) . w ładnym stylu g<:>5p0d_~e, możnaJJY,lo się spodzie: Łęcki (w'u4) _ 2:3 (30:29) · _ . - . 
dfóń nadal jest spuchnięta, jeździł jak w transie. x_ MARKUSZEWSKI (67,32), Gomólski, Żurawski, wać definitywn~· p1fE!latJJania. oporu_ ostrowjii!1· . XI. STAROSilN (7n.), Niemczura, J. BrucheJSer, 
W!YYSdguósmymdoszłodofatalniewyglądają- Jabloński-2:4 (31:29) Podwójna jednak zmiana takiycma)skry _- ~t- Poprawski ..,.,... 5:1- (35,30) · , • . ~fkrnhv spowodowanej przez Kempińskiego. XI. PETRIKOVICS {67,14); Markµszewski, A faj- gaiiejew r J. BruchJiser - dala 'gościom 'pelriy XIL SAIT~ {76i7,), Zie[mslą, Kociernb.a, 
Gntdziądzanin nie mając zbyt wiele. l]tiejsca !1ll fer, .Sikorski :_:_ 1:5 (32:34) . . . : , , .- . . ·. sukces i emocje ·nie mijały, Z1Maśzeźa;gdy X ~g· S~ki. ~ : 2:.4 (~7;34) . ,_ . . . : 
drugim łuku przeszarżował i razem z qąmóls!dm XII. KASPER (67,19), T Fajfer, Skarżyński, Żw;a,w-. zakończył sięv.ynikiem 3:2·dla przyjezdnych. Wtec;, XIII. S'AITGAAifJEW (77,3), Niemczura, P Bfu-
W!lląąowąll w pJoąe. Na~~ nic się nikorątr ski - 5:1 (3l35) - • _ .. ję__dn,ak . .panl Wandy,;za?ąl-~, ~om -;,Gi~", C:>, Ył!el- eh~ : ł!{attiS?.alr ..'....,. 5 :f "(42:35)' ;- '.' · ·' ''- · · · 
nie stało i nadal wszystko ,było 0.K. . ' XIII.KASPER(66,34),Afajfer,Koma~ •. ~e.rnpiń: kirp . znaczęniui , ~tarosttn 1:zN1ern~_ CX?Ję<:P~- ~-- XIWl'RONThlA-(0-;- 7~C!l)l iirieliński (8)·,Mooemba 
\~Mecz jednak nadal by! v.,yrównany i po jedenas- ski (d3) - 5:1 (42:36) · Brucbeisera. A 1.e w następnym v.iyścigu gosae (C), Poprawski (A) - 5:1 (47:36) _ • . ·. . 

tym ~gu GKM objął prowadzenie 34:32. Było to XIV. T. FAJFER (D - 67,47), Gomólski (B), ~i tylko 4:2, i do walki i:uszyć musiała ,,śrocl- YN. SfAROSilN (A - 76,3), Saitgari~ew .(0), 
jednak absolutnie wszystko na co stać było grudzią- Skarżyński (A), Kornacki (C) - 5:l (47:37) kówa linia" -stworzyła się taka sytuacja, i.e Wanda Styczyński (C), J. Brucheiser (B. - ~) - 4;2 
c1zan w tym spotkaniu. Czteiy ostatnie pojedynki >W. KASPER (A - 67,07), A Fajfer (C), Mar- potrzebowała w ostatnich biegach trzech punktów (51:38) 
zakończyły się bezdyskusyjnymi zv.ydęstwami gnie.z- kuszewskl (B), Petrtfer'kovics1(D2 -kt.d3(3) 2 ii i5)2: do ostatecznego triwnfu. Emocje skończyły się - WANDA-RFAIBUD: Styczyński - 9 pkt 
ntah w stosunku 5:1. SfART: T. Faj - P • • • ' • - w pierwszym z biegów nominowanych: Tronina (3,3,2,0,1), Krotysz - · O (t,d,-,-), Tronina 

Brylował oczywiscie Tony Kasper, wspoma- czak - 1 (1,0,0,-), Gomólski - 9 (2.Z.l.2,2), P. i Zieliński zdoł,yli pięć punktów. - 9 (1,2,1,2,3), Zieliński- 9 (3,2,0,2,2), Staro-
~dzielnie przeż Tomka i Adama Fajferów. Po Fajfer- O (0,-,-,-), A Fajfer - 11 (3,3,l.2,2), Ostatni więc bieg był prestiżowy. Nie obeszło stin-- 13 (2:J.,3,3,3), Niemc:zura - 7_ (0,3,2,2), 
fa'tainym upadku w biegu ósmym Gomólski Sikorski- 4 (2,2,0), Jabłoński -O (O,O,O), Kasper się w nim jednak bez dramatów. Najpierw Kiełbasa - 3 (1,2,d), SurOOliec - 1 (1). 
\Wlał nie szarżować, jednak nadal był mocnym -GlKMS (3,K3,3,3.~)·ki 2 kl (2 d d) Skarżyńs' ki -wskutek zawania się łańcucha podczas szar- TŻ ISKRA: Matus?.ak-2 (1,1,-,0), Kociemba 
punktem :zespołu. Mile zaskoczył Sikorski. Za- : empms - P ' ,w, ' łuku dł J B eh · pot - 5 (2,1,-,1,1), J. Brucheiser - 11 
Wł\ "-'" natomiast Żurawski i Kornacki. Kempiń- - 6 (0,2,2,l,l), Petrlkovics - lO (3,t,3,3,d), ży wnapowto·rce--uSpatarostin. spowodru eiowałser, kolizj~ę (2,3 2,31 ) B--"'~ · O (O O ) Sait 

t:W1 K cki 3 (11 1 O) Żurawski 3 (111 O) , , ,w , =ewicz - ,-, ,- , • S,i ., zas' po raz kol,,;ny dał dowód swei nieob- oma - • ,-, • ' - ' ' ' ' d ...;;;:..:1 d 'rki 17 (3 3 3 3 3,2) • ,.,.1,; 2 (11 ) 
KJ ~, ' D · I ki 1 (O 1 O) u--'-------ki 13 .ze Styczyńskim (sędzia o~ o powto gariejew - , , , , , '-'<'-"' - . , ,w , 

ligalnej I momentami niebezpiecznej jaz.dy. (3am3 el ews3 „ 1· )-Wi .cki' . ' 'NS= - obydwóch: pierwszy łuk. .. ), a na koniec niepoko- Poprawski - O (u,u,0,0), P. Brucheiser- l (0,1). 
n\ ekipieGKMpodobaćmógłsiętylkomakomi- '• • ~. • mm - . c,_u ekł . tył .NCDuzyskalwVu .. ,.,.;guRIFSAIT""o""'"'"' w ki b k" p NCD uzyskał w XIII ~ ANTONI KASPER nanemu ~1gariejewowi ud o powietrze z - ··:r- Ul"UUC.dc.vv 
a_ jeżdi.ący Markusi.ews · i " ratane et- _ 66,34 sek. Sędziował Ryszard Bryla z Zielonej nej opony i dzięki temu jego rodak Starostin - 74,8 sek. Sędziował Jan Banasiak i Częs-
rikovics. Góiy. Widzów 4 tys. . odniósł wres7.Cie triwnf. tochov.y. Widzów 1,5 tys. Mecz trwa! 112 minut 

WYŚCIG PO WYŚCIGU: KAMIL SltJPECKI WYŚCIG PO WYŚCIGU: (wald) 

[ POLONIA P. - CEMWAP 61:29 • • • J 
Zdecydowanym faworytem spotkania 

byli gospodane, którzy przewodzą stawce 
drugoligowych drużyn. Opolanie, zamy­
kający ligową tabelę, IJczylJ na honorowy 
wynik. Wszyscy mieli jednak w pamięci 
ubiegłoroczny mecz tych zespołów w Pile, 
gdzie poloniści wygrali minimalnie, róż­
nicą tylko dwóch punktów. 

Gospodarze ~Ili bez zawodnika za­
granicznego i leczącego kontuzję Zenona 
Kasprzaka, natomiast opolanie przyjechali 
z Węgrem Hajdu. Nie "'Yfówny'l,llalo to jednak 
sil, gdy-ż poloniści objęli prowadzenie od 
początku meczu I nie pozwala)ąc go~~~ 
v.,ygrac żadnego v,yścigu pewnie zv..yc1ęzyli 
w stosunku 61:29. Jedynie indywidualne 
~ęstwo dla CemWapu ~czyi w XIII 
biegu Robert Przygódzki. 

W Vll pojedynku przeznaczonym dla ml~­
dzieżowców po raz pieiwszy w tym sezonie 
Polonia wygrała podwójnie. Świetnie spisał 
się Marceli Dubicki, który przyjechał za Rafa-

łem Dobruckim. , . 
Najciekawszy był jednak wysc1g nastę~ny. 

n. dz'! ""rrn:1nie Jan Krzystyniak, a za Jego 
nowa 1 ~:r- - · . . I Rze ka 

lecami najpierw o 3 m1eisce walczy_ . P 
po..,,,,, , dzkim. Ten ostatni \.\IYPrzedzil Jadące­
z, ' "">'::s0 h ·1 tern 
d na drugim miejscu Sosnę, a c W1 ę po . 
~czynił to polonista. Interesujący przebieg 

I 

miał też bieg XII, w którym Rzepka przebił się 
z trzeciej pozycji na pien,vsz.ą. 

Podczas tego meczu zanotowano trzy upa­
dki. W V v,yścigu na pierwszym luku leżał 

Karol Lis, w VII Mirosław · Sakowski, 
a w przedostatniej odsłonie zawodów Miros­
ław Sosna spowodował upadek Rzepki. 
W drużynie gosci podobał się Robert Przygó­
dzki, zawiódł zupełnie Hajdu. Wśród gos­
podarzy podobali się zdobywcy kompletu 
punktów: Jan Krzystyniak i Rafał Dobrucki (z 
ix;nusami) oraz Krzysztof Okupski. Niezłe 
momenty mieli: Andrzej Rzepka i Cezruy 
0-viżyc. 

Ciekawostkę stanowił fakt, że czasy, które 
uzyskiwali zwycięzcy były bardzo regularne. 
Między najlepszym wynikiem, a najsłabszym 
była różnica tylko 0,15 sek, a w biegach N, 
V i VI najlepsi uzyskali ten sam czas! 

Po meczu powidzieli: 
Marek Mróz:- Mecz był dobry, powal­

czyłem dopiero wtedy jak przesiadłem się na 
motocykl kolegi. Nie dzieje się u nas za 
dobrze. Nie mamy w tym roku, mimo obiet-

nic, żadnego nowego motocykla. Jedziemy 
na kupionych od Rolnickiego GM-ach, które 
viasnymi siłami remontujemy. 

Andrzej Rzepka:- Przeciwnik nie był zbyt 
wymagający, chociaż na naszym torze by! 
często groźny. W pierwszym biegu .próbowa-. 
Iem motocykl po remoncie, ale nie zdał on 
egzaminu. Musiałem się przesiąść na drugi 
i ""Y]1iki były od razu lepsze. W przedostatnim 
biegu zaliczyłem upadek, któiy zakończy! się 
ogólnymi potłuczeniami. 

I WYŚCIG PO WYŚCIGU: I 
I. OK(!PSKI (70,01 ), Gała, Przygódzki, 
Szczekot- 5:1 · 
Il. KRZYSlYNIAK (69,95), Hajdu, Mróz, 
Rzepka - 3:3 (8:4) 
III. DOBRUCKI (70,09), Ov.,iżyc, Lis, Waga 
- 5:1 (13:5) 

N. KRZYSlYNIAK (70,08), Hajdu, Sosna, 
Dubicki - 3:3 (15:8) 
V. GAŁA (70,08), Sosna, Owiżyc, Szczekot 
- 4:2 (20:10) 
VI. RZEPKA (70,08), Przygódzki, Okupski, 
Mróz - 4:2 (24:12) 
VII. DOBRUCKI (70,09), Dubicki, Waga, 

• Sakowski (u4) - 5:1 (29:13) 

VIII. KRZYSlYNIAK (69,98), Przygódzki, 
Rzepka, Sosna - 4:2 (33:15) 
OC OKUPSKI (70,03), Mróz, Hajdu, Gała 
- 3:3 (3fr18) -
X KRZYS1YNIAK (69,98), Przygódzki, Wa­
ga, Dtibicki - 3:3 (39:21) 
XI. OWIŻYC (70,05), Dobrucki, Hajdu, Sos­
na ·- 5:1 (44:22) 
XIL RZEPKA (70,00), Okupski, Mróz, Waga 
- 5:1 (49:23) 
XIII. PRZYGÓDZKI -(70,10), °"1iżyc, Gała, 
Mróz - 3:3 (52:26) 
XN. OOBR,UCKI (B - 70,07), . Mróz (A), 
Rzepka (D), Sosna (C - w/su) - 4:2 
(56:28) 
){JJ_ KRZYSlYNIAK (C - 70,09), Okupski 
(A), Przygóclzki (D), Hajdu (B)-5:1 (61:29) , 

POLONIA P.: Okupski - 11 pkŁ 
(3,1,3,2,2), Gała - 6 (2,3,0,1), Krzystyniak 
- 15 (3,3,3,3,3), Rzepka - 8 (0,3,1,3,1), 
Owiżyc - 8 (2,1 ,3,2), Dobrucki - 11 
(3,3,2,3), Dubicki - 2 (0,2,0), Kowalski 
-NS. 

CEMWAP: Przygódzki - 11 pkt. 
(1,2,2,2,3,1), Szczekot-0 (0,0,- ,-), Haj­
du - 6 (2,2,1,1,0), Mróz - 6 (1,0,2,1,0,2), 
Lis - 1 (1 ,- ,-,-), Waga - 2 (0,1,1,0), 
Sakowski - O (-,u,-), Sosna - 3 (1 ,2,w). 

NCD uzyskał w Il \.\.yŚcigu JAN KRZYS-
1YNIAK ~ 69,95 sek. Sędziował Wiesław 
Rożek z Torunia. Widzów około 5 tysięcy. 
Męcz tlwał 102 minuty. 

WlESlAW SZMAGAJ 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 



TABELA 
.J. POLONIA P. 14 24 
n.~ 14 21 
łll. START 
IV. STAL RZ. ~: i: 
V.GKM 14 16 

+293 
+207 
+99 

+121 
-8 VI.KKż 

Vll. WANDA 1144 10 -142 
VIII 8 . -94 

. · .. ISKRA 14 . 8 -96 
IX. ŚLĄSK · 14 8 -223 
X. CEMWAP 14 · 6 . -156 

Pi~ ~eczv.1!, lisii obejrzało 17,5 tys. 
widzów., czyli średnio 3.500 na jeden 
mecz. 

ÓSEMKA XIV RUNDY 
Janl<nystyniak 

Lesz~k Matysiak 

Adam Pawliczek 
Dariusz Fliegert 

Jacek Bruchaiser 

_Hif Saitgariejew 

Rafał Dobrucki 

Pio_tr Winiara 

RKM - KKŻ 38:16 ::~ 
• 

Zużlowcy lepsi od szamana 
- Ryo~ ~ośnikom żużla w bieżą­

cym sezonie wiedzie się wyjątkowo ile. 
~ajdekaWS?;e, a 7.ara7.em na~ejsze 
mecze rybniccv żużlowcy rozgrywają na 
obcgch ~rach, te które odbywają się­
w Rybniku są nu~ pojajynląuni, któ­
rych, wyl)ik. ,ód. samego początku,; ,prak~ 
tycznie rzecz ~ ujmując. jest przesądzony. 
W przypadku niedzielnego meczu z KKŻ 
Krosno nie~. że nie było na co patrzeć, 
to je57.ae qiecz skonczył się po dziewiątym 
wyścigu. 

I tym razem rybniccy żuilowcy w sobie tylko 
wiadomy sposób ściągnęli nad Rybnik ulewę. 
Jak $ię .okamlo w przypadku suszy, zamiast 
uciekać się „do. najwyższych instancji" i prosie 

o wsparcie szamanów i zaklinaczy zatok 
ciśnień lepiej zorganizować w Rybniku mecz 
źużJOWJl - ulewa gwarantowana. 

Mimo porażki drużyny RKM-u w Krośnie, 
rewanżowy pojedynek z krośnieńskimi wil­
kami nie v.,ywołał w Rybniku większego zain­
teresowania. 

Działacze RKM0 u zafundowali swym kibi­
com niespodziankę, w miejsce kontuzjowa­
nego }1enryka Bema w zespole pojawił się 
Andrzej Musiolik, który jak dotąd \.1/YSfąpił 

w tym sezonie tylko w jednym wyścigu w cza­
sie \.IJ9jazdowego meczu w Świętochłowicach. 

Od samego początku na torze dominowali 
gospodarze, którzy po pięciu wyścigach pro­
wadzili już 23:7, przewaga rybniczan bylab9 
jeszcze większa, ale w \AJYŚcigu drugim Miros­
ławowi Korbelowi jadącemu na trzeciej pozy­
cji zaczął szwankować silnik i wyścig zakończył 
się remisem. . 

Przed startęm do szóstego wyścigu, nad 
stadionem rozszalała się ulewa, jakiej już 
dawno na Śląsku nie widziano, pod wraże­
niem był nawet arbiter z Gniezna, Jerzy 
Mądrzak, któty przerwał zawody. Gdy 
ulewa się skońąyla, a po zabiegach or­
ganizatorów tor doprowadzono do stanu 
używalności, zawody wznowiono, ale tylko 
na cztety wyścigi. Potem spiker poinfor­
mow/11 wszystkich, że arbiter spotkania, ze 
względu na bezpieczeństwo zawodników, 
podjął decyzję o zakończeniu meczu. 
Wiem; że arbiter jest osobą, która przede 
wszystldm musi mieć na ~<he bezpie­
czeństwo zawodników, ale w tym przypad­
ku doprawdy trudno wyzbyć się wątpliwo­
ści. To prawda, że tor był ciężki, prawda, 
że w czasie tych czterech wyścigów po 
ulewie leieli na torze dwaj zawodnicy 
Sosna i Musiolik. ale przecież po roze-

graniu tych! czterech biegów tor był już 
dużo lepszy niż wtedy, gdy po ulewie 
wznawiano mecz. Czy gdy trzeba dobrnąć 
do ósmego wyścigu, po któtym zgodnie 
z regulaminem można uznać mecz za 
odbyty, bezpieczeństwo zawodników Jest 
mniej ważne niż ~ej? Myślę, że gdzieś 
tu zabrakło konsekwencji, a kibice którzy 
przecież zapłacili za bflety czuli się oszuka­
ni, że zobaczyli tylko dziewięć wyścigów. 
Osobiście uważam, że kolejne wyścigi 
byłyby Jeszcze bardziej nudne od poprze­
dnich. ale nie każdy musi być podobnego 
zdania. Jedno Jest pewne, czy po piątym, 
czy po dziewiątym wyścigu losy meczu 
były przesądzone i trudno się było dopraw­
dy spodziewać oglądania w tych ewentual­
nych ostatnich wyścigach Jakichś intere­
sujących pojedynków. 

NajwaŻniejsze dla drużyny RKM-u będą 
wyjazdowe mecze w Grudziądzu i Pile no 
i oczywiście pojedynki rywala w walce 
o awans - rzeszowskiej Stali. 

I WYŚCIG PO WYŚCIGU: I 
I. PAWUCZEK (69,35), K Fliegert, Ciupak, 
Stasik- 5:1 
II. D. FIJEGERT (67,91), Gajdym, Bargiel, 
Korbel (d3) - 3:3 (8:4) 
ill.JORGENSEN (68,62), Tudzież, Grygolec, 
Kwieciński - 5:1 (13:5) 
N. D. FLIEGERT (69,02), Sosna, Gajdym, 
Tabak - 5:1 (18:6) 
V. K FIJEGERT (68,91), Jorgensen, Grygo­
lec, Raś - 5:1 (23:7) 
VI. PAWLICZEK (72,70),. Musiolik, Bargiel, 
Ciupak (d3) - 5:1 (28:8) 
VII. KWIECIŃSKI (73,72) Tudzież , Raś, Sos­
na (w/u) - 2:4 (30:12) 
VIII. O. FLIEGERT (75,81), Ciupak, Musio­
lik, Stasik (d4), - 4:2 (34:14) 
IX. PAWLICZEK (n,69), Gajdym, K Flie­
gert, Bargiel - 4:2 (38:16) 

RKM: Pawliczek - 9 pkt. (3,3,3), K. 
Fliegert-6 (2,3,1), D. Riegert-9 (3,3,3), 
Korbel - O (d,- ), Jorgensen - 5 (3,2), 
Tudzież-4(2,2), Sosna - 2 (2,w),Musiolik 
- 3 (2,1). 
KKŻ: Ciupak - 3 pkt. (1,d,2), Stasik 

- O (0,-,d), Gajclym - 5 (2,1,2), Bargiel 
-2 (1,1,0), Grygolec-2 (1,1), Kwieciński 
-3(0,3), Tabak-O (O,-), Raś- 1 (0,1). 
- NCD uzyskał w Il v.,yścigu DARIUSZ FLIE-
GERT - 67,91 sek. Sędziował Jerzy Mąd­
rzak z Gniezna Widzów 1 tysiąc. 

WACłAW 1ROSZKA 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

Wydawało się, że mecz będzie jednostronnym 
widowiskiem, nie wzbudzi większych e:mocjL 
Tymczasem na stadionie zjawiło się aż 6 tysięcy 
widzów. Ci, którzy pnyszl1 nie zawiedli się. Nie 
oglądali wprawdzie zbyt wielu pasjonujących 
pojedynków, ale też nie mbraldo ełement6w 
dramaturgii. 

Już na starcie pl~ wyścigu SloUlecę ~nlll 
Georgii Petranov, dzięki czemu goście objęli nie• 
spodziewanie prowadzenie. W następnym pojedyn­
ku przy ajśclu z czwartego luku na ostalnlm 
okrążeniu postawiło w popnek toru prowadzącego 
wyraźnie Rafała Wilka, zahaczył o niego Piotr 
Gancan I zaliczyl ~tkę. D.wpunkt(l',VllgO pro­
wadzenia nie oddali goście I po tnedm remlsoY,ym 
wyścigu ~ym prze-z Antoniego Blebcę. Dublety 
Macieja Kuciapy I Rafała Wilka w IV oraz Piotra 
Winiarz.a i Slawomlra Sitka w V wyścigu J)OZIM:>llly 
odskoayc stalowcom. 

Chwilę grozy przeżyła widownia w VI wyidgu. 
Będltcemu na IIIYf8.ZllYl1l prowadzeruu Petrano­
vowl zatml się prawdopodobnie motocylcl, kt6ty 
Sbll'IZlł niemal w miejscu. a Jeid,ztec został wy­
rzucony jak z katapulty. Na azczęick bardzo 
pnytomnle zacbowall się JadłtcY za nim Maty­
siak I Gancarz, omljaJIIC I~ na tonie 
lliordża. Na tym sko~ się pech lui,pitana druiy-
ny gospodarzy. . 

Jeszcze tylko rezeJWa taktyczna Blellcy zastępują· 
cego ONsięgę, okazał.a się skuteczna w vm wyścigu 
~ym dubletem, po któtym miejscowi prowa­
dzili tylko 26:22. W następ~ startllch SloUlętoch• 
łowiczanie niewiele mieli Już do powiedzenia I stało­
~ zainkasowalJ \WŻne dla nich punkty zarćwno 
"duże" jak i ,,małe". Pierwszoplanową postzldą 
wód nich ~ tym razem Piotr Winian ;eżdżący 
pewnl.e, skutecznie i v.4dowiskowo. Mocnyml punk­
tami zespołu 1:,,)1 Rafał Wilk i Madej Kud.apa. Nie 
zawiódł Sławomir Sitek, coraz v.4ęksrej pe1Nfl0Śd 
siebie nabiera Rafał TrojanOIIISld. Jego agresy.vna 
postawa w walce w pi~ luku, po przegranym 
~e starcie, ~a godna uznania 

I WVŚCIG PO WYŚCIGU:! 

I. MA1YSIAK 171,44), Sitek, ~ęga. Petranov 
(u3) - 2:4 
O. WII.J< (71 ,64), Fabiszak, Pogoda, Gancarz - 3· 
(5:7) 
m_ BIELICA (70,78). Winiarz, ~o. Chiński 
- 3:3 (8;10) .. 
IV. KUCIAPA (72,18). Wilk, Fabiszak, Bas - 5:1 
(13:11) 1 

V. wtNlARZ (70,95), Sitek, Bielica, Chlńskl (u.3) 
- 5:1 (18:12) 
VL MA1YSIAK (71,53), Gancan, Pogoda, P • 
ranov - 2,4 (20:16) 
Vll KUCIAPA (72,68), Trojanov.ski, Bas, Chiński 
- 5:1 (25:17) I 

VUl Bl.ElJCA (71,30), Ma al<, WIik, Gancarz 
- 1:5 (26:22) 
IX. PETRANOV (72,82), Fabismk, Sitek, Pogoda 
- 4:2 (3(}.24) 
X. WUJ< (72-,43), Chlnskl, Kuci.a (d2) 
- 4:2 (34:26) 
XL WINlARZ (71,94), Trojanowski, Feb!szak, 
(w) - 5:1 (39:27) 
XJJ. PETRANOV (73.,06), Gancan. cb. 
- 5:1 (44:28) 
XJU. WINlARZ (71,63), Ma_tyslak, ~ )MOIIISld. 
gada - 4:2 (48:30) ,1 

XIV. PETRANOV (O - 73,57), Sl t (B), Chlli5Jd 
(A), Bas (C) - 5:1 (53:31) , 
XV. MA1YS1AK (D - 72,55), Win!Mz (A), WIik (C), 
Fabiszak (B) - 3:3 (5634) . 

STAL RZ.: Petra.nov - 9 pkt (u,u,3,3,3), Sitek 
- 7 (2.,2.,1,-.2), WUk-10 (3.,2.1,3,1), Gancarz 
- 4 (u,2,0,2), Wlruan- 13 (2.3,.3.3,.2), Piwo 
- 1 (1,-,-), }Sud.apa - 7 (3,3,1), Tro}Arlot,llsld 
- 5 (2,2,1). 

Śl..ĄSK: Matysiak - 13 pkt. (3,.3.,2.2,3), Oi,­
slęga - 1 (1,-,-,-), Fab.lsz:ak - 6 (2,1,2,1,0 , 
Pogoda - 2 (1,1,0,0), BJelka - 8 (3,1 ,3,d,l , 
ChJńsJd - 3 (t,u,0,2,1), &s - 11 {0,1,wO,O). 

NCD w;iskal w ID ~ ANTONI BIELICA 
- 70,78 sek. Sęd:z.iowal Krzysztof Wozn.lak z v.>r«­
lav,,ia. Widz.ów 6 tys. 

TADEUSZ SZV1AR 

GDAŃSK, 7.08.1994 POMORSKA LIGA 

NmGO.~ GOSPODARZE 
Już praed rozpoczęciem zawodów bij.o 'wiadomo, że walka 

o pierwsze miejsce ro7-egra się pom!ędz; gospodarzaml 
i ekipą toruńską. Apator do trójmleścia pajechal jednak 
tylko z Waldemarem Walczakiem I Wies!al4ffll ~em. 
Zabrakło Tomasza Świątkiewicz.a_ To zadec:yd~ o. że 
ostatecznie lepsi okazali slę gdańszczanie. 

Najlep5ZIJ na lorze ~ bez wątp enla Waldemar Walczak, 
ktróry Imponował Zl!Aaszcza bardzo dobrymi ml Wygrał 
S1UOje 1,1&y5tkle biegi, pokonując mln. Marila Der Cleka• 
wie było na torze, kJedy po)awil się fillgranowy Wl w 
Jaguś. Toczył on zażarte pojedynki z gdai nami, 
jedMk dwukrotnie musiał uzna· wyższość rywaU. Poko• 
nal go mJn. Dominik Żebrowski z Wybrzeia, kt6ty 
bardzo dobrze radził sobie w tych zawodach. 

Trochę emocji dostan:zyły także~ V I Vll W oł7ydwtJ 
słabo spod taśmy u.ysmdl Jacek Kruinowski Jechał drugi. 
jednak jego nieustępliwość pozwollłn mu ostatecznie 1vj/J. 
na C20lo smwld. W pierwszym pn,,.,padku okazał ę lepszy od 
Jagusia, który na drugim okrąi.enlu (ple-JV,,ISZ'J luk) pol.OSlllwll 
zlJy-t dużo miejsc.a przy krawężniku , a w w,śdgu VII objechał 
Oańusza Winnickiego {GKM). 

W sumie jednak słabe zawody. Szkoda. ze nle przyje­
chał do Gdańska awizowany w programie, a mąjący 
kłopoty sprzętowe Piotr Markuszewski. W jego miejsce 
wystąpU gościnnie w drużynie grudziądzkl.~j Adam Świa• 
tlowskl z Wybneża. 

l--wv-śc-,G-PO_WY_ś_c_1G-u:-,I 

I. DUBICKI (68,08), Kalinowski, Maciejewski, Światlowskl (t) 
li. DERA (67,28), Danielewski, Maćkowski, Kowalski (t) 
HI. żEBROWSKI (67,93), Ulawski, Pionke. Sondej 
IV. JAGUS (69,71), Buczyński, Winnicki, Gwara 
V. KALINOWSKI (67,74), Jaguś, Danielew.;ki, Pionke 
VI. WAI.Cl.AK (68,00), Dera, Światlowski, Gwara (d) 
VII. DUBICKI (68,96), lebTOVISkl, Maćkowski, Winnicki (u) 
VIII. WAI.Cl.AK (70,70), Ulawsk!, K014'lllskl, Buczyński (t) 
IX. ~OWSKI (68,50), Ulawsk!, Maćkowski, Gwara (I) 

X. DERA (68,70), Winnlck1, Mad , Piechocki 
XL żEBRO Kl (68,88), Jaguś, Kowalski, tlowsld 
Xll DUBICKl (70,22), Buczyński, Dan Id, Sondej , 
xm. JAGUŚ (68,63), Dem. Dubldd. U1awsld „ 
XIV. KAU O Kl (69,82), Winnldd, Kowalski, Sondel1 

XV. żEBRO KJ (70,19), ejewsld, Plechocld, Danlell!· 
w;k! (dl 
XVI. WAI.CZAJ< (70,75), Buczyriskl, Plonk ~4aUowski, 
XVU. BUCZYNSKJ (7 1,90), ~ tioli«~\. 
chocld 
xvm. DERA (68.4ll. Pionka. Dan , ~ 
( u) 
XIX. WAI.Cl.AK (69,48), żebrowski. Winnicki, Kowalski (d) 
XX. JAGUS (69,18), Kalinowski, Dubldd, Ulawskl 

I. WYBRZEŻE - 48 pkt.: Buczyński - 9 (2,t,2,2;'.3), 
~-13 (3,2,3,3,2), Dera - 13 (3,2,3,2,3), Kal!11~-
w;k! - 13 (2,3,3,3,2). • ' 

n. APATOR - 34 pkt.: Maćkowski - 5 (1 ,1,1,-,2), 
~adejewskl - 4 (1 ,-, 1 ,2,w), n dej - O (0,-,0,0), Jaguś 

- 13 (3,2.2,3,3), Walaak - 12 (3,3,3,3). • 
III . POLONIA P. - 19 pkt.: P!onke - 4 {l,0.-,1 ), 

Gw - O (0,d,t,-), Kou.ilskl - 3 {t,l ,1,1,d), Dubldd 
- I l (3,3,3,1,1), Piechocki - 1 (0,1,0). 

IV. GKM - 17 pkt.: Danlelavskl - 5 (2,1.l ,d.ll. 
Winnicki - 6 0 ,u,2,2,1 ), Ulawsld - 6 (2,2,2,0,0), gościnni 
Adam Ślltiatlowsld (~) - 2 (t.1 ,0,0,1). 

'CD ~ w fi w,śdgu MAREK DERA - 67,28 sek. 
Sędzloli.'lll Romuald ~ ny z Gdańska. Widzów ok. 300. 

Tabela (kolejno po nllZ\llie klubu llaba ~ępów, punkty 
duże I punkty małe). PLM po ł)ffl czw6nneczu ~ · 
się następująco: 

l. Apator 6 16 228 
2. Wybrz.eże 6 15 259 
3. GKM 6 5 136 
4. Polonia P. 6 4 116 
5. Polonia B. 2 2 48 

Kolejne 7llWOdy rozegrane mstaną w Grudziądzu 11 
sierpnia br. 

MAC[E.I POLNY 



[;)0@ ill 0WD0ll W IJ@ll@ffiEP@llil?~® 

~Olli O 0fs!J:/3fl & W0[]@8@llifilO[]W0@8& 

Przed kilkoma laty był nailep­
szym iuniorem w kraiu, należał 
do światowei czołówki w tei ka­
tegorii wiekowei. Ciągle lideruie r.._~ 
gorzowskiei Stali, wspin~1iqc się 
wciąż: w górę iuż:lowei hierarchii. 
Przed rokiem wywalczył upra­
gniony medal IMP. W bieiiqcym 

,.~ . ..a sezonie, który iest iubileuszowym, v.,.,~~~~-
dziesiątym w karierze, a ,vanso- ,~;w ..... ~·-~ .... 

wał do finału IMŚ. Mimo napięte­
go kalendarza rozgryweki potra- ~ .... 
fi godzić starty w lidze p1~lskiei, 
szwedzkiei oraz w reprezentacii 
kraiu. . 

Wrt;Jz z kibicami życzymy Piotro­
wi Swistowi udanego w,ystępu 

L.....o....--- --=11!!!!!!!!!~====-==---_J w Voiens. 



Piotr Ś ·st, · · · 
innych zn~o~h, ze me ma na ~ konci~ ~ wielkich sukcesów sportowych, jak szereg 
Zenonie Piechu ty An rycE_!l'ZY ,,~ego spo~ ' ze VJSpomnę choćby o Edwardzie Jancarzu, 
Szczakielu itd. itd t t~~:oryme, ~dm~Ju. 'v\ygle~dzie, ~drzeju Pogorzelskim, Jerzym 
ŻUŻiowców Dl' t ., o Je w o~trurn dzies1ęciolec1u należał do grupy czołov.ych polskich 
specjaln~ ;,~;as?.a re3~h zdecydowała si_ę ~a wydanie okolicznościowego wydania 
sprawił narr: milą ni~n~ 0k ~ przezyciom aorzowianina, który nie tak dawno 

z m -1 kib' hP? an ę, awansuJąc do finału IMS. 
ys ą o 1cac , mteresuj»,cych się statystyką, wił · · specjalne_ zamięśc" ,, ..,_ postano em - uzupelma1ąc wydanie 

spotkań ligowych .;;t:: statystyczną, dotycz.ącą dziesięciu sezonów w ekstraklasie. Oto 150 

L 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 
10. 

25.06. ROW Rybnik - STAL 1985 
58:32 

28.07. STAL - WYBRZEżE Gdańsk 34 55 
18.08. FALlJBAZ Zielona Góra - STAL 58;32 
20.08. STAL -APATOR Toruń 46:44 
25.08. STAL Rzeszów- STAL 56:34 
1.09. STAL - POLONIA Bydgoszcz 41:37 
8.09. ~tal - KOLEJARZ Opole 6.3 27 
21.09. SI..ĄSK Świętochłowice - STAL 50;39 
29.09. STAL - ROW Rybnik 47·43 
6.10. UNIA Leszno - STAL 6723 

10 · 36 · 22 · 7 - 29 - 0,80 - 4,03 . lXVIl 

11. 31.03. STAL - UNIA Leszno 
1986 

50:40 
52:38 
40:50 

12. 6.04. UNIA Tamów - STAL 
13. 20.04. STAL - APATOR Toruń 

14. 
15. 

. 16 . 
17. 
18. 
19. 
20. 
21 . 
22. 
23. 
24. 
25. 
26. 
27. 
28. 

1.05. FALUBAZ Zielona Góra · STAL 50:40 
14.05. STAL - STAL Rzeszów ~ 45:15 
12.06. WYBREżE Gdańsk - STAL 50:40 
19.06. STAL - KOLEJARZ Opole 66:24 
26.06. STAL - POLONIA Bydgószcz 52:38 
"29.06. ROW Rybnik - STAL 47:43 
6.01. _ UNIA Leszno - STAL 45:45 
27.07. STAL - UNIA Tarnów 59:31 
3.08. APATOR Toruń - STAL 57:33 
6.08. STAL - FALUBAZ Zielona Góra 47:41 
17.08. STAL Rzeszów - STAL 52:38 
24.08. STAL ': WYBRZEżE Gdańsk 6426 
4.09. KOLEJARZ Opofe ·_ STAL 41 ,5:47,5 
21.09. STAL - ROW Rybnik 57:33 
25.09. POLONIA Bydgoszcz - STAL . 43,5:46,5 

18 - 88 - 140 - 21 - 161 - 1 83 - 9 15 - XXX 
1987 ' ' 

29. 5.04. SfAL - POLONIA Bydgoszcz 36:29 
30. 14.04. UNIA Leszno - STAL 56:34 
31 . 26.04. STAL - STAL Rzeszów 53:37 
32 . 3.05. STAL - FALUBAZ Zielona Góra 66:24 
33. 10.05. APATOR Toruń - STAL 48:42 
34. 13.05. START Gniezno - STAL 38:52 
35. 20.05. UNIA Tamów - STAL 30:60 
36. 24.06. STAL - WYBRZEżE Gdańsk 56:34 
37. 12.07. STAL : UNIA Leszno 42:48 
38. 22.07. POLONIA Bydgoszcz - STAL 54:36 
39. 24.07. ROW Rybnik - SfAL 49:41 
40. 4.08. STAL Rzeszów - STAL 46:44 
41. 16.08. STAL - APATOR Toruń 53:37 
42. 1.09. STAL - START Gniezno 6624 
43. 17.09. FALUBAZ Zielona Góra - STAL 40:50 
44. 20.09. STAL - UNIA Tamów 55:35 
45. 27.09. STAL - ROW Rybnik 49:41 
46. 4.10. WYBRZEżE Gdańsk - STAL 41:48 

47. 
48. 
49. 
50. 
51. 
52. 
53. 
54. 
55. 
56. 
57. 
58. 
59. 
60. 
61. 
62. 
63. 

64. 
65. 
66 . . 
67. 
68. 
69. 
70. 
71. 
72. 
73. 
74. 
75. 

18 - 93 - 216 - 6 - 222 - 2,39 - 11,93 · IX 
1988 

4.04. STAL Rzeszów - STAL 44:46 
10.04. STAL - APATOR Toruń 49:41 
24.04. FALUBAZ Zielona Góra - STAL 46:44 
1.05. ROW Rybnik - STAL 45:45 
14.05. STAL - UNIA Tamów 53:37 
12.06. WYBRZEŻE Gdańsk - STAL 49:41 
21.06. STAL - KOLEJARZ Opole 60:30 
17.07. STAL - STAL Rzeszów 53:37 
20.07. POLONIA Bydgoszcz - STAL 4555_:4535 
22.07. APATOR Toruń - STAL 
24.07. STAL - FALUBAZ Zielona Góra 45:45 
9.08. UNIA Leszno - STAL 57:33 
28.08. STAL - ROW Rybnik 47:42 
11J)9. STAL - WYBRZEŻE Gdańsk 51 ,5:38,5 
14.09. UNIA Tamów - STAL 49:41 
18.09. KOLE.JARZ Opole - STAL 41 :49 
210 STAL - POLONIA Bydgoszcz 52:38 

· · 11 - 89 - 221 - 3 - 230 - 2,58 - 12,92 - m 
1989 

27.03. UNIA Tamów - STAL _ 
2.04. STAL -APATOR Torun 
9 04 STAL Rzeszów - STAL 
29.04. STAL - WYBRZEżE Gdańsk 
11.05. STAL - UNIA Leszno 
25.05. POLONIA Bydgoszcz - STAL 
28.05. ROW Rybnik - STAL 
6.06. OSTROVIA Ostrów - STAL _ 
9.07. STAL - FALUBAZ Zielona Gora 
21.07. STAL - lJN1A T~ów 
23.07. APATOR Toruń - S~AL 
17.08. STAL - STAL Rzeszow 

40:50 
62:28 
45:44 
58:32 
50:40 
41 :49 
54:36 
21:69 
46:44 
48:42 
52:38 
42:47 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

O (0,0,0,-,- ) 
O (0,0) 

2 (2,0,0,0,-) 
O (O,u,-,-,-) 

O (0,0,-,-,w) 
O (0,0,0,-,-) 

10 (3,2,1 ,2,2) 
7 (2,1,1,3,u,u) 

3 (1,0,2,0,-) 
O (0,0,0,-,0) 

4 (2,l ,u,1,0,) 
10 (1,2,2,3,1,1) 

1 (0,1,-,0,d) 

5 (2,0,0,1,2) 
7 (3,2,2) 

3 (O,l,1,1,0) 
15 (3,3,3,3,3) 

5 (2,0,2,1,-) 
6 (0,1,1,3,1) 
7 (3,0,0,1,31 

14 (3,3,3,2,3) 
7 (2,2,d,1.,2,0) 

9 (2,2,2,1 ,2) 
8 (2,2,2,d,0,2) 

8 (3,2,1,2,-) 
10 (0,2,3,2,3) 
13 (3,2,2,3,3) 
8 (3,2,0,d,3) 

8 (3,3,2,u) 
5 (2,1 ,0,1 ,1,0) 
11 (2,3,3,2,1) 
11 (2,3,1,3,2) 

15 (2,3,3,3,3,1) 
12 (3,u,3,3,3) 
15 (3,3,3,3,3) 
11 (3,3,3,2,u) 

11 (3,3,1 ,1,3,0) 
12 (1,3,1,3,1,3) 
17 (3,3,3,3,2,3) 

14 (3,3,2,3,3) 
14 (3,3,3,3,2) 

9 (3,2,2,2,- ) 
14 (3,3,2,3,3) 
15 (3,3,3,3,3) 
12 (3,3,3,d,3) 
10 (0,3,2,2,3) 

16 (3,3,1,3,3,3) 
14 (3,2,3,3,3) 

16 (2,3,3,3,2,3) 
12 (3,3,3,3,w) 
13 (3,3,3,2,2) 
11 (3,3,3,1,1) 
12 (u,3,3,3,3) 
15 (3,3,3,3,3) 

13 (1 ,3,3,3,2,1) 
12 (3,3,1,3,2) 
10 (w,3,3,3,1) 

17 (3,3,3,3,2,3) 
12 (1 ,3,3,3,2) 
15 (3,3,3,3,3) 

16 (3,3,3,2,2,3) 
12 (2,2,3,3,2) 
11 (3,3,3,2,-) 

15 (3,3,3,3,3) 
15 (3,3,3,3,3) 
15 (3,3,3,3,3) 

6 (3,3,w,d,-) 
13 (3,2,3,2,3) 
12 (3,3,2,2,2) 

14 (3,3,1,3,3,1) 
12 (3,3,3,-,3) 
13 (3,3,3,2,2) 

9 (3,d,-,3,3) 
9 (2,2,1,u,2,2) 

17 (3,3,3,3,2,3) 

76. 20.08. WYBRZEżE Gdańsk - STAL 51 :39 
77. 7.09. STAL - ROW Rybnik 42:48 
78. 10.09. UNIA Leszno - ST AL 59:31 
79. 17.09. STAL - POLONIA Bydgoszcz 54:36 
80. 1.10. STAL - OSffiOVIA Ostrów 65:24 
81. 8.10. FALUBAZ Zielona Góra - STAL 55:35 

18 · 93 - 238 · 3 · 241 - 2,59 - 12,96 . Ul 
1990 

82. 1.04. ST AL - STAL Rzeszów 43:47 
83. 5.04. UNIA Leszno · STAL 47:43 
84. 8.04. STAL - ROW Rybnik 48:42 
85. 19.04. POLONIA Bydgoszcz · STAL 48:42 
86. 22.04. STAL · MOTOR Lublln 49:41 
87. 29.04. APATOR Toruń •· STAL 54:36 
88. 1.05. STAL - FALUBAZ Zielona Góra 51 :39 
89. 13.05. STAL Rzeszów · STAL 44:46 
90. 7.06. STAL · UNIA Leszno 37:53 
91. 10.06. ROW Ryt,nlk - STAL 37:53 

10 · 54 - 148 · O • 148 - 2,74 - 13,70 - I 
1991 

92. 1.04. STAL - ROW Rybnik 56:34 
93. 7.04. UNIA Leszno - STAL 48:42 
94. 21.04. STAL · MOTOR Lublin 46:44 
95. 7.05. UNIA Tamów · STAL 41 :49 
96. 12.05. STAL - APATOR Toruń 45:44 
97. 30.05. MORAWSKJ Zielona Góra - STAL 52:38 

98. 19.06. STAL · POLONIA Bydgoszcz 53:36 
99. 28.07. ROW R~nik · STAL 39:51 
100. 3.08. STAL · UNIA Leszno 46:44 
101. 25.08. MOTOR Lublin · STAL 65:25 
102. 1.09. STAL · UNIA Tamów 43:47 
103. 8.09. APATOR Toruń - STAL 49:41 
104. 15.09. STAL · MORAWSKI Zielona Góra 43:47 
105. 22.09. POLONIA Bydgoszcz · STAL 42:48 

14 - 72 · 161 - 4 - 165 - 2,29 - 11,46 - VI (Il) 
1992 

106. 29.03. STAL-WESTA Rzeszów - STAL 54:36 
107. 5.04. STAL - APATOR Toruń 46:44 
108. 20.04. SPARTA-ASPRO Wrocław · STAL 42:48 
109. 1.05. STAL - YAWAL Częstochowa 57:33 
110. 3.05. MORAWSKI Zielona Góra · STAL 41:49 
111. 14.05. STAL · UNlA Tamów 58:32 
112. 21.05. POLONIA Bydgoszcz· STAL 48::41 
113. 11.06. MOTOR Lublin - STAL 45:45 
114. 5.07. STAL · WYBRZE2E-RAFTNER!A Gd. 59:30 
115. 19.07. WYBRZE2E-RAFINERIA Gd.· STAL 20:70 
116. 26.07. STAL - MOTOR Lublin 60:30 
117. 2.08. STAL · POLONIA Bydgoszcz 55:35 
118. 16.08. UNIA Tamów · STAL 46:44 
119. 13.09. STAL - MORAWSKI Zielona Góra 51:39 
120. 20.09. YAWAL Częstochowa - STAL 19:71 
121. 27.09. STAL - SPARTA-ASPRO Wrocław 57:32 
122. 4.10. APATOR Toruń · STAL 61:29 
123. 11.10. STAL - STAL-WESTA Rzeszów 69:21 

18 - 90 - 219 - 1 - 220 - 2,44 - 12.22 - Xll (II) 
1993 

124. 28.03. UNIA Leszno · STAL-FARBPOL 54:36 
125. 4.04. STAL-FARBPOL - MORAWSK1 Z.G 59:31 
126. 12.04. APATOR Toruń - STAL-FARBPOL 48:42 
127. 18.04. STAL-FARBPOL · MOTOR Lublin 53:37 
128. 3.05. STAL Rzeszów · STAL-FARBPOL 45,5:44,5 
129. 9.05. ROW Rybnik · STAL-FARBPOL 36:54 
130. 30.05. STAL-FARBPOL · SPARTA Wrocław 48:42 
131. 20.06. UNIA Tamów · STAL-FARBPOL 46:44 
132. 10.07. STAL-FARBPOL - POLONIA Bydgoszcz 57:33 
133. 18.07. POLONIA.JUfRZENKA · STAL-FARBPOL 52:37 
134. 29.07. STAL-FARBPOL · UNIA Tamów 50:40 
135. 8.08. SPARTA-ASPRO • STAL-FARBPOL 57:32 
136. 29.08. STAL-FARBPOL - ROW Rybnik 53:37 
137. 12.09. MOTOR Lublin - STAL-FARBPOL 49:41 
138. 20.09. STAL-FARBPOL - STALRzeszów 50:40 
139. 2.10. STAL-FARBPOL - APATOR-ELEKTR!M 48:41 
140. 3.10. MORAWSKI Zielona G. - STAL-FARBPOL 47:43 
141. 10.10. STAL-FARBPOL · UNIA Leszno 48:42 

18 - 95 - 216,5 - 2 - 218,5 • 2,30 • 11,50 • XI (11) 
1994 

15 (3,2,3,2,3,2) 
11 (3,3,3,d,2) 

15 (3,3,2,3,2,2) 
14 (3,2,3,3,3) 
15 (3,3,3,3,3) 

18 (3,3,3,3,3,3) 

15 (3,3,3,3,3) 
14 (3,d,3,3,3,2) 

15 (3,3,3,3,3) 
11 (3,3,u.3.2) 
15 (3,3,3,3,3) 

18 (3,3,3,3,3,3) 
15 (3,3,3,3,3) 

17 (2,3,3.3,3,3) 
15 (3,2.1,3,3,3) 

13 (3,1,3,3,3) 

10 (2,2,3,3) 
13 (3,2,2,2,1,3) 

12 (3.2,3,2,2) 
11 (2,2,2,3,2) 
8 ( 1,0,3,2.2) 

10 (3.2,0,1,3,1) 

14 (3,2,3,3,3) 
14 (3.2,3.3,3) 
15 (3,3.3,3,3) 
7 (2.1.3.l,u,•) 
12 (2,3.3,1.3) 

13 (3.3,3,0.2,2) 
12 (2,1,3,3,3) 
10 (3,1.2.2,2) 

13 (2,2,3,2,2,2) 
8 (3,1 .2,u,2) 

11 {1,2,3,3,2) 
12 (3,3,3,3,-) 

18 (3,3,3,3,3,3) 
15 (3,3,3,3,3) 

16 ((3,1,3,3,3,3) 
10 ((1,2,3,2,2) 
11 (2,3,d,3,3) 
13 (1,3,3,3,3) 
12 (3,3,3,-,3) 

12 (3,3,3,3,w) 
9 (l,d,3.2,3,0) 
11 (3,1,3,2,2) 
12 (3,3,3,3,-) 
12 (3,3,3.3.-) 
9 (2,2,1,1,3) 

15 (3,3,3,3,3) 

10 (3,3,3,1,w,O) 
12 (3,3,3,3,-) 
12 (3,3,2,2,2) 
11 (2,2,2,3,2) 

10,5 (3,2,d,3,2,5) 
14 (2.3,3,3,3) 
8 (3,u,3,2,d) 

13 (w,2,3,2,3,3) 
9 (2,3,1,3,d) 

13 (3,1,3,2,3,1) 
15 (2,2,3,3,3,2) 
14 (2,1,3,3,3,2) 

14 (3,3,3.2,3) 
14 (1,2,3,3,3,2) 

12 (3,2,2.2,3) 
10 (2,2,3,3,w) 
10 ( 1,3,2,1,3) 
15 (3,3,3,3,3) 

142. 4.04. APATOR-ELEKTRlM · ST&-BRUNAT 51:39 9 (2,1 ,2,3,1) 
143. 10.04. STAL-BRUNAT - WŁÓKNIARZ 47:42 (2,1,u,3.2) 
144. 17.04. UNIA Tamów - STAL-BRUNAT 51:38 10 (3(3.2,1,1,0) 
145. 1.05. STAL-BRUNAT · WYBRZEżE-RAFINERIA 45:45 12 2,2,3,2,3) 
146. 3.05. MORAWSKI · STAL-BRUNAT 47:43 13 (3,3,2,3,2) 
147. 2.06. STAL-BRUNAT · UNIA Lesz.no 48:42 10 (3,1,3,2,1) 
148. 4.06. STAL-BRUNAT · POLONIA.JUTRZENKA 45:43 10 (2,3,3,1,1) 
149. 5.06. SPARTA-POLSAT - STAL-BRUNAT 50:40 11 (3,3,1,1,2,1) 
150. 9.06. MOTOR - STAL-BRUNAT 41:49 10 0 .3,3,3,u) 
ŁĄCZNIE: 150 spotkań, 7571A1Yścigów, 1680,5 punktów, 51 bonusów, 2.287 • średnia 
biegowa, 11.20 - średnia meczowa. 

UWAGA: W poszczególnych rubJVkach • numer spotkania, dat spotkania, zestaw pary, 
wynik spotkania, łączna zdobycz punkt~ Piotra ŚWISTA, .. ~ozplska" biegowa . . 

Natomiast w łącznym zestawieniu za każdy sewn w poszczegoln~ h rubrykach zn Jduje s~ę: 
ilość spotkań w danym sezonie, ilość v..yścigów, punktów, ':?onUSOW, l ącz~a ~urna punkt~v 
z bonusami, średnia biegowa, średnia meczowa, miejsce na liście klasyfikacyineJ PZMot-u oraz 
w nawiasie mleJsce wśród polskich żużlowców. Wszystkie dane dolyc2ą rozgrywek ekstraklasy. 

" OPRACOWAŁ: MAClEJ DYRCZAK 



FINAŁ ZŁOTEGO KASKU - WROCłAW - 4.08.1994 
Wrocławski finał Złotego Kasku, będący jednocześnie pierwszą pozycję. Jacek Gollob ostatni! 

Memońalem doc. Lecha Barana, był popisem naszego Trzeci pojedynek to popisowy start Tomasza Golloba. 
jedynego żużlowca o klasie międzynarodowej (i to tej Nie było o czym rozmawiać. 
najwyższej) tzn. Tomasza Golloba z Polonii Bydgoszcz. Wybieram teraz najciekawsze 1.1.Y5Cigi. W VII Tomasz 
Wygrał z rywalami jak chciał. AJe o sportowych szczegó- znów ruszył spod taśmy jak rakieta, zakotłowfllo · 
lach turnieju za chwilę. · się na pierwszym łuku, a za Gollobem skoczył 

Teraz garść refleksji. Do \.Vroc/awia zjechała się cala Grzegorz Rempała i przez moment dopadł go na 
śmietanka żużlowych działaczy, dziennikarzy, byli też inni prostej. Nie dal jednak rady, lecz był to je(łyny 
czołowi polscy żużlowcy, którzy nie zostali zakwalifikowani do moment, w którym późniejszy zdobywca Złotego 
tej imprezy. Milo by/o znów zobaczyć, będących w dobrej Kasku miał kłopoty z rywalami. Jego braciszek Jacek 
Jormie - srefa GKSŻ Andrzeja Grodzkiego (z powodu upa/u też nieźle „mieszał" za Rempałą. Świst ostatni! , 
musiał zdjąć granatową marynarkę), trenera kadry Mariana ÓSmy to z kolei v.ispaniała pogoń Śledzia za Jackiem 
Spychałę, Józefa Olejniczaka, red. red. Jacka Porta/ę, Roma- Rempałą. Wcześniej obaj musieli się uporać z rez~ 
na Siudę, kumpelstwo z „Tygodnika tuż/owego" I innych. Kępą, który na wejściu w pierwszy luk „nakrył" Śledzi~ 
Odżyły wspomnienia ze wspólnych „nocnych zajęć w pod- . Wrocławianinowi zabrakło jednego wirażu, by v.yprzedzić 
grupach" na wszelkiego rodzaju Imprezach rangi światowej. . Rempałę. 
I o to chodzi, by by/o to zaintegrowane środowisko. Malo/ad W dziewiątym sędzia za długo trzymał -zaVJOdników na 
pisujący tu I tam o żużlu muszą jesuze poczekać, by wejść starcie, paliły się sprzęgła I Jankowski przerwał taśmę. W poje­
z nami w taką komitywę. dynku niepokonanych po dwóch seriach Tomasza Golloba 

Szumnie zapowiadano, że ceremonia otwarcia i wszelkie 
imprezy t~ce. a przeprowadzane pod egidą Coca-coli 
będą baiwne i wspaniałe. Tymczasem Coca-cola się IA.Ylała, był 
jakiś balon, orkiestra, coś tam ch~a jeszcze i w sumie duże nic. 
Show dal jedynie przy orkiestrze mec~nas Malicki. Ponadto 
wyścigi rozpoczęły się z opóźnieniem, a przecież impreza I tak 
była zaplanowana na późną porę, tzn. na godz. 19.30 (światło 
elektryczne). To dla żurnalistów z gazet codzienn~h straszna 
pora z uwagi na harmo.nogram druku pism 

Ale do rzeczy. Wyścigi obserwov.,alem wraz z trenerem 
Sparty, Markiem Ziarnikiem i Janem Kanpikiern. Miał ~ 
z nami także mój przyjaciel Adam Łabędzki, lecz gdzieś się 
nam zapodział na trybunie. Siedzieliśmy w pierwszym rzędzie, 
na wprost maszyny startowej. Trochę dziwnie się stamtąd 
ogląda zawody, żużlowcy strasznie szybko jadą, lecz starty 
widać doskonałe, a właśnie chciałem obejrzeć z bliska 
starty w wykonaniu Tomasza Golloba, który ponoć chce je 
opanować aż do takiej peńekcji Jak Hans Nielsen, choć to 
kiedyś nie była mocna strona bydgoszczanina. Teraz to się 
zmieniło. We Wrocławiu Gollob załatwił wszystkich rywali 
wlaśni.e startami, co jest optymistyczne w perspektywie 
jego występu w finale IMŚ w Vojens. 

W I biegu podniosło na starcie Okupskiego. Krzystyniak 
chciał oszukać sędziego i ciągle „rolował" do tylu i do przodu. 
Nie stal nieruchomo. Tor był jednak lekko „trzymający", więc 
właśnie trzeba było robić tak jak Krzystyniak, .,rolować" do 
czasu zapalenia się zielonego światła, a potem utrzymać obroty 
silnika na właściv.ych dla niego obrotach, bo każdy silnik jest 
przecież Inaczej zrobiony. Wygrał Świst. 

Drugi v.,yśclg to euforia na trybunach. Do wejścia w pierwszy 
luk prowadzill zawodnicy Sparty Baron ze Śledziem, ale 
Roman Jankowski v.ykorzystal, że Śledź odjechał na zewnętrz· 
ną i wyszedł na pierwszym luku na drugie miejsce, jednak 
Śledź się tak „napędził ", że z v.yjścia v.yskoczyl z trzeciej na 

i Jacka Rempały, wiadomo kto był lepszy. 
W dziesiątym Pawliczka trochę · podniosl9 i VNJ)Chnąl 

Barona na szeroką, Baron przyjechał na metę czwarty i mógł 
zapomnieć o dobtym miejscu w fin~e: Publika była ząy.,ieclzio­
na Zawody przebJegały sprawnie. sędzia Włodzimierz 
Kowalski szybko włączał bursztynowe światło, ale uparł 
się, by co chwilę równać tor i zrasmć go wodą. co nie było 
takie konieczne .. 

Wyścig XII to nieprawdopodobna walka Jacka Golloba 
(słabo jeżdżącego w calym turnieju), który w fantastyczny 
sposób przedarł się z IV na II pozycję i niewiele mu zabrakło do 
prowadzącego Krzyżaniaka. To było elekuyzujące. 

.W czternastym spotkali się najgroznłejsi rywale. To­
masz Gollob i Śledi (duże szanse miał jeszcze Krzyżaniak. 
ale on tu nie jechał); Gollob z czwartego toru· oszukał 
sędziego i uciekł z ewidentnego lotnego startu. Inna sprawa, że 
taśma była jakby mało naciągnięta, co umożliwiało takie 
manewry. 

W biegu XVII Śledź pokonał Krzyżaniaka, ale sprawa nie 
stała się jeszcze klarowna, gdyż obaj z.gromadzili po 13 
punktów. 

W XX Tomasz na jednym kole celebrował zdobycie 
Złotego Kasku. Ludzie na tiybunacłi zaczęli nawet klas­
kać, choć wielu z ,nich poprzednio go wygwizdywało 
(idiotyzm). 

W biegu dodatkov.ym Śledź nie miał problemów z Krzyża­
niakiem i tak ustaliła się kolejność turnieju. · 

Tak to wszystko wyglądało. Było nawet ciekawie. Jednak 
zwycięska trójka, a zwłaszcza Tomasz zdominowała za­
wody. Wyścigi przy świetle robią wrażenie. Większość zawod­
ników Jeździła jednak nierówno. Obok zwycięstw w dobrym 
stylu, notowała też wpadki. Wielu wręcz zawiodło, a zwłasz­
cza Świst, Jacek Gollob, trochę może Jankowski; długo by 
wymieniać. A może po prostu stawka żużlowców była tak 

wyrównana (poza zwycięską trójką), że sobie nawzajem 

b. rai' kty 1. stąd zgromadzili ich stosunkowo mało. Do 
za 1e 1 pun · R 
czwart . ·sca w turnieju wystarczyło Grzegorzowi e· 

ego rrueJ Śl dź b li · ., kszym' 
mpale 9 punktów. I właśnie on oraz e Y na)Wlę 1 

wojownikami imprezy. 
Tomasz Gollob ótrzymal w nagrodę jawę ufundowaną 

przez POUFARB oraz komplet opon na finał IMŚ, ~­
piony dla niego przez firmę JUREX od Janka Knap~. 
Potem była konferencja prasowa, ale była tak beznadzieJ• 
.na, że wyszedłem z niej przęd czasem. 

. I WYŚCIG PO WYŚCIGU: I 
I. ŚWIST (68,4), Olszewski, Krzys1yniak, Okupski 
U. ŚLEDŹ (67,0), Baron, Jankowski, J . Gollob 
III. T. GOUOB (67,4), Krzy-żaniak, K()l.llcUik, Pawliczek 
IV. J. REMPAtA (68,0), G. Rempała, Bajerski, Dobrucki 
V. DOBRUCKI-(68,0), Baron, Kowalik, Okupski 
VI. KRZY2ANIAK (68,4), Jankowski, Olszewski, Bajerski 
VII. T. GOU.OB (67,6), G. Rempała, J. Gollob, ŚWlst 
VIII. J. REMPAtA (68,8), Śledź, Kępa, Ktz:ystyniak, (Pawliczek 
-w2) 
IX. T. GOU.OB (67,0), Gomólski, J. Rempała, Okupski, 
(Jankowski - t) . -
X. PAWLICZEK (69,4), G. Rempała, Olszewski, Baron 
XI. ŚLEDŹ· (68,2), Kowalik, Świst, Bajerski 
XII. KRZYŻANIAK (68,6), J. Gollob, Krzystyniak, Dobrucki 
XIII. J. GOU.OB (69,8), l'awliczek, Bajerski, Okupski 
XIV. T. GOU.OB (67,0), Śledź, Olszewski, Qobrucki. 
YN. KR2YŻANIAK (69,4), Baron, ŚWist, J Rempała · 
l{VI. JANKOWSKI (70,0), G . Rempała, Krzystyniak, Kowalik 
XVII. ŚLEDZ (67;0), Krzyżaniak, G. Rempała; Olrupskt 
XVIII. KOWALIK (67,0), Olsżewski, J. Rempała. J: Gollob 
XIX. ŚWIST (69,4), JankO'w'Ski, Pawliczek, bobrucki 
XX. T. GOI.1..OB (69,4), Bajerski, Baron, Krzystyniak 
XXI. ŚLEDŹ (69,0), Krzyżaniak 

I KIASYFIKACJA: I 
1. Tomasz Gollob (Polonia B.) - 15 pkt. (3,3,3,3,3) 
2. Dariusz ŚJedź (Sparta) - 13+3 (3,2.3,2.3) • 
3. Jacek Krzyżaniak (Apator) - 13+ 2 (2,3,3,3,2) 
4. Grzegorz Rempała (Unia·T.) - 9 (2,2,2,2,1) 
5. Piotr Świst (Stal G.) - 8 (3,0,1-,1,3) 
6. Jacek Rempała (Unia T.) - 8 (3,3,1,0,1) 
7. Roman Jankowski (Unia L) - 8 (1,2,t,3,2) 
8. Mirosław Kowalik (Apator) - 7 (1,1,2,0,3) 
9. Piotr Baron (Sparta)~ 7 (2,2,0,2,1) 

10. Jarosław Olszei.vski (~eże) - 7 (2,1,1,1,2) 
11. Jacek Gollob (Polonia B.) - 6 (0,1,2,3,0) 
12. Adam Pawliczek (RKM), - 6 (0,w,3,2,1) 
13. Tomasz Bajerski (Apator) - 4 (1,0,0,1,2) 
14. Rafa! Dobrucki (Polonia P.) - 3 (0,3,0,0,0) 
15. Jan Krzystyniak (Polonia P.) - 3 (1,0,1,1:0) 
16. Krzysztof Okupski (Polonia P.) - O (0,0,0,0,0) 
Rl. Marek Kępa (Motor) - 1 (1) . 
R2. Jacek Gomólski (Start) - 2 (2) 

NCD uzyskał w II i XVII ~gu DARIUSZ ŚLEDŹ oraz 
w XIV TOMASZ GOLLOB i XVIII MIROSŁAW KOWALIK 
- 67,0 sek Sędziował Włodzimierz Kewalski z Zielonej Góry. 
Widzów ok 15 tys. 

BAR11.0MIEJ CZEKAŃSKI 

' ' 

KRÓTKO ... 
W najbliższą sobotę, 13 sierpnia br. na 

torze w Rawiczu dojdzie do bardzo ciekav.ych 

zawodów. Będzie to czwórmecz 
0 Drużynowe Mistrzostwo Wielkopolski, z udziałem zespołów: Unii Leszno, Iskry Ostrów, 
Startu Gniezno i Polonii Pila. Drużyny v.ystąpią w swoich najsilniejszych składach, 
z obcokrajowcami włącznie. 

Początek imprezy o godz. 17.30. 

w następnym numerze „Tygodnika Żużlowego" zaprezentujemy opinie władz GKS2, 
dotyczące przydzielania polskim klubom organizacji imprez najwyższej, rangi, w tym 

eliminacji i finałów mistrzostw świata . 

Również za tydzień przedstawimy wypowiedź Władysława Golloba "!.a temat nie· 
' •emnych :zajść - głównie na trybunach - podczas imprez z udziałem jego synów. 

t;'1cz dotyczy nie tylko rozegranego niedawno finału MPPK w Lesznie. 

Zbl' ' •ę termin rozegrania finału !MŚ w Vojens. W następnym v.ydaniu „Tż" red. 
Rohe: S::rov.y :zaprezentuje sylwetki finalistów, przypominając jed~ocześnie ich dotych-

d b k W tei· konkurencji oraz drogę do tegorocznego finału. 
czasov.y oro e 
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O PUCHAR TOTALIZATORA 
W świąteczny poniedziałek, 15 sierpnia br. 

o godz. 16.00 rozegrany zostanie w War­

szawie Międzynarodowy Turniej Żużlowy ~ 
o Puchar Totalizatora Sportowego. Będzie to 
ostatni sprawdzian formy zawodn1ków przed 
finałem !MŚ, który rozegrany zostanie pięć 
dni później w Vojens. Na stadionie Gwardii 
v.ystąpi ośmiu uczestników tego finału . 

Tradycyjnie turniej zakończy INYŚCig finało­
v.y, z udziałem najlepszej czwórki. Przewidzia­

no także bieg dodatkowy o Puchar Szefa 
Sztabu Generalnego Wojska Polskiego. 

Oto zawodnicy, których obejrzą kibice w tu-
rnieju ó Puchar Totalizatora: 

1. Andrzej Huszcza (Polska) 
2. Jarosław Olszei.vski (Polska) 
3 . Joe Screen (Anglia) 

4. Jacek Gollob (Polska) 
5 . Rafał Dobrucki (Polska) 

6 . Craig Boyce (Australia) 

7. Jan Krzystyniak (Polska) 

8. Tommy Knudsen (Dania) 
9. Jimmy Nilsen (Szwecja) 

10. Roman Jankowski (Polska) 
11. Dariusz Stenka (P~lska) 

. 12. Rif Saitgariejew (Rosja) 

13. Jan Staechmann (Dania) 
14. Tomasz Gollob (Polska) . 
15. Ryszard Franczyszyn (Polska) 
16. Vadav Milik (Czechy) 

W imieniu organizatorów zapraszamy 
wszystkich sympatyków „czarnego sportu" 
- nie tylko źe sto~cy - na ul. Raclawicką 
w dniu 15 sierpnia o godz. 16.00. 

TYGODNIK ŻUŻLOW,y 



PIĄTEK, 8 LIPCA 

EDYNBURG - GIASGOW 39:56 

EDYNBURG: McKinna - 10 
(2,l,3,0,2 ,2), Schott-3 (1,2,d), Lamb-iO . 
(2,1,2,1,2,2), Hare - 3 (1 0,2 O) L C 11. 9 ( , , , o 1ns 
- 1,2,l,1,3,1),J.Andersen-3 (2001) 
Gould - 1 (0,0,1). ' ' ' ' 

GIASGOW:· Bowes-9 (3,3,3,w), Powell 
- . 8 (0,2,1,2,3), Walsh _ 12 (3,3,3 ,3,0), 
Gneves - 7 (0,1,2,3,1), Crabtree - 12 
(3,3,3 ,w,3 ), Olsen - 1 (1,0,d), McDonald 
- 7-(3,2,2,w,0) . . 
Sędziował: Paul Ackroyd. 

OXFORD - MIDDl.ESBROUGl:-f 44:52 

OXFORD: Poole. - 17 (3,3,2,3,3,3), 
Smart - 2 (l ,1,0,0), Goodwin 
-8 (O,Q,3,2,2,1), Grahame --8 (3,1,3,0,1), 
Madsen - -6 . (3,2,0,1,0,w,0); Morris 
- 3 (1,1,1,0). 

Olsson - 14 (1,2,3,w2,2,3,3), Chessell 
- 9 (2,1,3,1,1,1 ), Svab - 9 (2,1,1 ,1,3,0,1) , 
Can::iden_ - 1 (1,0,0), Cunningham 
- 6 (2,0,2,0,2,0). 

MIDDLESBROUGH: T esar - 13 
(3,3,3,2,2), Smith - 2 (1 ,0,d,0,1), Mogridge 
-12 (0,3,3,1 ,3,2), Be~tley-13 (3,2,3,3,2), 
Rasmussen - 13 (3,1,2,2,2,3), Swałes 
- 2 (u,2,w,Q_,u). 

Sędziował: John Homer. 

PONIEDZIAŁEK. 11 LIPCA 

BEUE VUE - POOLE 45:48 

MIDDIESBROUGH: Scott Ro~on BEllE VUE: Lyons _ 3 (2,u,l), Coles 
- 10 (2,1,2,2,3), Smith - 10 (3,3,3,1,0), · 

EXETER - LONG EA TON 50:46 

EXETER: Svab - 8 (0,2,2,1,3), Sim­
monds 10 (2,3,3,1,1,0), Fry 
- 7 (0,3,0,2,2), Vemer - 11 (3,3,2,2,1), 
Pegler - 11 (3,l,1 ,2,1,0,3), Palmer 
- 3 (0,1 ,1,1). 

LONG EATON: Hellsen - 13 
(1 ,2,2,3,3,2), Staechmann 15 
{3,3,0,3,3,3) Johnston - 9 (2,0,l ,3,0,2,1), 
Dixon - 3 (w,0,2,1,0,0) , Kirton - 2 (1 ,1,0), 
Hampson - 4 (2,2,0,0). 
Sędziował: Mick Barnes. 

WTOREK. 12 LIPCA 

COVENTRY - POOLE 45:51 
M d ( . --:- 8 (1,2,3,1,1), . Klingberg - 12 

ogri ge - 12 1,2,1,3,3,2), Bentley - 12 (2 12 3 3 l) Sch tt 12 (3,2,2 3,2) Man COVENTRY: Nielsen - 11 (2,3,1 ,2,3), 
(2 3 2 2 1 2 ) > 1 > I ) I o - t I • 

• , , , , , Carter ~ O (0,w,0,0), Swales h Smith ~ 5 (3,1 ,1,0,w), Jorgensen - 13 ( c ester , 2 (t,1,1 ,u,O), Carr ~-! 2,2,?,2,J,1), 1 • • _ ., _;_ 2 (d,0,0;2,wZr, Smith _ .6 (l,2,2,l). (2,3,3,3,2), Olsen - 3 (d,1,1,1)., 8. Ander-
ę owal,. Jphn .Mo,ryan.. . __ .. ,_.. , · • POOIB: Boyce- l 4 (3,3,3,213), Rossiter sen - 8 (2,2,3,0,1), Spicer - 2 (2.,0,0,0), 

PEfERBC;)RO{)GH_ . .., :'.sHEFFIELD's1:39 . '-':- 1 (Ó,0,l,w2), Crump - 10 (1,3,3,d,3), Tacey - 3 ($,d,O,O). ( 
. PEfER.BOROUGH: . T . .· -, . i Sc;h6fleld ·,·.:..... 8 (w,2,2,2,2), Gunnestad . ~IE: Soyce - 12 1,2,3,23,1), Ros-

. : · ·_. •. · -,.- ·. ~ · ,-::-:- 15 -:.~ 9..:.. (3 13,w3 o) Ji h · .:..:.:. 3 (3 ) . sttei: 7 0(0,0,w2),.Crµmp ;- 12(3,113t,3), 
(3,~,~;3,~;H,, Monag~an -:- .8.,(1,1;3,2,_0,J!h .: '. ~ •· ~ 3• (Zf ,,?.~;;~) ,· ... , .-:~' ~- Schoflcld -:-,J.l ··( ,3,2~ 13,0), Gunnestadd 
Fry ' :~ · 9. :'(l:1;2,2,3~, · Sullivan- .!_ 16 : S 'clzi~_.· · ' ,w,V<f,W ' ' · - 10 (3,2,2,1,2), Taylor - O (d,0,0) Masters 
(3,2,3,2,3,3), N1cholls - O (0„0,0,0), ·cage ę · Bany Boo.rles. - 6 ·(1,1,w2,1,1,2). 

- 9 (3,2,1,1,2). · . READING - IPSWICH 51:45 Sędziował: John Homer. 
SHEFFIEID: - Matousek 

- 9 (2,0,2,1,2,2), Colquhoun _:_ O (O,o;oJ, 
Stand 7 (2,l,1,3,0,0), Kessler 
- 6 (0,1,1,1,1,2); Woffinderi - 1 (l ,d,0,0), 
Barlett - 16 (2,3,3,3,2,3;d). 
Sędziował: Reg Trott. 

SO BOT A. 9 LIPCA 

COVEN1RY - BELIE VUE 51:45 

COVENIRY: Nielsen - 11 (d,3,3,2,3), 
Smith - 6 (1,2,3,0,0), Jorgensen - 13 
(2,3,3,3,2),0lsen-5 (1,w,1,3), B.Andersen 
-14 (3,3,2,3,3), Spicer-1 (0,0,1,0), Tacey 
- 1 (1,0,0,0). 

BEIJ.E VUE: Lyons . -:- 9 (3,2,3,w,1), 
Coles - · 5 (2,1,2,0), Klingberg 
- 8 (3,2,1,2,0), Schott - 7 (0,1,2,2,2), 
Manchester - 7 (2,1,2,1,1), . Carr 
- 3 (2,0,1), Smith - 6 (3,l,l,0,1). 
Sędziował: Tony Steele. 

SWINOON ~ MIDDIESBROUGH 40:33 

SWINOON: Blackburn - 1 (0,0,0,1), T. 

READING_: Hancock - 9 (3,2,3,0,1), 
Mullett - 12 (3,3,1,3,2), Boo.res - 12 
(2,0,3,3,3,1), Oistagna - 14 (3,3,2,3,3), 
Morris 1 .(u,w2,1,0,0) · Cross 
~ 3 (2,0,1,0,0,0). 

IPSWICH: Doncaster - 10 (2,2,1,2,3), 
Howe 7 · (1,l,1,2,2,0), ·shirra 
- 5 (0,2,1,0,2,0), Louis - 13 (2,3,2,3,1,2), 
Lanham - 2 (1 ,0,0,1), Clouting 
- 8 (3,1,0,1,2,l). 
Sędziował: John Morgan. 

WOLVERHAMPTON - EASIBOURNE 50:46 

WOLVERHAMPTON: S. Ermolenko - 15 
(3,3,3,3,3), Grahame - 5 (1,1,2,1), C. Ermolenko 
- 8 (3,1,2,2,0), M. Karlsson - 5 (1,t,1,3,0), P. 
Karlsson -10 (2,2,2,1,3), Ashcroft- 2 (2,d,O,d), 
Taylor - 5 (3,1,0,0,1). 

EASIBOURNE: M. Dugard-14 (2,3,3,3,2,1), 
Danno-8 {u,2,3,1,2), Barker- !O (2,1,2,3,2), S. 
Andersson - 3 (0,0,2,1), Norris - 8 (3,2,3,u), 
GrayUng - 3 (1,0,1,l,O), Shand - O (O,u,0,0). 
Sędziov.,al: Ronnie Allan. 

ŚRODA. 13 LIPIEC 

CRADLEY HEATI-ł -
WOLVERHAMPTON 47:49 

CRADLEY HEATI-ł; Hancock 
-9 (1,3,2,2,1), Smith-4 (O,d,3,1), Nahlin 
- 10 (3,2,2,3,w), Cross - 7 (2,1,0,2,2), 
Hamill - 7 {2,3,2,d,O), Walker - 2 (2,u), 
Forsgren - 8 (3,1,2,0,0,1,1). 

WOLVERHAMPTON: S. Ermolenko 
-14 (2,3,3,3,1,2), Grahame - 5 (3,0,1,1), 
C. Ermolenko - 5 (0,0,0,2,3), M. Karlsson 
- 9 (1,1 ,3,3,l), P. Karlsson - 14 
(3,2,2,1 ,3,3), Ashcroft - 2 (1 ,0,1,0,0), Car­
ter - O (w). 
Sędziował: Paul Ackroyd. 

POOLE - EASIBOURNE 56:40 
POOLE: Boyce-10 (1,3,2,2,2), Rossiter 

- 2 (w,1,1,0), Crump - 12 (3,3,3,2,1), 
Schofield - 7 (1,0,2,2,2), Gunnestad - 12 
(d,3,3,3,3), Masters - O (0,0,0), Johansson 
- 13 (2,2,3,3,3). -

EASlBOURNE: M. Dugard - 14 
(2,3,2,2,1,1,3), Danno - 8 (3,1,2,1,1,0), 
Barker - 10 (2,2,2,3,1,0 O), S. Andersson 
- 3 (0,1,1,0,1 ), Grayling - 3 (3,0,0,0), 
Shand - 2 (1,1,0). 
Sędziował: John Homer. 

LONG EATON - EDYNBURG 56:40 
LONG EATON: Hellsen - 15 

(1 ,3,3,3,3,2), Staechmann 15 
(3,3,2,3,3,1), Johnston - 10 (2,1 ,2,2,2,1) , 
Dixon 14 _(3,2,1,3,2,3), Kirton 
- 1 (1 ,0,0,0), Hampson - 1 (w,1 ,0,0). 

EDYNBURG: McKJnna - 7 (2,0,2,1,2), 
Larnb - 15 (1 ,3,1,2,2,3,3), Hare 

7 (w2,3,l,2,0,1,0), L Collins 
5 (2,l,1,1,0,0), J. Andersen 

- 4 (0,3,0,0,1), Scully - 2 (2,0,0). 
Sędziował; John Rhodes. 

CZWARTEK. 14 LIPCA 

lPSWICH - BRADFORD 51:45 
lPSWICH: Doncaster - 9 (2,3,2,w,2), 

Howe - 7 (11,1,3,1 O), Shirra - 16 
(3,3,1 3,3,3), Louis - 11 (2,2,3,3 1), Lan­
ham 3 (3,0 d,0) !outing 
- 5 (1,1,1,1,1,0). 

BRADFORD: H velock 11 
(3,2 3,2 1,0), Thorp - 7 (0,1,1,0,2,3), Nilsen 
- 13 (2,3,2,3,2,1), Screen - 12 
(3,2,2,2,1,2) Plckering ~ 2 (2,0 0,0) r en 
- O (0,0,w,O) . ' 
Sędz:iowal : Tony teele. 

MJDOLES. - PETERBOR. 49:47 
MIDDLESBROUGH: Powel.l - 11 

(2,2,2,2,2,1), Wh1ttaker - 8 (1 1 3,2,0,1), 
Mogrldge - 1 (1,0,0) Bentley - 12 
(2,2,3,3,2), Smith - 7 (3,0,0,1,3,0), Swales 
- 10 (2,3,0,2,2,1). 

PElERBOROUGH: Monaghan 
- 8 (0,3,3,w,0,2), Tesar - 18 (33,3,3,3,3), 
Sullivan - 8 (2,2,1,1,2,0), Poole 
- 9 (w,1,3,1,1,3), Nicholls - 2 (1,0,l,O), 
Gage - 2 (0,1,1,0). 
Sędziował : Paul Ackroyd. 

SHEFFIEID - EDYNBURG 45:51 
SHEFFlEID: Johnston - 9 (1,0,2,3,1,~). 

Colquhoun - 9 (2,2,1,0 3,1,0) , Woffinden 
- 5 (1 ,2,1,1), Kessler - 4 (2,1,0,1), Barlett 
- 15 (3,1,3,2,1,2,3), $ picer - 3 (1,0,2,0). 

EDYNBURG: Mc:Klnna - 9 (3,0,2,2,2), 
Larnb 12 (3,2,3,1,2,1), Hare 
- O (0,0,0,0,0), L Collins - 12 (3,3,3,0,3), 
J. Andersen - 16 (2,3,2,0,3,3,3). Scully 
- 2 (0,1,1,0). 
Sędziowal: Colin Reve. 

Ciąg d1aszy na stronie 23 

PIŁA- 2.08.1994 
decydOI.Va!o ajście spod taśmy. Oprócz plerw.;zej trójki podobali się: XIX A. FAJFER (69,47), Dubłckl, Banaszak, Plonk 

Cykl zawodów, mająąx:h na celu wylon!enie ?ajlepszego 
juniora okręgu poznańskiego, nie cieszy się ~ duzym ~nter~~­
niem i prestiżem, ważniejsze są inne rozgrywki w kateęoru mlodziezo­
wej. Trenerzy poszczególnych ekip ~ją zawody !a!<o_ c!_oskon~ 
poUgon szkoleniowy i desygnują do boJu z reguły JeźdzcólA.t mmeJ_ 
doświadczon~h. · _ . · 

W pierwszej rundzie mistrzostw, rozegranej w Gnieznie (jako XVIII 
Memońal Rożaka i Grzegorza Smolińskiego) tr!wnf~ Rafał ~ru­
cki przed Adamem Fajferem i Tomaszem Pop~wskim._ ~mcy? 
zaliczani byli do faworytów pilskiej imprezy. ~J pierwsi~ SWOJe 
początkoo,e biegi, chociaż Dobrucki w I wyscigu przez pól pt~~ 
okrążenia jechał za swoim klubowym kolegą - Marcelem (?ub1ckim. 
Inauguracyjna gonitwa powtarzana była ~ ~-. Najpieiw ~ 
kłopoty techniczne z urządzeniami startowymi, pozmeJ. dotlmąl taśmy 
Rafał Kowalski. ..,_, .. ka XII 

Adam Fajfer i Rafał Dobrucki spo~i się w ~aJct~ . ~ • . 
i.vyścigu . Zdecydowanie ~ężyl pilanin, a o drugie mJeJsce zazar~e 
walczyl gnieźnianin z Adamem Skórnickim z_ ł!~i! ~o_. :ren b!~ 
,,ustawił" przebieg zawodów. Najlepsi nie wmesh JUZ poz_mei po~, 
a tuż za ich plecami uplasował się czyniący postępy Dam~!1 Ba~-

W ostatni°' gonitwie Marek Rypień, toczący os!Iy ifaoJ bi _ te ~, · · · d k Krzyszto a ons-miejsce spowodował na ostatrnm wirazu upa e _ . 
t · Arbiter Jerzy Kaczmarek wykluczyl leszczynianina z t~~ wysc1gu. 
Zi~~dnik Startu na szczęście nie odniósł większych obraz~n. 

Zawody nie były zbyt interesujące. Malo było walki na trasie, z reguły .. 

Paweł Łęcki, Leszek Sikorski, Adam Skórnicki I MarcelJ Dubicki, który 
w }W ~gu miał kłopoty na starcie I ~ szansę na lepsze miejsce. 

WYSCIG PO WYSCIGU: 
I. OOBRUCKI (69,73), Dubicki, Gwara, Piechocki, (Kowalski - t) 
II. BALIŃSKI (67,89), Skórnicki, Rypień, Banaszak 
III. ŁĘOO (69,74), &;,mura, Poprawski, Plonke . 
IV. A FAJFER (69,20), Sikorski, P. Fajfer, Jabłoński 
V. A FAJFER (70,00), Rypień, Gwara, Poprawski (d4) 
VI. BANASZAK (,70,76), Jabłoński , Szymura, Kowalski 
VII. SKÓRNICKI (70,70), Dubicki, Łęcki, P. Fajfer 

VIII. DOBRUOO (69,00), Baliński , Sikorski, Pionke 
IX. ŁĘCKI (69,05), Banaszak, Sikorski, ~ 
X P. FAJFER (69,65), Rypień, Kowalski, Pionke 
XI. BALIŃSKI (67,89), Dubicki, Jabłoński , Piechocki, (Poprawskl - t) 
XII. OOBRUCKI (68,30), A Fajfer, Skórnicki, Szymura 
XIU. SKÓRNICKI (69,72), Jabłoński , Gwara, P!onke 
XIV. A FAJFER (68,6.'3), Ballńskl , Łęcki, Kowalski 
YN. RYPIEŃ (69,03), Sikorski, Szymura, Dubicki (cVstart)· 
XVI. DOBRUCKI (68,66), Banaszak, Poprawski, P. Fajfer 
XVII. BALIŃSKI (69,83), Gwara, P. Fajfer, Szymura (u4) 
XV!Il SIKORSKI (70,32), Poprawski, Kowalski, Skórnicki (wu) 

XX. DOBRUCKI (69,70), Łęcki, Jabłoński. Rypleń (~) 
Kl..ASYFD<ACJA: 

1. Rafał Dobrucki (Polonia P.) - 15 pkt. (3,3,3,3.3) 
2 .. Adam FaJfur (Start) - 14 (3,3,2,3,3) 
3. Damian Baliński (Unia L) - 13 (3.,.2,.3.2,3) 
4. Paweł Łęcki (Iskra) - 10 (3,1,3,1.2) 
5. Adam Skórnicki (Unia L) - 9 (2,3,1 ,3,w) 
6. Leszek Sikorski (Start) - 9 (2,1,1,2.,3) 
7. Marek Rypleń (Uni L) - 8 (1,2,2,3,w) 
8. Robert 8anaS1.ak (Unia Ll - 8 (0,3,2,2,1) 

Bf2ZMIAN 
9. Marceli Dubicki (Polonia P.l - 8~,2~.2) 

10. J5nysztof Jabłoński (Start) - 6 (O .,_1 i l 
11. Przemvslaw Fajfer (Start) - 5 (1b ,.l, , ) 
12. Robert Gwara !Polonia P.) - 5 1.1,0.l,2) 
13. Paweł Szymura (Iskra) - 4 (2.J l( ,1,u) 
14. Tomasz Poprawski (Iskra) - ą 1 d t,1,2) 
15. Rafał Kowalski (Polonia P.) - 2 (t,01..l >..O>..l) 
16. Jacek P!onke (Polonia P.) - O (Opv,v,v) 
Rl. Przemysław Piechocki (Polonia P.1 - O (OJ. 

CD uivskal w XI u.yścigu DAMIAN MLJIII KI - 67,89 sek. 
Sędziov.,al Jerzy !<aczmarek z Poznani Widzów. ok. 1 tys. Zawody 
tJwaly 108 minut 

· WIESlAW SZMAGAJ 
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REMINISCENCJE . ·. · .. · . . 

Zupełnie nieoczekiwany pr:aebi.eg 
miała konferencja pr~owa po fina­
le Mistrzostw Polski Par K lubo­
wych, który odbył się w Lesznie 
w ostatnim dniu lipca. Nim zrelac­
jonuję to kuriozalne „wydarzenie" 
warto wspomnieć, że finał, spotkał 
się z bardzo dużym ;zainteresowa­
niem przedstawicie1i różnorakich 
mediów. Gospodarze nie spodziewa-­
li się takiego najazdu, stąd n ie dla 
wszystkich starczyło ident.yfikato­
rów. Zgłaszano też pretensje o ilość 
łącz telefonicznych i nagłośnienie 
sali ko11Jeiencyjnej. 

Na konferencję s'tawila się jednak 
niezbyt liczna grupa dziennikarzy. 
Przez kilkanaście minut oczekiwali 
na pojawienie się bohaterów zawo­
dów i... Pierwsi zasiedli za stołem 
bydgoszczanie - mistrzowski team 
Gollobów z Waldemarem Cieślewi­
czem do kompletu, oc.zywiście z pa­
pą Gollobem na czele. Pierwsze py­
tanie pod lch adresem za.dał jed­
nak nie dziennikarz, a preczes Unii 

tylko, jestem wrogiem. W kulutaach 
zawodów doszukiwano się zgoła in­
nycb - bardziej przyziemnych ~11 
materialnych - przyczyn nie W}'sta­
wienia inist:rzów do wyścigu o pu­
char Prezyde.nta. Wszak meaager 
Po.Jonii.Jutrzenki Bydgoszcz znany 
jest z bardzo komercyjnego pode; 
jścia do sportu żuż.lowego. Można 
w związku z tym do,nniemać, że na­
rażanie kości swych pupili li tylko 
dla prestiżu uznał za bezsensowne. 
Takie jest jego prawo, jednak ze spo­
rtem przez duże S taka postawa nie 
ma nie wspólnego. 

Nie można też gloryfikować zacho­
wania prezesa Unii, Zbigniewa Poto­
ka. Choć być może jego stwierdzenia 
nie odbiegały daleko od prawdy, Jed­
nak ich forma musi budzić zastrzeże­
nia. Wszak nie obraża się gości we 
wlasaym domu. Niedoróbek organi­
zacyjnych można by wymienić co 
najmniej kilka, od braku wystarcza­
jącej ilości identyfikatorów i łącz 
telefonicznych, po nagłośnienie aa 

GOLLOB KONTRA PREZES 

Leszno (organizator turnieju) Zbi­
gniew Potok. Chciał się •dowiedzieć 
dlaczego obaj bracia nie wystąpili 
w biegu dodatkowym o puchar Pre­
zydenta m. Leszna dla naj lepszych 
zawodników zawodów7 Warto 
w tym miejscu poinformować, że 
prezydent Leszna Edward Szczucki 
był hon.orowym przewodniczącym 
komitetu organizacyjnego mist­
rzostw. 
Odpowiedź jaka padła z ust Wła­

dysława Golloba zaskoczyła wszyst­
kich, chociaż większość piszących 
o żużlu przyzwyczajona jest już do 
często kontrowersyjnych i ostrych 
sformułowań trenera Polonii-Jut­
rzenkiBydgoszcz. Można ową wypo• 
wiedź sprowadzić do stwierdzenia, 
że leszczyńska publiczność nie jest 
godna oglądać takicb mistrzów jak 
bracia Gollobowie, imprezę okreś­
lił jako prowincjonalną, a jej or­
ganizatorów nieudacznikami. Na 
,akie inwektywy nie mógł nie zarea­
gować prezes. Widać nerwy mu puś­
ciły bowiem doszło do - dalekiej od 
dyplomacji - ostrej wymiany zdań 
i po zaledwie trzech minutach ekipa 
z Bydgoszczy ostentacyjnie opuściła 
salę. 

Incydent z teamem G<Jllobów 
i prezesem Zbignie,vem Po'tokiem 
można określić mianem skandalu. 
Zachowania papy Golloba nie tłu­
maczy fakt, że publiczoość gwiz­
dała na jego za wodników, a na wet 
i to, że k11k.u pseudokibiców rzuciło 
na tor plastikowe butelki. Więk­
swści widzów nie podobała się bo­
wiem zespołowa, acz niebezpiecz­
na jazda zwłaszcza młodszego 
z braci. Jeśli dodamy do tegv fakt, 
że gospodarze - żuźlowcy leszczy­
ńskiej Unii - mieli realną szansę 
na wygranie zawodów, to reakcja 
kibiców nie powiDila dzi.wlć. 
Wszak lokalny patriotyzm lub jak 
kt woli szowinizm jest rzeczą 
- 'ki co - normalną aa polskich 
stadionach i to nie tylko żużlo­
wych, bydgoskiego nie wyu,czając. 
Oczywiście, jakichkolwiek form 
szowi»izmu na stadionach i nie 

2 0 

sali konferencyjnej, czy niezbyt ene­
rgiczne interwencje służb porządko­
wych w momencie, gdy po ostatnim 
regulaminowym wyścigu leciały na 
tor wspomniane już butelki. Uwagi 
ze strony zawodników, trenerów 
a także dziennikarzy wypada raczej 
przyjmować Jako wnioski na przy­
szłość. Nie zaś traktować osobiście. 
Wszak nikt ich nie czyni by deper­
wować prezesa. I uwaga ostatnia. 
Konferencje prasowe są - jak na­
zwa wskazuje - organizowBne dla 
dziennikarzy nie zaś dla prezesów. 
Takż:e i o tym w przyszłości należy 
pamiętać. 

Sytuację po wyjściu Gollobów z sali, 
próbował ratować dyrektor „Unii." 
Wiesław Lisowski i trzeba dodać 
- skutecznie. Wspomniał o krótkim 
okresie na przygotowanie impr:ezy 
i o innych trudnościach organizacyj­
nych. Prezesa Unii zapytano o ocenę 
pracy trenerskiej Rom.ana Jankows­
kiego. Stwierdził, że ma wiele szacun­
ku do obecnego trenera i jednocześnie 
czołowego zawodnika. Nie mniej jed­
n~ ma też i wiele zastrzeżeń. Sprawą 
zajmie się niebawem zarząd klubu. 
Wracając do incydentu z Władysła­
wem Gollobem Zbigniew Potok dodał 
że uznaje klasę mistrzów, jednak ni~ 
może się zgodzić z opinią ich trenera na 
temat organizacji tych zawodów. Ze­
bTa.liśmy wie/.e pochwal - stwierdził. 

W tym momencie na sali pojawili się 
wicemistrzowie: R0man Jankowski 
z Adamem Łabędzkim oraz zwyciezca 
biegu o puchar Prezydenta Miasta Le­
szna, Dariusź Śledź. Zapytani - już 
przez dziennikarzy - o własną ocenę 
zachowania się na torze Tomasza 
Golloba zgodnie stwierdzili, że zawo­
dnik prowadzący dyktuje warunlti 
na torze. Nie chcielijednak pokusić się 
o osobistą ocenę sposobu jazdy byd­
goszczan. Zapytany o swą słabszą po­
stawę w kilku ostatnich występach 
Roman Jankowski stwierdził, że "jak 
każdy zawodnik przeżywa w tej chwili 
nieco słabszy okres i dodał, że ma też 
pewne kłopoty sprzętowe. Nie zapom­
niano też zapytać go czy otrzymał 
obiecany silnik od mirustra W acb.ow-

nie. 
choćdoVo 
Konferencję 
w sumie · 
wszystkich 
choć wcześni! 
ści nań dzie 
li. 

W trakcie owego b 
łern szefa Głównej Ki 
Żużlowego Andrzeja Gr 
go ocenę zawodów tak 
ganizacyjnej )ak "i. swr 
powiedział: pod wzgj 
eyjaym impre~ można qee 
jako wzorową~ Mimo zmiany 18, · 
leń w leszczyńskim klubie no 
działacze poradz111 sobie znakomi­
cie. Będzie to procentować w przy­
szłości. Zrobię wszystko, by w na­
stępnym sezonie Leszno otrzpJ!JJlo 
iinprezę rangi światowej. Przebieg 
dzisiejszych zawodów świadcw, że 
aa to zasługuje. Jeśli zaś c odzi 
o stronę sportową, to b 
emocjonujące i 1łJł ni 
mie. Z dzienńikarskiei 
~pada d0dac, .że P, 
wali, a i wieczpme spo 
cili swą obec 
Żhigniew rz a 
lesze · 
clent 

oni r 
dali si s 

Tq,k ·ęc 

cen on 
czyla się zupel:nie 
na Gt:odfkiego trz_y 
Mam nadzięję, że 
pozytywną opinię~· 
znakomite zresztą 
serwowane przez prze 
firmy rodem z Lubonia. I 
nia - panów Gollpbów a ewnia 
że warto był@ skorzyst prosz 
nia organizato-rów ,i zo o_µ,y 
spotkaniu. Ci co zostali 
żałują. 
Dla czytelników „1Ż"' z • · w 

:KRZYSZT F 
POST SCRIPTtJM DO 

Mój Fedakcyjny 'kole 
mieszczongo wyżeJJWit 
ne prawo doWYt'ażania 
i oceny finału MPPK;, 
tego co w,ydarzyło $ję :P 
Zgadzając się z rum:~ po 
tezach, kilku sugestio 
wiedzieć „veto'•. , 
. Trudno akceptować stwie d,z.e e, 
ze ,, .. .lokalny patriotyzm lub kto woli 
szowi!"izm je~ rzeczą norma,l-q_ą na 
~o':8kich stadionach i to nie tylko ' 
~uzlowyah, bydgoskiego nie wylącza­
Jąc. 

Otóż nie jest to rzecz normalna 
~ wynaturze?le· Zgoda na nie wyra~ 
zana w prasie powodiĄie m.jp.. to co 
w Lesznie - rzucanie :butelek ną: to 

Co do tego, że „tpiękś,zoś 
nie podobała. sję ;zespolow 
mieli ~eździ~ w parz~i - r,>r 
acz niebezpieczna Jazda · 
młodszego z b1:aci." 
Też nie tak. ;I;om~z 

ostro, bez ob w, ale bez 
powodaje upadków ryw 
staje wykluczany. Ostrzeż 
ale za oglądanie się do t 
zachowywał się n:a torze · 
byłoby wspanialeg0 
w Prad2-e. Tak po prostuje 
psi - ontaktowo. Że · 
trafią, trudno, to j~ nie , 
Tomka._ Spróbował Husz 
wrócił S1edzja i sam 
w płot. Czyli trzeba 
jak GoUob. 

T Y G O D N IK ŻUŻLOWY 



WS 
o 

A 
NIA 

IE MECZU 
.-UNIAL. 

Informowaliśmy; już; ż~ ze względu na udział Toma­
~a Gollo~a w finaJe IMS, bydgoscy działacze zwrócili 
Slę ~ prosbą o ~rz~oż~nie terminu meczu XV rundy, 
ponuę~ Polomą 1 Umą Leszno z 21 sierpnia na termin 
wcześrueJszy ~ 13 lub 14 sierpnia. Poniżej prezentuje­
my korespondencję w sprawie tego meczu: 

' 

1.08.1994 
BKS POLONIA BYDGOSZCZ 

W odpowiedzi na wasz fax z dnia 27.07.1994 w sprawie przełożenia z 
urzędu" zawodów DMP I ligi pomiędzy POLONIĄ-JUTRZENKA 
- . UNIA LESZNO, informujem y, że GKSŻ postanowiła, że jeżeli 
zamteresowane kluby nie ustalą innej daty, mieszczącej się w 14 dniach 
od daty ustalonej kolendarzem rozgrywek , · to zawody muszą być 
rozegrane w terminie regulaminowym tj . 21.08.1994. 

Prosimy jednocześnie o ustosunkowanie się do propozycji termino­
wych p odanych przez KS UNIA Leszno (31.08., 1.09., 2.09.). 

Z poważaniem: 
DYREKTOR 

" Biura sportu PZM 
mgr MIROStA W MALEC 

Bydgoszcz, 1994.08.02. 
TRYBUNAŁ PZM WARSZAWA 

ODWOŁANIE 

od decyzji GKSŻ nie zmieniającej terminu zawodów DMP POLO­
NIA-JUTRZENKA - UNIA LESZNO 
pism o BSŻ - 098'94 z dnia 1.08.94. 

Uprzejmie informujemy, że w związku ze startem TOMASZA GOL­
LOBA w Finale Indywidualnych Mistrzostw Świata w Vojens 20.08.94 r. 
istnieją trudności w rozegraniu zawodów o DMP Polonia-J utrzenka 
- Unia Leszno w dniu 21.08.94 r. 

Zawody w sobotę razgrywane są w późnych godzinach wieczornych, 
a duża odległość do pokonania praktycznie wyklucza właściwe przygo­
towanie zawodnika do zawodów w niedzielę pod względem psycho­
fizycznym~ jak .równięż sprzętowym. 

Zmuszeni wtedy bylibyśmy ponieść dodatkowe duże koszty sprowa­
dzenia wwym. zawodnika drogą lotniczą. 
Istnieje również możliwość, że zawody zostaną przełożone na termin 
rezerwowy tj. 21.08.94 r. ze względu na warunki atmosferyczne. 

Dlatego też zwróciliśmy się w dniu 15.07.94 r . do GKSŻ o przełożeńie 
zawodów o DMP P olonia-Jutrzenka - Unia Leszno z dn. 21.08.94 r. na 
14.08.94. (niedziela). Otrzymaliśmy odpowiedź, że będzie to możliwe 
w pr zypadku zgody drużyny gości. W rozmowie telefonicznej z trene­
rem Unii - Romanem Jankowskim dowiedzieliśmy się, że w dniu 
14.08.94 r . startuje on wraz z Adamem Łabędzkim w turnieju towarzys­
kim w Gdańsku i nie zgadzają się Oni na rozegranie zawodów w Byd­
goszczy w tym terminie. 

W dniu 23.07.94 r . zaproponowaliśmy Klubowi z Leszna następny 
termin - sobotę 13.08.94 r. Otrzymaliśmy na to odpowiedź, że w dniu 
tym zawodnicy Unii startują w Mistrzostwach Okręgu Poznańskiego 
w Rawiczu. 
Następnie KS Unia Leszno podała, że może wyrazić zgodę na 

przełożenie zawodów w Bydgoszczy, ale tylko na termin 31.08. (środa), 
01.09. (czwartek), 02.09. (piątek). Nie możemy się zgodzić na te terminy 
z dwóch powodów: 

- rozegranie zawodów w dzień powszedni zmniejsza ilość kibiców 
o około 50% 

- w dniu 28.08. będzie rozgrywany mecz o DMP Polonia-Jutrzenka 
- Sparta-Polsat, a dwa mecze rozegrane w tak krótkim czasie przynio-
są duźe straty finansowe ze zmniejszoną widownią. Równif:Ż poprze­
dnio, gdy zawodnicy polscy startowali w Mistrzostwach Swiata n~ 
żużlu, na trawie czy na długim torze mecze ligo:,ve były przez GKSZ 
przekładane na inne terminy. Dodatkowo, zgodnie z Art. 46 A Regula­
minu Sportu Żużlowego zawodnik wyznaczony i:ia zawody p~zez PZM 
jest zawieszony na wszystkie inne imprezy od dnia poprzedza.:1ącego do 
dnia następującego po imprezie. . . . 
Wyrażamy ubolewania, że PZMot_ GK~Z. me. b1~rze pod _uwagę 

priorytetu Finału Indywidualnych ~S ~a żużlu ~ad unpreza~ to~a­
rzyskimi (mistrzostwa okręgu Poznanskiego są ruzszego rzędu I mozna 

ustalić inny termin). . . . . 
Ponadto wwym. Finał jest ogromnym przezyc1em dla zawo~?• Jak 
i świętem sportu żużlowego i na~ychrniastowe P?kowarue się ~o 
zaw odach jest przykrym wydarzeruem dla ~awo~a. A co bę~e, 
•eżeli Tomasz Gollob zajmie miejsce na podmrn? Wowczas czas Jego 
~azdu,przedłuży się o około dwie godziny, mając na uwadze kon-

ferencję ·prasową. . . . , . 
Gospodarz zawodów o DMP powuuen rruec _głos d:cydUJ~C~ przy 
ustalaniu terminu przełożonych zawodów, gdyz ponos1_on na.iwięks~e 
koszty i chce mieć jak największą wido~ę. Dlatego tez z:,.,racamy się 
z prośbą O przełożenie „z urzędu" zawodow o DMP Polorua-J utrzenka 
- Unia Leszno z 21.08.94 r na 13.08.94 r. lub 14.08.94 r . DYREKTOR 

BKS POLONIA BYDGOSZCZ 
LUDWIK CICBORACKI 

- -TYGODNIK ŻUŻLOWY 

Żużel jest dyscypliną kontaktową i urazową. 
Przekonało się o tym wielu ŻllżlOVJCÓw, którzy 

uczestnicząc w groźnych karambolach, doznali po-

. ważniejszych kontuzji. Najświeżslym i ostatnio naj­
szerzej dyskutowanym jest fatalny Wypadek Pera 
Jonssona podczas derbów Pomor1.a. Po tragedii, 
jaka spotkała asa reprezentacji „Tnech Koron", 
podniósł się lament i złorzeczenia pod adresem 
polskich jezdiców i torĆMI. Przeanalizujmy jednak 
całą tę sytuację z nieco innego punktu widzenia. 

Od 1990 roku na polskich torach \"YSfępują 

zawodnicy zagraniczni, których głównym zadaniem 

było zdoby.vanie jak największej Uośd punktĆMI. 

Zakontraktowanie średniakĆMI nie przyniosło spo· 

dziewanych rezultatów, więc kluby zaczęły prze-

się do roboty i teraz nie jest wyczynem epokO'.lfylTI 
pokonać takich 7.l!IW'Odników, jak Ermolenko, Nie· 
!sen, R.rckardsson, Adams, Saeen, czy Loram. To 
już nom1alna spra'-1.'il. To też zas~uga samych 

zawodnikóv.l zagranicznych, od których nasi żuż. 

łowcy spore ę nauczyli. 

Dopóki ~I, chodząc wglońl bogów I hero­

si:N,,, wszystko biflo 0.K Teraz coraz więcej winy 

zrzuca się na tory, na nlebezpteczne ogrodzenia, na 
nleoblia.alnych Polak6w. Ciekawe kiedy winne 

zaczną być być oo.idne paznokcie kierownika startu. 

Na torach d~. ~ I angielskich też 
zdarz.a. slę v. ipadki, też kontuzji ulegająznakomlci 

i.awodnicy (Ronnle Correy, Mil0e.l 8100, Jan O. 

Pedersen, Todd Witshire. Erik Gundersen, W~ 

COŚ TU NIE GRA 

Obrazek oglądany coraz częściej - zawodnik polski przed obookraJ(lWC,l?m Piotr Paluch (z le.wj) 
prowadzi przed Samem Ermo!enko podczas meczu w Gorwwie. 

ścigac się w sprowadzeniu mistrz.ów świata i szeregu 

a.só.JJ, głównie z Ugi brytyjskiej. \Vyśclg o prestiżowe 
nazwiska był tylko jedną stroną medalu. Och.vrotną 
były pieniądze. I przyznajmy od razu grube, stanow­

cro za grube pieniądze. Po części uzasadnione, 
gdyż mistrzOIAlie przyv.,ozili z reguły dorobki w grani· 

cach kompletów. Była więc moty.I.racja do rozrzut· 
nośc:i. Je.żdżą super dobrze, więc zarabiają też super. 

. Było to też znakomitą kartą przetargou. dla 
samych zawodników, którzy żyłowali polski speed­
way na zasadzie podbijania bębenka. Ml.stnowfe 
i.ądali SlJTlalu i koniec! 

Dopóki mistrzom jeździło się w Polsce bezpro­

blemowo, to znaczy z reguły wygrywali, nadwiślań · 

ski kraj był dla nich olśnieniem . Fant:as:tyczna 
atmosfera, tysiące fanów na trybunach, szok i kon• 
stemacja. Pamiętamy też te liczne ~edzi 
zagranicznych grajków, którzy bez żenady twierdzili , 
że polskie tory są sw-sze i nieskomplikowane, czyi! 
łatwe technicznie. Tym między innymi motyvJowali 
porażki Polaków na arenach światO\.VyCh . ,.Jeźdzjć 

trzeba w każdych warunkach i na każdych torach. 

Mając proste i łatwe tory w Polsce, przegrywacie za 
granicą, jeżdżąc na torach trudniejszych i ~aga• 

jących większego 1.1.YSZkolenia tec.hniczengo". 
Z sezonu na sezon - choć tory pozostawały te 

same - zagraniczni zawodnicy zgłaszali jednak 
coraz więcej pretensji. Po prostu nasl jeźdźcy Wlięli 

Fot. Mirosław ""'ecwrldewfcz 

Garrat I wielu innych). To były jednak .. ~ 
pny pracy". Gdy na polskich torach dochodzi do 
po~ego ~dku I zdrowie traci znakoml· 
ty t.a\.llOdni.K, upatruje się tu złośliwości Polaków. 

Tymczasem to już niem Polska. To nie ta liga, co 
przed czterema i tnema laty. Teraz o punkty \.\.>alczą 
już wszyscy. Nawet lyJ'».Vi ligowi „mlóckarze", 
którzy robią średnio po 7-9 punkt6w w meczu. Oni 
też chcą v.ygrać z mistrl.em I coraz cz.ęśclej im się to 
udaje. Podnosi slę jednak zaraz za granicą larum 
o brutalności polskich żużlowców, którzy gotowi są 

"YNlezć w plot kaidego, by!e tylko ~ Nie 
Vł'571,JSOJ jednak polso; żuilowcy są niedouczeni, 
chamscy w walce n torze lub po prostu brutalni. 
Wielu z nich jest dobrych lub nav.iet bardz.o dobrych, 
a v.,ygrywając nie koniecznie muszą od razu faulo­

wac. 

Zwycięst\J na polskich torach przestały być 

zagranicznym monopolem I to jest dla stranieri 

lyiJ<ą dziegciu w bec2.ce miodu. Tym bardziej, że 
wiele zagranicznych asów zaczyna przeg,y.vać rów­
nież z Polakami na własnych lub zupełnie neutral• 
nych torach. Podejrzewam więc. że glosy oburzeni 
płynące z Anglii, Szwecji i innych zakątków żużlowej 
mapy, są tylko w malej cz.ęscl ?.aSadne. Owszem, są 
w Polsce zawodnicy, z którymi strach jeidzlć. Czy 
j nak tyłk.o u nas? 

KAMIL STUPECKI 
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Pogoda jest akurat taks, że kaidy, czym 
tylko moie, dmucha na gorące, a wen­
tylatorki stały się najbardziej poszukiwa­
nym (i nie do zdobycia) towarem w skle­
pach. Nie o upalach jednak chciałbym 
napisać, toteż tytuł tego tekstu wcale nie 
Jest mylący. NawoluJę do dmuchania na 
zimne w obliczu niepokojących z,Jawisk, 
jakle coraz częściej obserwujemy na sta­
dionach tużlowych. Jeśll w porę im nie 
zapobiegniemy, z trybun obiektów iuż­
lowych zniinie wlększoM widzów, w pier­
wszym nędzle kobiety i dz1eci, a przecież· 
na zawody „csarne,-o sportu" chodzi się 
calym.i rodrinami .. · 

Problem staje się coraz poważniejszy. 
Dziś są to jeszcze pojedyncze i dość nie­
poiIJe incydenty, ale jutro mogą stać się 
zmorą i początkiem końca sportu iużlowe­
go w Polsce. Nic a nic nie przesadzam ... 

Tegoroczny sezon w Polsce jest - qod­
nie z oczekiwaniaml - bardzo ciekawy. 

Interesującą rywalizację toczą zawodnicy 
w meczach obu lig, cieka we są różnorodne 
turnieje mistrzowskie i towarzyskie, sys­
tematycznie wspinamy się po szczeblach 
światowej hierarchii, jeśli idzie o wyniki 
reprezentantów kraju. Nadal notujemy 
dużą frekwencję publiczności. To wszyst­
ko piękne! Przeraża jednak pra wdzlwych 
miłośników „czarnego sportu" to, że zda­
rzają się, niestety, wspomniane incyden-

wiem o tym najlepiej). Z pewności~ gdzie 
jest skutek (na przykład rzucame plas­
tikowymi butelkami), jest też i przyczyna 
takiej wlllśnie reakcji. Atmosf~ra na ~Y_­
bunach nie zależy więc jedyme. od k}bi­
ców ale od wszystkich, którzy widowISko 
two'rzą Jw nim uczestniczą-: od _zawofi· 
ników, trenerów, sędziów, splkero":, kie: 
rownlków startu ltd., itp. Jednak w zadneJ 
mierze nie usprawiedliwia to ekscesów, 

DMUCHAJMY NA ZIMNE! 
ty. 
Już podczas kilku imprez te,-orocznego 

sezonu ha polskich stadionach na tory 
posypały się butelki i puszki po napojach. 
Na szczęście butelki plastikowe. Ale to Jest 
bez znaczenia. Liczy się to, że na tor lecą 
przedmioty, które nigdy -1 w lmlę regu­
laminów, i w Jmlę zdrowego rozsądku 
- nie powinny być tam sklerowan~! O ile 
sympatyczne jest ~canie na tor confetti 
i serpentyn (ale nigdy podczas trwania 
wyśdgul), nawetjeśll przysparza to doda­
tkowej pracy obsłudze, to miotanie butel­
kami, choćby tylko plastlkoffYmi, jest 
przerażające ... 

Wiem, :ie większość widzów do tego, co 
dzieje się na tone, podchodzi bardzo emoc­
jonalnie, to jest najnormalniejsze w śwltf. 
cie. Wiem, że często trudBo jest pogodzić 
się s porażką własnego uwodnika czy 
zespołu, wsak każdy kibic ma swoich 
pupilów. Wiem, ie czasami do-11erw9,wych 
reakcji pobudują wyduzenia l1JI tone 
i obok niego. Ale wiem też, że to nie·Jest 
jeszcze pow6d, by na trybunach docbodsi­
ło do ekscesów. To jest droga donikąd ... 
Nie mam umiaru nikogo usprawiedli­
wiać, ale nie' ma ludzi nieomylnych (sam 

pnekraczających granicę przyzwoitości. 
Nie łudzę się, że tymi słowllmi, które 

brmną,jak apel, a w skuteczność apell tei 
•bytnio nie wierzę, pnekonam wsqst­
klch. Jestem je,Jnak pewien, :ie zdecyd~ 
wana większość sympatyk6w „czapie,-o 
sportu" jest za spokojem na trybunach. 
Porozmawiajmy utem spokojnie Ó .tym, 
co uczynić, by .aa stadiony iuilowe nie 
wdarła się urau, jaka jui skutecmie 
spustoszyła stadiony i hale w widu in­
nych dyscyplinach sportu, z pi/ką noiną 
DB czele ... 

Przykre incydenty,jakie ostatnio wyda­
rzyły się na klika polskich stadionach 
iuilowych, powinny miusjć dq myślenia 
wszystkich, którym ldy na sercu dobro 
tero sportu. Nie warto udawać, :ie nic się 
nie 5talo. Leczenie już po pier,raych ob­
jawach choroby, daje najwięlcsą sr.ansę 
calko_witep, uzdrowienia:. Oaywiśde, 
najwięcey uleży od-postawy lribi~w, ale 
bardso wiele od postawy ilwowć6w i lu­
dz1, zwltunych • or,-anizajcą J pneble­
pem zawod6w. Uczyńmy zatem wsqstlco, 
by tzybuny statlióii6w ilwowych były 
mlejseem spotbń ludzi k~ących „cu­
my sport", kt6rzy chcą wspaniale spędzić 

, . .., ,. « cee C· cd« tss 

czas w gronie sobie podobnych, ~ez "'.zf ~ę­
du na to, kto któremu zawodnik~w1 1 Ja~ 
klema klubowi kibicuje. Uczynmy tez 
wszystko, by tory były miejs~em. ~moc­
jonującej, sportowej rywalizacJ~· Od 
wszystkich, biorących udział w teJ Zl!ba­
wie, zależy jaki klimat towarzyszy 1 bę­
dzie towarzyszyć tej dyscyplJnie sportu, 
która jest ewenementem liie tylko na ska­
lę Polski, ale i światową ... 

W tekście tym nie przytaczam udBych 
przykładów, bo doskonale je wszy!cy zn_a­
my, aja niewyważonym słowem me che1a­
łbym nikogo obrazić. Wsr.ak nie o roz­
ldadanie na czy.aniki pierwsze chodzi, lecz 
o odBotowanie ~awiska. Namawiam do 
podyskutowania o tym problemie i za­
chęcam do wyrzucenia do lamusa .aiechlu­
bnej historii tych Jncyde.atów, które uin­
spirowaly mnie do .napisania tych słów. 
Jeślistaloby się inaczej (a mocno wierzę, 

że do tego .ale dojdzie!), to sami sobie 
qotujemy po,-neb pięknego sportu, Ja­
Jdmjest żużel. ,,Czarny sport', i tak w wa­
nmkach polslriej ,-ospodarkl, której wciąi 
daleko do światowej czol6wkl, ńmkcjo11u­
je .aa pograniczu cudu. O tym, że naszŻIIŻel 
jeszcr.e istnieje, a 11J1wet znajduje się na 
tall wz.aoszącej (jeśli idzie o stronę spor­
tową), w największym stopniu decydują 
tłumy wiihl6w llJI trybunach. Kiedy sym­
patyczną dotąd atmosferę l1JI tych trybu-

. .aach momi.aują burdF, stadiońy iużlowe 
opustosze}f. I to l,ędzie koniec sportu iuż­
lowep, w Polsce ..• 

Czy o ·to .aam chodzi, czy do ~ro chcemy 
dojść ... ? . . 

Wierzę, i.e ten czarny seen.ariua nigdy 
nie doczeka się .spelnienia, i.e udał bę­
-blemy-j,wÓnować się i •bawić uiokami 
cudowne,-o sportu, Jakim Jest m:ie1 . Tyl­
ko, i.e wiara to za IUlo. Musimy jeszcze 
chdeć czy.aić, by tak w istocie było. Dmu-
chaJmy na %UIUJ.e... , 

KRZYSZTOF HOŁYNSKI 

NIEW.AŻNECO JUTRO„ WAżNE CO DZIŚ . • • 
W tym roku wystartowała po raz kolejny 

Pomorska Liga Młodzieżowa. Pomysł, trzeba 
·obiektywnie przyznać, przedni ... A niech młodzi 
się najeżdi.ą, krzyknęli pomysłodawcy I liga 
ruszyła •.. Ruszyła i oto oczom kibiców ukazać się 
miały ,,żółtodzioby", którzy na miejsce w ligo­
wym składzie, na razie liczyć nie mogą. Czy 
rzeczywiście, Pomorska Liga ma na celu „rozjeź­
dzie" tych z zaplecza kadrowego. 

Na pewno nie w bydgoskiej Polonii. Tam, obojęt­
nie kto, byle nie ukończył dwudziestu jeden lat ma 
pewne miejsce w składzie. Ot, po prostu bydgosz­
czanie przespali przez kilka lat szkolenie mlodzieiy 
i teraz zbierają małe plony w tym temacie. Transfer, 
kontuzja i... Bydgoszcz została bez juniorów. Nic 
więc dziwnego, że kierownictwo klubu znad Brdy 
zrezygnowało z uczestnictwa w tegorocznych roz­
gry..vkach. Rozjeździ się niewątpliwie mlodzie.ż z To­
runia. Miasto pierników z.awsze mlodzieżą stało 
i w zasadzie głównym problemem szefów Apatora 
było, co zrobić z takim bogactwem. Kilka talentów 
zmarnowano (Strzelecki, Pruss, Tietz) z prozaicz­
nego powodu: z.awodnlcy ~i nie mieli gdzie jeździć. 
Toruń młodzieżą stoi nadal i ci, dla których brak 
miejsca w składzie mogą poharcować sobie w Lidze 
Pomorskiej. Coraz lepszą jazdę MaćkoVJSki , Macie­
jewski i Jaguś, z.awdzięczają niewątpliwie Lidze 
Pomorskiej. Sondejowi pewnie już nic nie pomoże. 
Cienki jest i tyle ... 

Kolejnym przykładem „rozje.żdżenia" wśród 9JJC· 

ich jest Marceli Dubicki z pilskiej Polonii. W li lidze 
trochę słabo, ale z.a to v.,śród rówieśników poczyna 
sobie całkiem dzielnie. Gorzej z jego kolegami. 
Strach było patrzeć na „popisy" Gwaiy,_ ~owals­
kiego czy Piechockiego, podczas ost_a~1e1 _runo/ 
w Gdańsku. Pilscy kamikadze na szczęsae am sobie 
ani nikomu krzy.vdy nie zrobili i o ile nie zr~ią so~ie 
krzy.vdy na treningu, to pojadą w nast~pneJ runc~z1~­

Nasuwa się jednak pytanie: czy aby me z.a wczesme 
I. · ę?I tym chłopakom przyznano !ceną . . . . , 

Chłopcy z Grudziądza tez wal~ dzieln~e, eh~ 
i'• może nie takim qJY9inalnym „drugim garniturem . 

Markuszewski, Winnicki czy lRawski dość często 
wyje.żclżają na llgoo,,e tory. Cóż Jednak zrobić, kiedy 
brak mlodszych adeptów? Niech więc uczy się 
chociaż Danielewski. · · 

Nie ma za ~o slaupułów gdańskie Wybrzeże. 
Marek Dera i Jacek Kalinowski w składzie 
mogliby świadczyć o braku innej młodzieży. Tak 
jednak nie jest Wśród juniorów Wybneże ma 
ławkę jedną z bogatszych w lidze, o ile nie 
najbogatszą. Jei.dżą jednak ci dwaj i sporadycz­
nie i.ebrowski. Poza nimi są jeszcze przecież 
Buczyński, Światłowski, Kowalczyk I Bartczak. 

Ten ostatni nie wid7.ąc perspektyw dla dalszych 
startów na dobre chyba skończył z żużelm. 
Kowalczyka natomiast nikt z gdańskich i nie 
tylko kibiców na oczy nie widział i pewnie nie 
zobaczy. Powód? Kowalczyk wcielił się miast 
w kombinezon, w wojskowy mundur. Ciekawe to 
tym bardziej, iż Wybneże to klub policyjny 
i. nawet ~jstarsi gdańsza.anie nie pamiętają, 
aby tamtejszy zawodnik służył w armii. ł.awka 
więc długa i co z tego wynika? Ano to, że 
w przyszłym sezonie gdy Dera i Kalinowski 
skończą wiek seniora, gdańscy działacze obudz.ą · 

się pewnie z ręką w nocniku. Wspomniana 
dwójka-zdobywa dziś sporo punktów i w dużej 
miene dzięki nim GKS zajmuje czołową pozy­
cję. W przyszłym roku w ich miejsce •pojadą 
i.eh~ który „wśród' swoich" jeszcze jakoś 
sobie radzi i pewnie Buczyński: I co? I nic. Znów 
zaczną się narzekąnia, że gdyby młodzi dorzucili 
kilka punktów, to Wybrzeże byłoby w czołówce. 
Ale co tam! Ważne, ż.e w tym roku gdańszczanie 
mają 51.ilJlSę na zwycięstwo w jakże przecież 
prestiżowej Pomorskiej Lidze Juniorów ... 

DARIUSZ GAJEWSKI 

W ostatnią sobotę lipca (30.07.) 
zmarł w Gorzowie 

w wieku 57 lat .· 

BRONISŁAW ROGAL 
Były żużlowiec Stali Gorzów 

Legii Warszawa i reprezentacji Polski. 
Był sześciokrotnym medalistą 
drużynowych mistrzostw Polski 

· wystąpił w pierwszym _finale DMŚ 
(Geteborg 1960), 

finalista kontynentalny~h IMŚ 
w 1962 r. oraz pierwszy gorzowski 

finalista IMP w 1960 r .. 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 
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PIĄTEK, 15 LIPCA 

ARENA-ESSEX - IPSWICH 54:42 
ARENA-ESSEX: Tatum _ l l 

(3,2,3,3,0), Teurnberg- 4 (112 d) Ser 
12 (2 3 1 , , , , een 

- • • ,3,3 ), Huny -11 (32321) 
Rohlen ~ 8 (2 1 3 O 2) ' ' Wh'' ·t ' 

8 (3 0 ' 1 1 1 ' I e - , ,3,1,1), leaver - O (0,w2,0,0) . . 
~WICH: Doncaster_ 9 (2,1,1,2,2,1), t:~:-~ (0,0,0), Shirra-14 (1,3,2,2,3,3), '-

13 .(3,3,2,2,1,2), Clouting 
- l ( 5 (2,l ,0,l ,O,l,O), Lanham 
- l ,0,w2,0,w). 
Sędziował: Frank Ebdon. 

EDYNBURG - PETERBOROUGH 56:40 
EDYNBURG: L Collins - 10 

(3,1,2,2,2), Lamb ~ 12 (2,2;3,2,3,d) , Hare 
- 11 (2,3,1,1,2,2), McKinna _ 14 
(2,3,3,3,3), J. Andersen - 7 (3 2 O O 2 t) 
Scully - 2 (0,1,1,u,0). · ' ' ' ' ' ' 

PEfERBOROUGH: ·. ·Monaghan 
- O (0,0,0), Johnston ~ 8 (0-2,2 1111) 
Sullivan - 9 (1,1,1,3,0,3), T~ •~ 115 
(3,3,3,3,u,3), Nicholls -5 (1,d,d,2,1,1), Ga- · 
ge - 3 (2,0,1,0). 
Sędziował: Jim McGregor. 

GIASGOW - NEWCASTI.E 56:40 
GIASGOW: Nagy - 3 (0,3), Powell 

- 11 (2,2,1,3,3,0), Walsh - 12 (3 3 3 O 3) 
Crabtre - i 4 ' (3;3,3,2,3J; Courtn~ 1

~
1l() 

(2,1_,0,2,2,2,1), . . · · ·. Mc'I5onald'. 
- 6 (w o -a-2 o:32-) · ,.,-.-, · : ·· --· : " •· · · 

NEWFĄ~= .. }łorp~- _ ~ :· . ) -1 , 
(3t?,3„1,q~), .. KoJ.<l<q · --.. p {l.,l,Z;2r, St<>~d 
- 3 . n-o 11> ·Juur =·· · -'. ·, ·.·::+" •, . :- ,,\ ~ 
': • .. , : • . ',., ' J~ ·· ,,. . . . . ,. ).J , ,(2,l ,.c,3,2,1),-c 

Robson --=-- -.. 5 ·(~ i. i ~ i " 'i' ·""cLh ·'fie1"a·• ' -: · r ·~- _ 'it . ,· ,\.!, ,u(, ,~ b . 
- 1 (1,0,0), Readshaw - ·3 (3,0,0). · 
Sędziował: Gus M~Leod. . 

OXFORD -'- SHEFFIELD 64~32 
OXFORD: Poole_:_ 12 (3,1,3 ,2,3), Smart 

- 6 '(1,2,2;1 ); Ekberg - 6 (1,1,2,2), Good­
win - 15 (3,3,3,3,3), Grahame - 13 
(3,3,2,3,2), Madsen ,- 9 ·(2,0,3,2,2), Morris 
- 3 (1 ,1,0,1). . - .· ... 

SHEFFIEID: - Mogrtdge ~ 10 
(2,0,2,d,2,3,1), Colquhoun 

6 (2,2,1,0,0,1,0), Kessler 
- 6 (0,3,1,1,1,0,0), Knott - 1 (w,O,u,1), 
Barlett -10 (w,3,2,3,0 ,1). 
Sędziował:. Mick Barnes. 

SOBOTA. 16 LIPCA 

BRADFORD - READING 53:43 
BRADFORD: Havelock-12 (3,3,3,2,1), 

Thorp - 10 (3,2,2,1,w,2), Nilsen - 10 
(2,1,3,2,1,1), Screen - · 14 (3,3,3,3,2), Pic­
kering - 4 (3,Ó,0,1,0), Green 
-c- 3 (0,1,0,1,1). 

KING'S LYNN -ARENA-ESSEX 55:41 
KING'S LYNN: Loram - 12 (3,2,2,3,2), Ott 

- 11 (2,3,3,3,w2), Knight- 8 (1,l ,O,d,3,3), Brhel 
- 11 (3,2,3,1,2), Rasmussen - 6 (3,1,0,1,1), 
Fairweather - 7 (1 ,2,1,1,1,1,0). 

ARENA-ESSEX: Tatum - 10 (2,2,1,2,2,1), 
Teumberg- O (0,0,0,0), Louis - 17 (3,3,3,3,3,2), 
Rohlen- 10 (0,3,2,2,0,2,1), White-3 (1,2,0,0,0), 
Leaver - 1 (0,0,1,0). 
Sędziował: Dave Dowling. 

SWINDON - OXFORD 48:48 
SWINDON: T. Olsson - 16 (2,3,3,3,2,3), J. 

Andersen - 10 (3,3,1,2,0,1), ChesseU 
- 7 (2,1,0,1,w2,3), Blackburn - 13 (3,2,3,2,3,0), 
Camden -1 (0,0,0,1), Swain - 1 (1 ,0,0,0,0l. 

OXFORD: Poole - 3 (0,0,3,0), Smart 
- 5 (1,2,1,1), Ekberg - 5 (1,1,1,2,0), Goodwin 
- 9 (0,3,2,3,1), Grahame - 12 (2,2,3,2,1,2), 
Madsen - 8 (2,0,1,3,2), Morris - 6 (3,1,2). 
Sędziował: Mick Bamęs. 

NIEDZIELA. 17 LIPCA 

· Nl;WCASTI.E ~ GiASGOW 56:40 

)~Ę_\\{~SD..E: .Th9rpe··~ ~o:i3,t.~.2.3i. , 
Kql:<l<o :---:: 6,J2,1,2,_l), $,\ead j- 7 ,(3,w,~,1), _ 
Jyyl--; (.g;~,l,2,~).~ął?sq_ą_., 19.(;3,~,l 31q~. 
Scho.ffield .. -:'-,2 ;;(1,1,0), -Reądsl}aw , ~ 12 
(3,1,2,0,3,3,0,. 

GIASGOW: Powell - 8 (l;l,1,2,0,1,2), 
Walsh ·- 8 (1,w2,w,3,3,w,l), Grieves 
.:_ 2 (0,2,0), Crabtre - 12 (w,2,3,3,0,1,3), 
Courtney - 10 (2,2,0,2,2,2), McDonald 
-O (0,0,0). 
Sędziował : Will Hunter. 

PONIEDZIALEK 18 LIPCA 

BEUE VUE - KING'S LYNN 43:53 
BEUE VUE: Lyons - 10 .(2,3,2,2,1), 

Coles, 7 (1,2,3,0,1), Klingberg 
- 7 (2,u,3,2,0), Schott - 7 (1,2,2,2,0), 
Manchester 2 (0,0,1,1), Carr 
- 7 (3,1,2,0,1), Smith - 3 (1,1,1). 

KING'S LYNN~Loram -14 (3,3,3,3,2), 
Topinka-4 (0,1,1,2), Ott-15 (3,3,3,3,3), 
Knight 9 (0,2,1,3,3), Brhel 
- 6 (2,1,1,0,2), Ledwith - O (u,0,0), Fair­
weather - 5 (2,3,0,0,0). 
Sędziował: Paul Ackroyd. 

READING - .BRADFORD 50:46 
READING: Tatum - 9 (2,1,2,3,1), Mor­

ton - '.8 (1,2,3,1,1), Mullett - O (u), Bowes 
-10 (2,1,2,3,2), Castagna -11 (2,3,2,2,2), 
Morris - 8 (3,0,0,1,0,2,2), Cross 
- 4 (2,0,1,1,0). 

BRADFORD: Havelock - 12 (3,3,3,0,3), 

READING: Boyce - 11 (2,3,0,2,1,3), 
Mu1Jett - 5 (1,1,1,0,2 ,0), Bowes 
- 9 (w,2,0,l,3,3,0), Castagna - 12 
(2,2,3,2,0,3), Cross - O (0,0,0), Morris 
- 6 (1 ,2„1,2). 
Sędziował: Barry Bowles. . Thorp - 13 (3,2,2,3,3,0), Thorpe 

COVENlRY - CRADIEY HEA1H 48:47 
(PÓlFINAŁ PUCHARU SPEEDWAY STARA) 

COVENlRY: Nielsen - 8 (3,2,3,u), Olsen 
-5 (u,1,2,1,1), Jorgensen-14 (3,2,3,3,3), Smith 
- 3 (2,1,w), B. Andersen - 5 (1 ,1,1,w,2}, Spicer 
- 4 (2,0,1,1), Tacey - 9 (3,2,1,0,l,2,0). 

CRADLEYHfAlH: Hancock-10 (2,3,2-,2,1), 
Smith - 5 (1,1,0,3,0), Cross -:- 12 (0,2,2,2,3,3), 
Hamill - i9 (3,3,3,2,3,3,2), Walker 
- 1 (d,0,1,0,0,0), Boyd - O (w,O,u)._ 
Sędziował: Paul Ackroyd. : 

fASTBOURNE - WOLVES. 63:32 
fASTBOURNE: M. Dugard - 13 (3,3,3,2,2), 

Danno - 10 (w,2,3,2,3), Barker - 15 (3,3,3,3,3), 
S. Andersson - 6 (0,2,1,3), Norris - 10 
(3,3,2,1 ,1), Grayling - 5 (3,0,0,2), Shand 
- 4 (2,1,1,0). '~ 

WOLVERHAMPTON: ::,. . Ennolenko 
-9 (w,u,2,3,3,1), Grahame - 9 (2,1,2,2,1,1 ,0), C. 
Ennolenko - 5 (1,1 ,u,1,2,0), , P. Karlsson 
- 8 (2,2,l ,u,1,0,2), Taylor - 1 (1,0,0), Ashcroft 
-O (w,0,0). 
Sędziował : Lew Stripp. 

- 1 (1 ,0,0), M. Dugard - 13 (3,3,3,1,3), 
Pickering - 1 (0,0,0,1,0,0) , Green 
- 6 (1 ,1,2,0,1 ,1,0). 
Sędziował: Ronnie Allan. 
WOLVERHAMPTON - POOIE 53:43 

WOLVERHAMPTON: S. Ermolenko 
- 14 (3,3,2,3,2,1), Grahame - 6 (1 ,1,3,1), 
C. Ermolenko - 7 (0,0,3,2,2), M. Karlsson 
- 9 (1 ,2,1,2,3), P. Karlsson - 13 
(3,2,2,3,3), Taylor - 2 (1 ,0,1,0), Ashcroft 
- 2 (0,1,1). 

POOIE: Boyce -10 (2,3,3,0,2), Rossiter 
- 2 (0,1,1 ,0), Crump - 13 (2,3,2,3,3,0), 
Schofield - 5 (3,1,0,1,0), Gunnestad 
- 8 (2,2,2,1,1), Masters - 2 (2,0,0,0) , 
Johansson - 3 (3,0,0). 
Sędziował: Colin Reeve. 

ŚRODA. 20 LIPCA 

POOIE - IPSWICH 50:46 
POOLE; Boyce - 11 (1 ,2,3,3,2), Rossiter 

_ 5 (2,d,1 ,2), Crump - 9 (1,3,3,1,1), 
Schofield _ 9 (2,2,1 ,2,2), Gunnestad - 10 

TYG ODNIK ŻUŻLOWY 
~....,,.,~~-:rrv· n...:sa=a~ 

(2,2,3,2,1), Masters - O (u,0,0), Johansson 
- 6 (3,1,2,0,0). 

IPSWICH: Doncaster - 12 (3,1,2,3,0,3), 
Howe 4 (0,0,3,1,0), Shirra 
- 9 (3,3,0,2,1,d), Parker - 2 (0,1,1), Louis 
- 15 (3,3,2,1,3,3) Lanham - 2 (1 ,1,0), 
Clouting - 2 (2,u,O). 
SędziOV-{al : Frank Ebdon. 

LONG EATON - GlASGOW 48:48 
LONG EATON: Staechmann - 14 

(3,2,2,3,3,1), Hellsen - 8 (2,d,3,w2,1,2), 
Johnston - 7 (3,2,1,w,1,d), Dixon 
- 9 (2,d,2,3,2,w), Hampson - 8 (1 ,2,1,1,3), 
Kirton - 2 (d,l ,w2,l). 

GIASGOW: Powell - 7 (0,1,3,t,0 3), 
Walsh - 15 (1,3,3,2 3,3), Grives 
- 4 (0,1,w,2,1), Crabtre - 11 (1 ,3,1,3 1,2), 
Courtney - 9 (3,0,2,0,2,2,0), McDonald 
- 2 (2,0,0). 
Sędziował : Dave Dowling. 

SHEFFIEID - GLASGOW '55:41 
SHEFFIEID: Matousek - 9 (2 2,3,1,1), 

Colquhoun - 6 (1 ,0,3,2), Kessler 
_.. 1 (0,0,1;0), Stand - 11 (1.3,2,3,2), 
Mogrldge· · ,,_ 13 (3,3,2,2,3), Knott 
--1 2 (2,0,Q)",, Barl~tt - -13 (3,l,2,3,2,2).-

.•GIA~W:'Na!:r,l .i:..... 10 (6~,1 ,1-,3),,Po­
weJr- 2 {0,1,1,0), Walsh - 11 (3,2,1,2,3,d), 
Grives - 4 (2,1,0,1), Crabtree - 11 
(2,3,3,3,0);Courtney - 3 (1 ,1,0,d,1), McDo­
nald - O (0,0,0). 
Sędziował: Bany BovJles. 

PIĄTEK. 22 LIPCA 

ARENA-ESSEX - CRADLEY HEA Tił 51:45 
ARENA-ESSEX: Tatum-13 (2,2,3,3,3), Teu­

mberg - 8 (1 ,2,1,2,2,0), S. fnnolenko - 14 
(3,3,3,0,3,2), Huny - 10 (2,0,2,2,2,2), White 
- 3 (3,0,0,0,0), Leaver - 3 (2,w,0,1). 

CRADlEY HEATii: Hancock - 15 
(3,2,3,1,3,3), Smith - 5 (O,l ,l ,1,1,1), Forsgren . 
- 5 (0,1,1,2,1,0), Hamlll - 17 (3,3,2,3,3,2,1), 
Walker - 1 (O,d,1), Sullivan - 2 (1 ,1,0,0). 
Sędziowal: John Morgan. 

SOBOTA. 23 LIPCA 

BRADFORD - CRADIEY HEATii 50:46 
BRADFORD: Havelock - 15 (3,1,3,3,3,2), 

Thorp - 3 (0,1,2,u), Johnston - 3 (1,0,w,1,1), 
Screen - 15 (3,2,3,3,1,3), Green - 12 
(3,0,2,1,2,2,2), Pickering - 2 (0,1 ,0,0,1). 

CRADLEY HEATił: Hancock - 12 (2,3,2,2,3), 
Smith- 7 (1,2,2,1,1,0), Cross - 13 (3,1,2,3,3,1), 
HamiU 10 (2,3,2,3,w,d), Walker 
- 4 (2,1,0,0,1,0,0), Forsgren - O (w). 
Sędziował: Colin Reeve. 

COVENTRY - KING'S L YNN 58:38 , 
COVENTRY: Louis - 12 (d,3,2,3,2,2), Olsen 

- 8 (1,t,3,2,1,1), Jorgensen - 16 (3,1,3,3,3,3), B. 
Andersen - 15 (3,3,3,3,3), Spicer - 1 (0,0,1,0), 
Tacey - 6 (2,0,d,1,2,1). 

KING'S LYNN: Loram - 7 ~3,2,2,0,w), Topin­
ka - 6 (2,0,3,1,0,0), Ott - 4 _(1 ,2,0,1), Knight 
- 8 (2,1,2,2,1), Brhel - 8 (2,1,2,1,2), Ledwith 
- 1 (1,0,d,O), Fairweather - 4 (3,1,w). • 
Sędziował: David Hughes. 

fASTBOURNE - ARENA-ESSEX 50:45 
fASTBOURNE: M. Dugard - 7 (2,3,d,l 1), 

Barker - 14 (3,3,3,2 3), S. Andersson 
- 9 (2,2,2,0,1,2), Norris - 9 (3,1,2,3), Grayling 
- 6 (2,1,l,1,1,0,0), Shand - 5 (1,11 O 2). 

ARENA-ESSEX: Tatum - 13 (3,d,2,3,2,3), 
Teumberg - 1 (w,1,0), Crump - 13 (0,3,3,3,2,2), 
Huny - 10 (1 ,2,3,w,3 1), Rohlen - 5 (2 2 1,0 O), 
White - 3 (3 O,Q), Leawer - O (u,0,0). 
Sędziffiwl: Tony Steele. 

SWINDON - NEWCASTLE 58:40 
SWINDON: T. Olsson -15 (2,3,3 3,3,1), 

Blackburn - 10 (1,2,1,2,1,3), ChesseU 

- 8 (0,0,2,2,2,2), Mogrid,ge .....:.. 13 
(3,u,3,2,2,3), Camden- 2 (1 ,1,0) , Cunning­
ham - 8 (3,1,1 3,0). 

NEWCASTIE: Thorpe - 15 
(3,3,3,1,3,2) , Kokko - 7 (0,1,3,1,l ,1), Stead 
- 7 (2,3,2,u,0,0), JuuJ - 3 (1 ,2,0), Scott 
Robson - 2 (0,2 w,0), Schofleld 
- 4 (2,0,1,1), Reaclshaw - 2 (0,2,0). 
Sędziował : Ronnie Allan. 

NIEDZIELA. 24 LIPCA 

PETERBOROUGH - OXFORD 40:44 
PETERBOROUGH: Tesar - 12 

(1,2,1,2,3,3), Monaghan - 6 (0,0,3,3), Sul­
livan - 9 (2,0,2,2.3), Pedersen - 10 
(2,2 3,1,2,0), Gage - 1 (u,1,0) Nicholls 
- 2 ( 1,1,0). 

OXFORD: Poole - 10 (3 3,3,1), Smart 
- 6 (2,1,2,1), Ekberg - 5 (1,1 1,2) Good• 
win - 5 .(3,w,0,2), Grahame - 8 (3,3,0,2), 
Madsen - 7 (2,0,3,1,1), Morris - 3 (3,0,0). 
Sędziował: Tony Steele. 

PONIEDZIALEK. 25 LIPCA 

READING - BEUE VUE 51:45 
READING: Cru.mp - 15 (3,3,3,3,3), 

Morton 5 (11,3,0 O), Mullett 
- 4 (2,1,1,w2), Bov,,es - 10 (0,2 3,3.2), 
Castagna - 13 (3,3 ,3,2,2) Morris 
-r 1 (1 ,0,u,O), Cross - 3 (0,11,1,0). 
-BEU.E VUE: Lyons - 11 (2 ,3,2,1,3), 

Coles 3 · (0,0,2,1), Kllngberg 
-- 7 (1,2 , l ,2,ł) 1 & hott - 8 (3,1,2,2,0), 
Manch er -,- 6 (2,2.2,w2),· rr 
- 7 (2,u,0.3,1,1), Sm1th ~ ( ,O,O,w2). ,, 
ędziowal: John Homer,, 
WOLVERHAMPTON - BRADFORD 55:41 

WOLVERHAMPTON: S. Ermolenko 
- 15 (3,3,3,3,3), G hame - 5 (0,1,2,2,0), 
C. Ermolev.mko - 11 (3 3,2,3,0), M. Karls­
son - 5 (1,1,1,2), P. Karlsson - 13 
(3,3,3,1,3), Taylor - 1 (1,0,0,0), Carter 
- 5 (3,1,1,0). 

BRADFORD: Havelock 12 
(2,2,2,2,0,3,1), Stead - 6 (l,0,2,0,l ,l,1), 
Lamb - 6 . (O 1,0,2,1,2), Screen - 14 
(2,2,3,3,2,2), Pickering - 3 (2,0,t,1), Green 
- O (0,0,0). 
Sędziował : Barrie Richardsson. 

PIERWSZA LIGA - TABEIA 
1. POOIE 2.4 43 
2. WOLVERHAMPTON 23 31 
3. BRADFORD 24 30 
4. KING'S L YNN 19 28 
5. READING 24 28 
6. EASIBOURNE 19 26 
7. ARENA-ESSEX 18 23 
8. COVENIRY 18 21 
9. IPSWICH 21 17 

10. CRADlEY HEATI-ł 19 15 
11. BEUE VUE 21 14 

DRUGA LIGA - TABEIA 
1. GlASGOW 20 41 
2. LONG fATON 21 36 
3. MIDDLESBROUGH 24 36 
4. PETERBOROUGH 23 32 
5. NEWCASTLE 21 26 
6. EDYNBURG 19 26 
7. SWINDON 19 22 
8. OXFORD 22 21 
9.EXEfER 20 9 

10. SHEFFIEW 23 9 

TOP 10-1 LIGA 
1. P. Jonsson 10~27 
2. H. Nielsen 10.09 
3. L Adams 10.03 
4. J . Screen 9.72 
5. S. Ermolenko 9.70 
6. M. Loram 9.45 
7. K. Tatum 9.38 
8. J. Crump 9.21 
9. G. Havelock 9.21 

10. P. Nahlln 9.03 

TOP 5 - II LIGA 
1. T. Olsson 
2. N. Crabtree 
3. J . Stae hmann 
4. R. Nagy 
5. O. Walsh 

10.46 
10.42 
10.00 

.71 
9.71 
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NIE TYLKO U NAS 
Pisr.ę do W as w sprawie kolejnego wypadku, jakiemu 

uległ SMVedzki internacjonał, Per Jonsson. Chciałbym 
podzielić się swoją opini , dotyczącą tej tragedii. Często 
mówi się, te przyczyną wypadków, kalectw i wózków 
inwalidzkich jest start w liche polskiej. Zadajmy sobie 
pytanie: DLACZEGO?! Dlatego, że na polskim torze 
ucierpiał Per Jonsson? A czy w Danii, Szwecji, Anglii 
i innych krajach, w których uprawia się żużel nie 
połamały się kręgosłupy? Jeżeli ktoś twierdzi, że Polska 
jest miejscem, gdzie nabawić się można tylko kontuzji, 
to się grubo myli. Zapytajcie Erika Gundersena, Jana 
O. Pedersena czy Ronnie Correya, gdzie nabawili się 
kontur;ji. Czy była to Polska? 
Żużel j est sportem urazowym i kaidy zawodnik 

• żliwe Stają bowiem naprzeciw siebie 
Dochodz.enie do prawdy jest trudne, ~ r:;:0 się być prawdziwa. Szukanie prawdy 

sprz:eczne opinie, a każda z nich ~ ~ ie ~e zdanenia z różnych punktów 
polega głównie na przedstawieniu teJ sameJ sp~~'. tegopoglą~ by móc z nich wyłuskać stan 
widzenia. Trzeba więc wymieniać i publikowac rozne , 

faktyczny. "ka, bli --·-~=hna dyslrusja. 
Temu celowi służy polerru tzn. pu czna,_ yvw----:-• ·ednak nie z wszystkimi poglądami 
Tak też traktujemy teksty zamiesz.czone na teJ kolumrue, J 

się zgadzamy. . , . pod •----h ZapewniamY anonimowość 
Informujemy, że nie zamieszczamy listow rue P.,,...•Y'-'•· 

• n..--••łulo to ustawa - praWO prasowe. osobom, które sobie tego zazyczą. uwcu ..... ..,- REDAKCJA 

wyjetdżający na tor powinien się liczyć z tym, że może 
zjechać z niego „erką" i obojętnie czy to będzie w Po­
lsce, Danii czy Szwecji. Uważam, że oskarżanie pol­
skich żużlowców o celowe „ wywożenie w płot", mające 
w następstwie doprowadzić do kontuzji, jest nie na 
miejscu i powinno być odebrane jako pomówienie 
i oszczerstwo. Jestem sto procent pewien, że część 
kibiców nie zgodzi się z moją opinią. No cóż, mają do 
tego pełne prawo, ale proponuję im, aby przemyśleli 
najpierw to, co chcą powiedzieć lub napisać. . 
Gratuluję tegorocznym polskil}l finalistom IMS 

- Tomkowi Gollobowi, Piotrkowi $Wistowi, Romkowi 
Jankowskiemu. Dwudziestegó sierpnia cala żużlowa 
Polska trzyma za Was kciuki. 

Z żużlowym pozdrowieniem: 
BARTOSZ JANKOWSKI 

z Bydgoszczy 

Pochodzę z Torunia i od wielu 
lat fascynuję się żużlem. Do napi­
sania tego listu ,skłoniła mnie wy­
powiedź dwóch bydgoskich ~a­
nek, zamieszczona w nr 30 „ TZ" 
pt. ,,Skąd ta nienawiść". Dotknę­
'ło mnie to, co napisały. Zgadzam 
się z nimi, że wydarzenia zaist­
niałe podczas meczu derbowego 
w Toruniu nie powinny mieć mie-

Na łamach waszej gazety chciałabym poru­

szyć temat bardzo nurtujący wielu kibiców. 

Otóż na torach żużlowych (i nie tylko) zawsze 

znajdują s,ę pseudokibice, którzy nieraz swoim 

zachowaniem doprowadzają do białej gorączki 

kibiców, którzy w przeciwieństwie do nich, 

zachowują się przyzwoicie i potrafią kulturalnie 

dopingować „ukochanej" drużynie. 

ANGLICY ZA SŁABI? 

jsca. Nie pochwalam tego ijest mi 
wstyd, że sprawcami tych przy­
krych zajść byli właśnie toruńscy 
kibice. Obelgi dziewczyn skiero­
wane by}y pod adresem całej to­
ruńskiej publiczp.ości. Należy jed­
nak pamiętać, że wśród kilkuty­
sięcznej rzeszy kibiców są tacy, 
których nie interesują pozaspor­
towe potyczki (pozwolę siebie do 
takich zaliczyć). Przychodzimy 
na stadion po to, by uczestniczyć 
we wspaniałym, sportowym wi­
dowisku. Jak wiemy pseudokibice zawsze wygwizdy-

Od kilku lat w polskiej lidze występttją zawodnicy zagrani­
czni. Ostatnio zauważyłem spadek :popularności i zaintereso-­
wania klubów Anglikami. 

Niedawno prawdziwą furorę w Polsce robił Kelvin Tatum. 
Z biegiem czasu jego gwiazda przygasła i mimo eh~ żużlow­
ca, żaden z klubów nie podpisał z nim kontraktu. 

...A wali i „obrzucali błotem" zawodników drużyny 

przyjezdnej. Jednak w ostatnim czasie wprowa­

dzili oni „nową modę", to znaczy nie dość, że 

rzucają wyzwiskami i gwizdają na zawodników 

Kolejnym przykładem jest mistrz świata '92 - G~ H:ave­
lock. Po zdobyciu tego trofeum, stał się prawdziwą ~azdą. 
ale jeździł nierówno. Jego wysokie wymagania finansowe 
zniechęciły działaczy z Gorzowa do ściągania go n.a mecze. 
W tym roku żaden klub go nie zaangażował. !>racy w Polsce 
nie znalazł także Chris Louis. Moim zdaniem kolejnyrg Brytyj­
czykiem „odr.zutkiem" będzie Andy Sipith: Po ~ ·eu~-

Dziewczyny zadają sobie pyta­
nie, skąd biE!rze się nienawiść ki­
b iców obu drużyn. Myślę, że winą 
za taki stan rzeczy nie należy 
obarczać samych fanów. Często 
przyczyną nieporozumień są pro­
wokujące zachowania zawodni­
ków czy też nieprzemyślane wy­
powiedrl klubowych działaczy. 
Przyznam się szczerze, że kiedyś 
byłam niezłą szowinistką. Wyros­
łam jednak z tego i doszłam do 
wniosku, że takie postępowanie 
nie ma najmniejszego sensu. W tej 
chwili utrzymuję kontakty z kibi- ' 
cami wielu polskich klubów, a na­
wet przyjaźnię się z fanami byd­
goskiej Polonii. Nie jestem stron­
nicza i myślę, że wina leży po 
stronie obu klubów. Mam nadzie­
ję, że pewnego dnia „ topór wojen­
ny" iniędzy stronami zostanie na 
zawsze zakopany. Życzę tego za­
równo sobie jak i wszystkim zain­
teresowanym. Co do Tomka Gol­
loba, to jestem pełn:a podziwu dla 
tego żużlowca. Jest to zawodnik 
'wielkiego formatu, przynoszący 
chlubę nie tylko Polonii Byd­
goszcz, ale także całemu polskie­
mu żużlowi. Ni e ulega wątpliwo­
ści, że jest najlepszy i wypada mi 
tylko żyezyć mu jeszcze więk­
szych sukcesów na żużlowych to­
rach. Tom.ku! Pamiętaj, że kocha­
my Cię także w Tonmiu! 

lłt\WffllllŻI Ei 
M1(1tllCMiji 

drużyny przeciwnej, to do tego jeszcze nie 

potrafią się powstrzymać gwizdania i wyzywa­

nia na zawodników „swojej" drużyny. Nie wiem 

jak innym pseudokibicom, ale tym znad Wis­

łoka bardzo spodobało się niekulturalne i godne 

pożałowania pseudokibicowanie zawodnikom 

Stali Rzeszów. 

Każdy zawodnik.jest tylko człowiekiem, a nie 

maszyną do robienia punktów. Myślę, że ci 

którzy jeszcze sobie tego nieuzmys1owili, po­

winni poważnie zastanowić się nad tym, co nie 

raz wychodzi z ich ust. Wiem, że może nie do 

końca przedstawiłam wszystkie argumenty na 

to, aby jednak nie być pseudokibicem. Proszę 

jednak zastanowić się nad tym jak czuje się 

zawodnik, który został wygwizdany oraz z któ­

rego cały czas drwi się, oraz jak takie zachowa­

nie wpływa na jego psychikę . 

EDYTA SIKORA 

z Rzeszowa 

' nych występach, nie widać go już na polskich torach. CZY,'Źby 
i jego dni w naszej ekstraklasie by}y policzone. Obym~ rtiylil'.' 

Czytelnik z Leszna 
(Nuwlsko i adres znane redakcjl) 

Obejrzałem w lipcu kilka imprez żużlowych i muszę 
stwierdzić, że jestem pełen podziwu dla wytrzymałości 
naszych zawodników. Ich odporność na wysokie tem­
peratury jest wręcz niesamowita. Siedząc na trybu­
nach, kibice co chwilę ocierają pot z czoła, wachlują się 
pr<;>gramami, biegają do punktów sprzedaży napojów. 
Zużlowcy, ubrani w skórzane kombinezony i kaski, 

muszą nie tylko znosić ten potworny upał, ale jeszcze 
walczyć o punkty, o jak najlepsze miejsca. Podziwiam 
ich za to i myślę, że podobnie myśli wielu kibiców·. 
Chciałbym wszystkim polskim - i nie tylko - żuilow­
com pogratulować kondycji i wielkiej odporności na 
czterdziestostopniowe temperatury. 

Lipiec się skończył ... upały pozostały! 

JACEK KOPER 
z Blachownfl 

Ze sportowym pozdrowieniem: 
MONIKA 

z Torunia 
{Nazwisko do wiadomości 

redakcji) 

TYGODNIK ŻUŻLOW'Y 



ny udział finansowy 
wszystkich. Po zakoń­
czeniu ligi suma punk­
tów decyduje o zdoby­
ciu DMP juniorów 
i o kolejności wszyst­
kich zespołów w I, II 

wnież -rezerwowy może wystą­
pić cztery razy zastępując part­
nerów z drużyny. Jeśli drużyna 
przyjedzie tylko w dwuosobo­
wym składzie również może wy­
stąpić i być sklasyfikowana. Sta­
rtujący zawodnicy tworzą 

SZANSA DLA 
# 

JUNIOROW MtODSZYCH 
i ID lidze. Trzy ostatnie 
drużyny z I i U-ligi spa­
dają do niższych klas, 
natomiast trzy najlep­
sze z ID i II ligi awan­
sują do wyższych. Prze­
mieszczanie trzech 
drużyn na końcu cyklu 
rozgrywek ma na celu 
większą rotację. Propo­
nuję udział zawodni-
ków w wieku od szes­

Fot. Piotr Markowiak 
nastu do dziewiętnastu 

lat, gdyż właśnie ci mają najwięk­
. szy problem z awansem do grona 
· najlepszyeh. 

Tabela wyścigów gwarantuje 
udział każdemu z trzech zawod­
ników w czterech wyścigach. Ró-

. TABELA 

tor 11A11 tor "B" 

w czasie wyścigu parę, co dódat­
kowo zwiększa emocje. Myślę, 
że turnieje można przeprowa­
dzać w soboty poprzedzające 
rundy DMP i DM II ligi na to­
rach, gdzie miejscowa drużyna 
ma w niedzielę mecz wyjazdo­
wy. Najlepsi juniorzy mogliby 
oczywiście reprezentować swo­
je kluby w niedzielnych me­
czach. Uważam, że liga junio­
rów powinna ruszyć już od przy­
szłego roku z korzyścią dla 
wszystkich. Do I ligi należy za­
kwalifikować drużyny, które za­
jmą miejsca od 1-7 w DMP. Do II 
i m ligi w kolejności dalsze. 

- Dziękuję za rozmowę 
i oczekujemy na uwagi od czy­
telników. 

MAREKSMYl.A 

W Y ~ C I G 6 W 
tor 11 0 11 tor "D" 
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Fot. Miec:z,;sław Bielak 

GRZEGORZ 
WAIASEK 

Klub: Morawski Zielona Góra 
Urodzony: 29 slerpn· 1976 roku 
w Krośnie Odrzańskim 

' Znak l.odlaku: Panna 
Wzrost: 176 an 
Waga: 60 kg 
Kolor oczu: Niebieskie 
Zaw6d: Uczeń 
Pseudonim: Nie mam 
Dziewczyna: Nie mam 

Pierwszy raz na awodach żużlo­

wych: Nie pamiętam 
Pierwszy trener: Jan Grabowski 
Ucencja: Nr 1281, U21JSkan n S dło­

nie Olimpijskim we Wrodaw!u 
Debiut: Mecz llgo,.i.y Un Tamów 
- Morawski Zlelo G6 
Ulubiony program telewizyjny: MTV 
N Jlepsza gazeta: ,Tygodnik Żużlo-
1»1" 
Ulubiona muzyka: Każda dobra 
Aktor: Bogusław Lind 
Najlepsza. potra-wa: K tłet schabowy 
Ulubiony napój: F nt.a 
Ulubiony kolor: Wszystkle 
Ulubiony motocykl: GM 
Ulubło.ny tor. Wszystkie dobne przygo­
tow.me 

Nie lubiany tor: Nie mam 
N )większy sukces: Ws-zys.tko przede 
mną 

Samochód: N.le mam 
Sportowe marzenie: Jeidzlć długo 

i szczęśliwie 
(wie) 

Następnym gośdem rubryki „POU10}• 

my się" będt;ie Dominik lebrowski 
- \,\,ybruie-Raftneria Gdańsk. 
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Marcin Urbański (urodz. w 1976 
roku) i Arkadiusz Lewandowski (u­
rodz. w 1975 roku) mies~kający 
w Przysieku, woj. toruńskie, wypo­
życzeni z Apatora Toruń, zasilili nie­
dawno ubożuchną w młodzieżow­

ców, Polonię Bydgoszcz. Obaj wysta­
wieni zostali do meczu ze ~alą Go­
rzów. Marcin wystąpił w trzech wy­
ścigach i zdobył 4 punkty. Arek nie 
wystartował w tym meczu, ale na 
pewno będzie miał taką szansę w naj­
bliższym czas.ie. 

goscy kibice. 
- Jak więc przyj_ęli was bydgoscy 

zawodnicy? 
Marcin:· - Wspaniale. Cały czas 

nam pomagają. Szczególnie serdecz­
nie przyjęli mnie działacze. 

Arek: - Potwierdzam to; jestem 
z tego bardzo zadowolony. 

- Co sądzicie o atmosferze panują­
cej w bydgoskim zespole? 

ma czegoś takiego. Nie wiem też dla­
czego kibice bydgoscy i toruńscy nie 
chcą się pogodzić. Tak było zawsze; 
boję się, że tak już zostanie. Wszędzie 
kibice powinni być w porządku. Prze­
cież zawodnicy pierwszej i drugiej ligi 
są tacy sami. Kiedy jeżdżą za granicą, 
w mistrzostwach świata, to się ich 
oklaskuje. Ja na takie zachowania ki­
biców staram się nie zwracać uwagi; 
na mnie to nie ma wpływu. Ja się od 
tego odcinam, robię swoje, czy~jeżdżę 

-na żużlu. 
- Czy codziennie dojeżdżacie na 

treningi do Bydgoszczy? 
Macin: - Mieszkamy w hoteliku, 

przy stadionie Poloi_ili. Czasami jeź­
dzimy do domu. 

to aż serce boli. Ale w końcu powie­
działem sobie, że nie odpuszczę. Jeżeli 
już, to przejdę do innego klubu. 

- Czy mieliście możliwość częs­
tych treningów w Toruniu? 

Marcin: - Nie. Działacze twierdzili, 
że nie ma pieniędzy. Kiedy trenowali 
zawodnicy z podstawowego składu, to 
raz wyjeżdżałem ja, innym razem 

-Sondej. _ 
Arek: - Trenowaliśmy, ale bardzo 

mało. Tutaj, w Bydgoszczy, wyjeżdża­
my na tor przynajmniej trzy razy w ty­

godniu. 
-Jaki posiadacie sprzęt i kto teraz 

go przygotowuje? 
Marciil_: - Mam dwie jawy 898. Do-

Mimo przegranego przez · Polonię 
meczu, punkty zdobyte przez Marcina 
są bardzo ważne. Do 24 lipca 1994 roku 
nie miał on okazji wystąpić w zawo­
dach ligowych (a licencję uzyskali obaj 

Marcin: - Atmosfera jest dobra, 
przynajmniej teraz. Nie wiem, jak bę­
dzie dalej; zobaczymy. My pomagamy 
Jackowi przy sprzęcie, Jacek pomaga 
nam. Wszyscy troszczą się o nas, szcze­
gólnie przed wyjazdem na tor. Udziela­
ją wszelkich wskazówek, pomagają 
dopasować przełożenie .(słowa kolegi 

potwierdził Arek). -Jakie są, waszym. zdaniem, przy-

stałem tutaj dwa silniki. No i właśnie 
na treningu· jeden silnik się zatarł. 

Sprzęt przygotowywał mi pan Leszek 
Stefankiewicz. Ale teraz będzie go 
chyba robił pan Władysław Gollob. 

Marcin Urbański (z lewej) i Arkadiusz Lewandowski - wychowankowie Apatora Toruń - zostali ciepło przywitani 
przez kibiców bydgoskiej Polonii. Marcin ma już za sobą debiut w noV?ym zespole. 

Treningi na bydgoskim torze roz­
poczęli w piątek, 22 lipca. Czasu na 
„rozpoznanie" toru, przygotowanie się 
do meczu, mieli więc niewiele. W opi­
nii bydgoskich kibiców, radzili sobie 
bardzo dobrze. 

z Marcinem i Arkiem przeprowadzi­
łam krótką rozmowę (25 lipca). Intere­
sowało mnie przede wszystkim, jak 
czują się w Bydgoszczy, jak przyjęli ich 

nowi koledzy. 
- Jesteście wychowankami Apa­

tora Toruń. Ale debiut w meczu ligo­
wym zaliczyliście w barwąch Polonii 
Bydgoszcz. Właściwie, to zaliczył go 
Marcin. Jak czułeś się przed tym, tak 
ważnym dla bydgoskiej drużyny, 

meczem? . 
Marcin: - Miałem tremę, bo .wie-

działem, że· wszyscy na mnie_ ~czą, 
szczególnie w wyścigu mło~z1ezow­
ców. Wiedziałem, że w tym b1e~ cała 
uwaga skierowana była ~a ~e. ~e 

'lnie czułem się wspa.ruale. Nie wie-
ogo u • byd-
dzialem tylko, jak pr~mą mrue 

- Bardzo ciepło przywitali was 
w czasie prezentacji bydgoscy kibice. 
A Marcin już zupełnie podbił ich 
serca wspaniale walcząc w VII .wy­
ścigu o drugą pozycję z Robertem 
Flisem. Co sądzicie o bydgoskich ki­
bicach? Czy mieliście już z nimi kon­
takt „poza torem'.'? 

Marcin: - Nie miałem jeszcze z nimi 
bliższego kontaktu. Sądzę jednak, że 
takie przywitanie, jakie nam zgotowa­
no, powinno być wszędzie. 

Arek: - Jak już z nimi rozmawia­
łem. Przychodzili do parkingu; poma­
gali., radzili. Są sympatyczni, mili, we­
seli. 

- Gdy startujesz w barwach danej 
drużyny, to nieważne jest, z jakiego 
miasta pochodzisz. Kiedy przyjeż­

dżaszjako rywal, jesteś wygwizdany 
i-obrzucany obelgami. Jak myślicie, 
dlaczego z roku na rok te stosunki 
między kibicami poszczególnych 
miast stają się coraz gorsze? 

Marcin: - Między zawodnikami nie 

czyny porażek Polonii w tym roku? 
Marcin: - Nic innego, tylko pech. 

Słabe występy mieli młodzieżowcy. 
Ale kiedy i oni pojechali lepiej, wtedy 
defekty sprzętu starszych zawodni­
ków odbierały Polonii punkty. 

- Czy są szasne, aby Polonia 
utrzymała się w I lidze? 

Marcin: - Są jeszcze duże szanse. 
Polonia nie może spaść do Il ligi. 

- Apator ma wiel1,1. bardzo dob­
rych młodzieżowców, stąd też trudno 
,,załapać się" do podstawowego skła­
du. Wy startowaliście głównie w tur­
niejach Pomorskiej Ligi Młodzieżo­
wej. Ale takie sporadyczne starty to 
zbyt mało, aby rozwijać swoje umie­
jętności i zarabiać na coraz lepszy 
sprzęt. Czy mieliście momenty zała­
mania, kiedy chcieliście zrezygno­
wać z uprawiania żużla? 

Marcin: - Tak, były takie chwile, 
nawęt i w tym roku. Jeżeli ja byłem . 
zawodnikiem lepszym od Adama Son­
deja i nie wystawiano mnie do składu, 

Arek: - Ja także mam jawę 898. 
Przygotowuje mi sprzęt pan Leszek 

Stefankiewicz. 
- Czy propozycję przejścia do Po­

lonii przyjęliście bez wahania? Czy 
może mieliście jakiś moment niezde­
cydowania? 

Marcin: - Ja sam zgłesiłem się do 
Polonii. Miałem już podpisane doku­
menty i właśnie przyjechałem na tre­
ning, kiedy Paweł Jachym „rozbił się". 

Arek: - Decyzję o przejściu do Po­
lonii podjąłem wspólnie z Marcinem. 
Stwierdziliśmy, że mamy tutaj więk-

' sze szanse na występy w lidze. W Apa­
torze jest wielu młodzieżowców i trud­
niej jest tam dostać się do podstawowe-
go składu. ' 

- Gdyby z~proponowano wam po­
zostanie w Bydgoszczy, to przyjęli­
byście taką propozycję? 

Marcin:-Jeżeli Polonia pozostanie 
w I lidze, to na pewno. Jeżeli spadnie 
do Il ligi, to wr_óciłbym do Apatora, 
albo poszedłbym za Gollobami. Jeżeli 
oni odejdą z Polonii, to ja chciałbym iść 
tam, gdzie oni. 

Arek: -Jeżeli będzie to możliwe, to 
tak. Nawet~ przypadku spadku Polo­
nii do Il ligi. Podoba mi się tutaj. 
I myślę, że wszyscy kibice to zrozumie­
ją. Tutaj mam warunki do, startów 
w meczach ligowych. 

- Dziękuję za rozmowę. 
Marcin i Arek to bardzo skromni, · 

spokojni, rµeśmiali młodzi ludzie. Za­
leży im, aby ten wybrany przez siebie 
sport uprawiać dalej. Poważnie pod­
chodzą do swoich obowiązków. Całe 
dnie spędzają na stadionie - trenują, 

pracują przy sprzęcie. Nie chcieliby 
zawieść bydgoskich działaczy, kibi- . 
ców, kolegów z zespołu. 

Dotychczasowe zdobycze punktowe 
bydgoskich juniorów były więcej, niż 
skromne. Marcin i Arek odnoszą wra­
żenie, że teraz w wyścigu vn uwaga 
wszystkich będzie skierowana właśnie 
na nich. To ogromne obciążenie. Spo­
kojnie, chłopcy! Przecież dopiero roz­
poczynacie starty w I lidze. Jak stwier­
dził jeden z kibiców - nikt od was nie 
żąda, abyś~ie od razu wygrywali me­
cze. Wykorzystajcie-tylko dobrze szan­
sę jaką t~az otrzymaliście. Powodze­
nia! 

GRAŻYNA BUDYNEK 

TYGODNIK ŻUŻLO.WY 
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ZE KONTUZJI 
Czarne · lun . 

polski . c. ury zebrały się nad 

ną wobec niego odpowiednie konsek­
wencje, np. odsunięcie od następnego 
meczu. I cóż tak.i żużlowiec ma robić, 
skoro czeka go „przymusówy urlop 
bezpłatny"? Jedzie i ambicja często 

kontu~ ~ziem. w tym roku. Plaga 
zespo:l n.te. Omija żadnego prawie 
cia r. . w I lidz~. Złamania, pęknię­
porz ~z:Ych. kosci są właściwie na 
takż! d ubdziennym.. Niestety, doszło 
k O ardzo poważnego wypad-

ICH PRZYCZYNACH 

ty, bo tak sobie zaplanowano ?a po­
czątku sezonu. Kiedy wszy tko Jest po 
myśli kibica, obdarowałby idola garś­
ciami złota. W przeciwnym wypadku 
czeka zawodnka porcja gwizdów a na­
wet wyzwiska. Gdzie je teś kibicu 
z tych dawnych la t? Nie pamietasz już 
chyba, jak był.eś z swoją drużyną na 
dobre i na złe . Teraz potrafisz już tylko 
kopać leżąc go. Nie twierdzę, że kibic 
nie ma żadnego pyaw a do wyrażania 

u _ w Bydgoszczy. Tragedia Pera 
J4?ns~~~a zasmuciła wszystkich kibi-
cow ZU.Zla. .., 

. Kontuzjowani w tym roku zawod­
ru~y' to przeważnie ludzie bardzo mło­
dzi. (?o Jest tego przyczyną? Czy tylko 
braki w wyszkoleniu? Na pewno nie 
dotyczy to wszystkich zawodników 
Tomasz Bajerski, Piotr Protasiewic~ 
czy Jacek Rempała, to zawodnicy nie 
tylko utalentowani, ale i z torem żuż­
lowym obyci. 

I SPOSOBACH NA ICH UNIKNIĘCIE 
innego wyjścia, idzie na całość, bo 
może się uda i będzie miał na nowe 
części. Jak często właśnie nie udaje 
się... · 
Pisałam kiedyś, że nie wszystko to 

co jest dobre na Zachodzie, sprawdza 
się w naszej rzeczywistości . Na wiele 
zmian jest jeszcze za wcześnie . W Po­
lsce kontrakt zawodowy nie jest jesz­
cze równoznaczny z zawodowstwem. 
Na to mogą pozwolić sobie jedynie 
wcześniej wymienieni przeze mnie za­
wodnicy. 

bierze górę nad rozsądklem i umieję­
tnościami. Przy okazj i - ogromne 
słowa uznania i wielki szacunek dla 
RyszardaFranczyszyna. Wszyscy wie­
my, dlaczego. 

swoich opinii . 
Może by my jedn ak spróbowali za­

panować nad emo Jam.i. Przede wszy­
stkim powinniśm wreszcie uświado­
mić sobie iż winnym słab go wyst pu 
nie zawsze jest zawodnik. Kibice nie 
powinni opuszcza swoj g ulubieńca 
w ciężkich chwilach. Trzeba zrozu­
mieć problemy wszystkich zawodni­
ków i ni opuszczać i.eh w bi dzie. To 
niby tak n iewiele, n.I moie cho inż 
w ten po ób niebo nad żu.ilowcami 
nieco i rozchmurzy. 

Jest wiele przyczyn takiego stanu 
rzeczy. Wymienię chociażby kilka: 
- zbyt mała ilość treningów, za szybki 
sprzęt, kontrakty zawodowe, źle przy­
gotowany tor, presja wyniku. 

Właściwie, kto dla kogo jest? Czy 
zawodnik dla działacza, czy działacz 
dla zawodnika? 

Nie wszyscy zawodnicy bez odpo­
wiedniej dawki treningu mogą przy­
stąpić do meczu. Bracia Gollobowie 
Piotr Świst, Dariusz Śledź, Ro·man Ja~ 
nkowski czy Andrzej Huszcza i kilku 
jeszcze doświadczonych zawodników, 
treningu potrzebują mniej. 

Taki „mało objeżdżony" zawodnik, 
na swojej super-szybkiej maszynie wy­
jeżdża na tor, na którym nawet ruty­
niarzom trudno się utrzymać. Dziwić 
może jeszcze iż niektórzy sędziowie 
nie zwracają uwagi, że to właściwie nie 
tor żużlowy, a zwykła „kopa" z pod-

Niepokoi stosu.nek czę ci kibiców 
do swoich niedawnych ulubieńców . 
Przestają już widzieć w zawodniltu 
człowieka, który przecleź ma prawo 
d.o zmęcz-enia czy p ychicznego doł­
ka. Żużlowiec ma j eździć i robi punk- GRAŻYNA BUDYNEK 

Trenować natomiast powinni nie 
tylko adepci szkółki żużlowej. Wielu 
zawodników, mimo kilkuletnich już 
startów, tego treningu potrzebuje, 
jak ryba wody. J"eżeli im się tego nie 
zapewni, a przydzieli n~ dodatek bar­
dzo szybki motocykl, o tragedię nie jest 
trudno. Przecież nawet bardziej do­
świadczeni żużlowcy dlugó się zasta­
nawiają, zanim z Jawy przesiadą się na 
GM-a. Tó prawie tak, jakby z kucyka 
przesiadać się na konia czystej krwi 
arabskiej. Nowego rumaka trzeba µo­
znawać od nowa. Także motocykl. Zu­
żlowiec ·i jego maszyna muszą stano­
wić jedność. !iie osiągrtje się_ tego sia­
dając na swojego rumaka tylko w trak­
cie zawodów. To zdecydowanie za ma­
ło. 

. stępnymi dziurami. Tym większe sło­
wa uznania dla bydgoskiego sędzie­
go, Ryszarda Głoda, który we Wroc­
ławiu (5 czerwca) po kilku wyścigach 
nakazał ubijanie toru. Kto wie, ilu 
zawodników uchronił przed przy­
krym upadkiem. 

Zbyt pochopnie tak powszechnie 
wprowadzono kontrakty zawodowe. 
Wcale nie twierdzę, że zawodnikom 
należy wszystko podać pa tacy, ale 
żądanie od młodego człowieka utrzy­
mania sprzętu, siebie (i często rodzi­
ny) z samej . jazdy na żużlu, to duża 
przesada. Skoro zawodnik nie ma 

Jeszcze o tzw. presji wyniku. Sądzę, 
że sport, który zawodnikom powinien 
przynosić zadowolenie, a kibicom 
- radość z oglądania wspaniałych wi­
dowisk, przerodził się w walkę gladia­
torów. Niekoniecznie z winy samych 
żużlowców. Za wszelką cenę, często 
cenę życia żużlowca, chce się osiąg­
nąć mistrzowski tytuł. Presję na za­
wodników wywierają głównie dzia­
łacze, pragnący widzieć swoją druży­
nę każdego roku w glorii. Zdają się 
nie rozumieć, iż w I lidze jest dziesięć 
zespołów, bardzo dobrych i dobrych; 
brakuje zdecydowanie najsłabszych. 
Ale to przecież niemożliwe, żeby_ nie 
wygrać z zawodnikiem X czy Y. Zuż­
lowiec musi ZWY.ciężyć, gdyż w prze­
ciwnym wypadku wyciągnięte zosta-

,,Sądzę, że sport, który zawodnikom poWln.len przynosić zadowolenie, 
a kibicom - radość z oglądania wspaniałych widowisk przerodził się w walkę 

Andrzej Sokołowski swoje pierwsze kro­
ki stawiał w Unii Lesżno. Potem przyszło 
mu - Ódbyć zasadniczą służbę wojskową 
w Grudziądzu. Jednocześnie . _st~ov:ał 
w GKM-ie. z tym klubem najdluzeJ się zwią­
zał. Czy na dobre? Andrzej wspomina: ,,I?o 
Grudziądza trafiłem w fatalnym ok.ręSJe, 
klub stracił wtedy zaufanie. kibiców. P!' 
pamiętnych barażach. Chodziły plotki, ze 
mecze zostały sprzedane. Atmosfera. była 

. . kaw:a Pr-chodząc do Grudziądza mecie • ,.,_, · . · 
liczyłem na coś więceJ. Z !'erspek_tywy c~a­

·am że w . Grudziądzu me spelnily 
s'! uw~z.mo•i~ ani dziaiaczy nadzieje". Jed-
s1ę am .., ' . . • GKM 

' 

. k . sam stwierdził, działacze -u 
nak Ja , d · · d , ' bk 

1. a wysokosci za arna 1 osc szy . o 
stanę 1 n · k , · 

t ·u" mu mieszkarue, w . torym ·m1esz-
zała Wł - • 1 . 

" d dziś. Następnie zakotwiczy się w rea-
ka O dzi łaln . . kr ' . . 

ującym. swą a osc osruens-
k!yw J<.KŻ-cie i z tym klubem, jak twierdzi 
kun · · w· d najmilsze wspommen1a. ia omo, no-
:rn.; klub, nowe nadzieje. ,, Wszyscy byliśmy 
w upilami- wspomina - był dobry sprzęt. 
tajmilej z tego okresu wspominam trenera 

gladiatorów"· Fot. Mieczysław Bielak ., 
ł 

rcHCIAŁBYM WRÓCIĆ Do ŻużLA I 
Edwarda Jancarza". W Krośnie urodził mu się 
syn. Dziś z uśmiechem wspomina, że czterole­
tni Remigiusz to pamiątka z KKŻ-u . 

· Swoje starty przerwał niespodziewanie 
w 1990 roku w wieku dwudziestu sześciu lat. 
Sam nie potrafi dokładnie powiedzieć dlacze­
go? Próbował po powrocie wystartować 
w GKM-ie, jednak nic z tego nie wyszło . 

Teraz po cżteroletniej przerwie mów za­
marzył mu się żużel, zapach metanolu, w arkot 
maszyn. Gdy o tym mówi, aż świecą mu się 
oczy. Wreszcie sprężył się i napisał krótki list 
do Krosna z propozycją swoich startów. Zdaje 
sobie sprawę, że to już nie ten wie~, nie ta wa~a 
(przytył), ale cały czas tam w głęb_i dusz1'.' cz~e 
się jeszcze na siłach wystart~wac. Powiedz1~ 
mi, że zimę musiałby solidnie przep~acowa~, 
no i zrzucić zbędne kilogramym. Uzbierało się 

ich już z 10 kg. Osobna sprawa to li encja ale 
i z tym dałby obie rad . Jeżeli w KK.Ż-cie 
zechcą go i dostanie pozytywną odpowiedź 
to zabiera się do pracy. Wymagań ni ma 
żadnych. Chciałby startować na zasadach 
amatorskich. Już tera.z stara s ię o sprz t, na 
k tórym mógłby wystartować. Po~ie~i~ mi: 
Jeżeii w Kramie dostałbym obo.,ętnie Jakq 
maszynę nawet starq jawę 897 to ja z niej 
zrobię supe; maszynę a w czasie sezonu 
spłaciłbym j q punktami. 

Powroty p o tak długim czasie ą bardzo 
trudne. Cza.sem n awet p o prostu nie udają 
się . Jak będzie w przypadku Andrzeja Sok o­
łowskiego, czas pokaże, być może w sezoni 
1995 popularny „Sokolek" da jeszcze o sobi 
znać na ligowych torach. ,,A najlepiej 
w Krośllie'' - twierdzi. 

TOMASZ SMOLAREK 

TYGODN IK ·ŻUŻLOWY 
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MEDALIŚCI 
IMFYIMŚJ 

1977.07.24 - VOJENS (DANIA) 
1. Alf BUSK (Dania) - 9 pkt. 
2. Joe OWEN (Anglia) - 8 
3. Les COLLINS (Anglia) - 7 
9. Mariusz OKONIEWSKI (Polska) - 4 

13. Andrzej HUSZCZA (Polska) - 3 

1978.07.23 - LONIGO (WŁOCHY) 
1. Finn Rune JENSEN (Dania) - 14 pkt. 
2. Kevin JOLLY (Anglia) - 12+3 
3. Neil MIDDLEDITCH (Anglia) - 12+2 
9. Henryk OLSZAK (Polska) - 6 

10. Ryszard BOMANlA.K (Polska) - 6 
14.. Mieczysław KMIECIAK (Polska) - 4 
15. Roman JANKOWSKI (Polska) - 2 

1979.07.22 - LENINGRAD (ZSRR) 
1. Ron PRESTON (USA) - 13 pkt. 
2. Ąjrat FAJZULIN (ZSRR) - 12 
3. Ari KOPONEN (Finlandia) - 11 
9. Marek KĘPA (Polska) - 6 

1980.07.20 - POCKING (RFN) 
1. Tommy KNUDSEN (Dania) - 14 pkt. 
2. Tony BRIGGS (Nowa Zelandia)- 12 pkt. 
3. Dennis SIGALOS (USA) - 11 +3 
6. Marek Kępa (Polska) - 9 

19Sl.07.18 - SLANY (CSRS) 
1. Shawn MORAN (USA) - 15 pkt. 
2. Antonin KASPER (CSRS) - 14 
3. Jirzi HNIDAK (CSRS) - 13 
6. Piotr PODRZYCKI (Polska) - 9 
8. Mirosław BERLIŃSKI (Polska) - 8 

1982.07.18 - POCKING (RFN) 
1. Antonin KASPER (CSRS) - 14 pkt. 
2. Mark COURTNEY (Anglia) - 12 + 3 
3. Peter RA VN (Dania) - 12 + 2 

198:U7.2ł - LONIGO (Wł.OCHY) 
1. Steve BARKER (Australia) - 13 pkt. 
2. David BARGH (Nowa Zelandia) - 12 
3. Marvyn COX (Anglia) - 11 

11. 7.enon KASPRZAK (Pobu.> - 6 

1.9M.17.21- K.ING'S LYNN (ANGLIA) 
1. Marvyn COX (Anglia) - 12 pkt. 
2. Neil EVITI'S (Anglia) - 11 + 3 
3. Steve LU CERO (USA) - 11 + 2 

15. Wojdedl ZAŁUSKI (Polska) - 2 

1915.l'lJł - ABENSBDG (NJDICY) 
1. Per JONSSON (Szweda) - 15 pkt. 
2. Jimmy NIL.5EN (Szwe<tia) - 13 pkt. 
3. Ole HANSEN (Dania) - ll + 3 

198Lt'l.13 - KOWNO (7.SBBA) 
1. Igor MARKO (ZSRR) - 13 pkt. 
2. Tony OLSSON (Szwe<;ja) - 12 
3. Brian KARGER (Dania) - 11 

li. 7.lllplew BłaiQaak (Polska) - 7 

1987.17.ll - ZIELONA GÓRA (POLSKA) 
l. Gary HA VELOCK (Anglia) - 13 pkt. 
2. Piotr ŚWIST (Polska) - 1l + 3 
3. Sean WILSON (Anglia) - 11 + 2 

12. CearY OWIŻYC (Polska) - 5 
15. Sławomir DRABIK (Polska) - 2 

1988,87.10 - SLANY (CSRS) 
1 Peter NAHLIN (Szwecja) - 14 pkt. . 
2: Henrik GUSTAFSSON (Szwe<;1a) 

- 11+3 
B . K.ARGER (Dania) - 11 + 2 3. nan 

8. Piotr ŚWIST (Pol.ska) - 9 
10. Waldemar CIEŚLEWICZ (Polska) - 8 
12. ZbifD.lew BLAŻEJCZAK (Polska) - 4 
Ił. Sławomir DUDEK (Polska) - 3 
15. Jarosław OLSZEWSKI (Polska) - 3 

1989.09.24. - LONIGO (WWCHY) 
1. Gert HANDBERG (Dania) - 13+3 pkt. 
2. Chris LOUIS (Anglia) - 13 + 2 
3. Niklas KARLSSON (Szwecja) - 12 

13. Piotr ŚWIST (Polska) - 3 
14.. Jarosław OLSZEWSKI (Polska) - 2 
15. Sławomir DUDEK (Polska) - 1 

1990.09.09 - LWOW (ZSRR) 
1. Chris LOUIS (Anglia) - 14 pkt. 
2. Rene AAS (ZSRR) - 13 
3. Tony RlCK.ARDSSON (Szwetja) - 10 + 3 
4. Jarosław OLSZEWSKI (Polska)- IO+ 2 
9. Jarosław SZYMKOWIAK (Polska) -:- 6 

13. Dariusz ŚLEDŹ (Polska) - 5 

1991.09.30 - COVENTRY lANGLlA) 
1. Brian ANDERSEN (Dania) - 14+ 3 pkt. 
2. Morten ANDERSEN (Dania) - 14 + 2 
3. Jason LYONS (Australia) - 11 

12. Piotr PALUCH (Polska) - 5 
13. Robert KUŻDŻAŁ (Polska) - 4 
14. Marek HUĆKO (Polska) - 3 
16. Adam tABĘDZKI (Polska) - O 

1992.08.23- PFAFFENBOFEN (NIEMCY) 
1. Leigh ADAMS (Australia) - 14+3 pkt. 
2. Mark LORAM (Anglia) - 14 + 2 
3. Joe SCREEN (Anglia) - 13 
5. Tomasz GOLLOB (Polska) - 10 

ll. Tomasz BAJERSKI (Polska) - 6 
15. Robert SA WINA (Polska) - l 

1993.88.15 - P ABDUBICE (CZECHY) 
1. Joe SCREEN (Anglia) - 14+3 pkt. 
2. Mikael KARLSSON (Szwe<tia)-14+2 
3. Rune HOLTA (Norwegia)-10+3 
ł. Piotr BARON (Polska) - 10 + 2 
5. Piotr PBOTASIBWICZ (Pobb) - 8 
7. Tomasz BAJERSKI (Polska) - 8 
9. Gneron: BEMP AŁA (Polska) - 7 

15. Adam 1.ABĘDZIU (Polska) - 2 

199U8.lł - ELGANE <NORWEGIA) 
1 .............. . 
2 .............. . 
3 .............. . 

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA IMŚJ 

M Kraj zł sr. 
1. DANIA 5 1 
2. ANGLIA 4 6 
3. SZWECJA 2 4 
4. USA 2 
5. AUS. 2 
6. ZSRR 1 2 
7. CSRS 1 1 
8. N. Zeł. 2 
9. POLSKA l 

b~. 
4 
5 
2 
2 
1 

1 

10. FIN. 1 
NORWEGIA 1 

łącznie 

10 
15 

8 
4 
3 
3 
3 
2 
1 
1 
1 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNYCH IMŚJ 

M. Zawodnik zł sr. br. łącznie 
1. A. KASPER 1 1 2 

C. LOUIS 1 1 2 
3. Marvyn COX 1 1 2 

J. SCREEN 1 1 2 
5. AlfBUSK (Dania), Tommy KNUD­

SEN (Dania), Shawn MOR,AN (USA), 
Finn Rune JENSEN (Dania), Steve 
BARKER (Australia), Ron PRESTON 
(USA), Per JONSSON (Szwecja), Igor 
MARKO (ZSRR), Gary HA VELOCK 
(Anglia), Peter NAHLIN (Szwecja), 
Gert HANDBERG (Dania), Brian AN­
I)ERSEN (Dania) i Leigh ADAMS (Au­
stralia) - wszyscy po jednym złotym 
medalu. 

TROCHĘ CIEKAWOSTEK 
N a pięćdziesiątjeden dotychczas 

rozdanych medali, tylko pięciu żuż­
lowców ma w swoim dorobku więcej 
niż jeden „krążek". Są to: Antonin 
Kasper (1 zł i 1 sr.), Chris Lou.is (1 zł 
i 1 sr.), Marvyn Cox (1 zł i 1 br.), Joe 
Screen (1 zł i 1 br.) oraz Brian Karger (2 
br.) 

••• 
Jedynie ośmiu zawodników potrafi­

ło sięgnąć po medale w mistrzostwach 
świata juniorów i seniorów. Oczywiś­
cie, dotyczy to rozgrywek indywidual­
nych. W tym gronie znaleźli się: Les 
Collins, Dennis Sigalos, Tommy Knud­
sen, Per Jonsson, Tony Rickardsson, 
Gert Handberg, Gary Havelock i Chris 
Louis. Ale jedynie Jonsson i Havelock 

Jak dotąd jedyny medal (srebrny) w tej konkurencji dla naszych barw 
wywalczył w 1987 roku Piotr Świst (z lewej). W Zielonej Górze triumfował 
Gary Havelock (w środku), brąz przypadł Seanowi Wilsonowi. 

potrafili wywalczyć w obu konkure-
ncjach złote „krążki". · 

•• • 
Norwegowie po raz pierw~zy będą 

organizatorami finału IMS j~o­
rów. Najwięcej razy fi.nalistow 
przyjmowały miasta niemieckie 
- czterokrotnie (Pockipg - -1980 
i '82, Abensberg - '85 oraz Pfaffen­
hofen - '92). Po trzy razy finały 
odbywały się na terytorium Włoch 
(Lonigo - '78, '83 i '89), ZS~ CT:-e­
ningrad - '79, Rowno - '86 1 Lwow 
- '90) oraz Czechosłowacji, obecnie 
Czech (Siany '81 i '88 oraz Pardubice 
- '93). Dwukrotnie najlepsi walczy­
li o medale w Anglii (King's Lynn 
- '84 i Coventry - '91) i po razie 
w Danii (Vojens - '77) oraz Polsce 
(Zielona Góra - '87). 

*** 
Trzynastokrotru.e o podziale me­

dali musiały decydować wyścigi do- , 
datkowe, co może świadczyć o zacię­
tej i wyrównańej walce młodzieży. 
O mistrzostwo walczono czterokrot­
nie (1989 i 1991 - '93), o srebrny 
medal pięciokrotnie (1978, '82, '84, · 
'87, '88), natomiast o „brąz" również 
cztery razy (1980, 85, 90 i 93). 

*** 
z kompletem punktów złote me­

dale zdobywali Alf Busk ('77), 
Shawn Moran ('81) i Per Jonsson 
('85). Wszyscy oni wygrywali turnie­
je organizowane pod nazwą mist­
rzostwa Europy. Natomiast od 1988 
r., czyli od wprowadzęnia mist­
rzostw świata, nikomu nie udało się 
zdobyć „maksa". 

*** 
Aż pięćdziesięciu ośmiu zawodni­

ków zaliczyło do tej pory więcej 
startów w finałach niż jeden. W tej 
grupie jest jedenasp.i żużlowców, 
którzy uczestniczyli w finałach trzy­
krotnie. Są to: Piotr Świst, Jaro­
sław Olszewski (Polska), Giorgio 
Zaramella, Valentino Fulanetto 
(Włochy), Wtldas Karlsson, Niklas • 
Klinsberg (Szwecja), Oleg Woło­
chow (ZSRR), Viktor Gajdym 
(ZSRR, WNP i Ukraina), Antonin 
Kasper (CSRS), Joe Screen (Anglia) 
i Albert Klinge (Dania). Do tej pory 
nikomu nie udało się zaliczyć czte­
rech występów, ale przed taką szan-
są stanie w Elganie Niklas K.lins­
berg. Natomiast Tomass Bajerski 
(Polska) i ł4,ikael Karlsson po raz 
trzeci wezmą udział w decydującej 
batalii. . 

••• 
Najwięcej pµ.nktów w finałach 

wywalczył Joe Screen - 37 i wy­
przedza on dwoma _,,oczkami An­
tonina Kaspera. Trzeci w tej klasyfi­
katji jest Niklas Karlsson - 28, 
czwarty - Chris Louis ~ 27, a. .. 
trzyaastY,, ~lepszy z Polaków 
- Piotr Swist - 23 pkt • 

••• 
Prawdziwą furorę w mistrzost­

wach robią zawodnicy z Nowej Zela­
ndii. 'Do tej pory wystąpiło ich zaled­
wie dwóch i obaj zdobyli medale. 
Tony Briggs sięgnął po „srebro''. 
w 1980 r., a David Bargh również 
uplasował się na drugiej pozycji trzy 
lata później. 

Materiały o IMŚ juniorów 
zamieszczone na stronach 4 i 28 

przygotował: 

MACIE.J DYRCZAK 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 



Lecha Kędziorę, doskonale znanego kibicom 
Grudziądza, Ostrowa i Piły, jak również innych 
miast gdzie miał okazję startować, spotkałem na 
stadionie GKM. Nie odmówił wywiadu dla czytel­
ników „Tygodnika Żużlowego". 

- Co robisz w Grudziądzu, widujemy Cię tu 
dosyć rzadko? · 

- Cz~ nie pozwala na częstsze odwiedziny, ale 
postanowiłem przypomnieć grudziądzkim kibi­
com, że w GKM jeździł kiedyś taki żużlowiec 
o nazwisku Lech Kędziora i coś dla tego klubu 
zrobił. 

- W pamiętnym „barażowym" sezonie, przez 
kilka spotkań prowadziłeś zespół jako jeżdtący 
trener, potem zmienił cię nieżyj11cy już Stanisław 
Kasa. Jak z perspe.ktywy jedenastu lat oceniasz 
przebieg tych baraży, szczególnie tego pie.rw­
szego meczu w Grudziądzu, o który kibice wiodą 
spory do dzislaj? 

- Właściwie cała drużyna, oprócz Wieśka Oś­
kiewicza i Romana Felda jeździła poniżej swojego 
poziomu. Wyraźnie nam.nie szło, defekty, upadki. 
Ja też w czterech startach zdobyłem tylko dwa 
punkty. Ale to jest sport, nie wszystko zawsze 
układa się tak jak byśmy chcieli. Przeciwnicy byli 
mocni, otrzaskani w I lidze, przyjechali mocno 

LECH KĘDZIORA: 

- Właśnie, przypomnij początki swojej jazdy 
w Grudziądzu. 
-Trafiłem tu z Torunia na początku sezonu 1978, 

jeszcze do Grudziądzkiej Sekcji Żużlowej. Nie mia­
łem zbyt wiele okazji do startów w drużynie, w któ­
rej jeździli bardziej doświadczeni żużlowcy: Jan 
Szydlik, Eugeniusz Miastkowski, Roman Koście­
cha, Wiesław Ośkiewicz, Marian Gomułka czy 
Grzegorz Podolski. Uzyskałem biegopunktówkę 
0.57, a GSŻ jak rok wcześniej . była „czerwoną 
latarnią" II ligi. 

- Ale rok później, w: 1979 r., było już znacznie 
lepiej. 

- Tak, miałem więcej okazji do startów, a przede 
wszystkim lepszy sprzęt. Już w pierwszym roku 
tego sezonu zdobyłem 13 pkt. + 1 bonus w meczu 
z Gwardią Lódź, w całym sezonie uzyskałem 91 pkt. 
i byłem trzecim jeźdźcem w drużynie po Ośkiewł­
czu i Kościesze. Jeszcze lepiej szło w następnym 
sezonie, a w Lodzi, gdzie odnieśliśmy pierwsze 
wyjazdowe zwycięstwo, zdobyłem 12 pkt. Na ko­
niec sezonu 1980 miałem dość wysoką średnią 1.97 
pkt./bieg. 

- Szczytowy okres rozkwitu twojej formy to 
lata 1982 i '84, prawda? 

• 

zmobilizowani. Taj mobilizacji zabrakło chyba nie 
tylko wśród żużlowców GKM ale i w samym klubie, 
poza tym GKM nie miał takich możliwości finan­
sowych i organizacyjnych jak bydgoszczanie. Nie 
mogliśmy sobie pozwolić na zakup, albo wypoży­
czenie nowego sprzętu. Zresztą następne lata poka­
Ulły, że był to właściwie szczyt moiliwości ówczes­
nego GKM - drużyna w prawie nie zmienionym 
składzie zajmowała już znacznie niższe lokaty. 

- Czy młujes:z tych ładnych kliku sezonów 
,,pnejeżdżonycb" w Grudziądzu (z rocznym pne­
rywnUdem w Ostrowie), cey ni withiaJeś swojej 
szansy w Innym, leps.zym klubie? 

- Owszem, chciałoby się, ale w tych czasach 
przejście z klubu do klubu nie było takie łatwe. 
Poza tym pociągała mnie atmosfera na grudziądz­
kim stadionie, publiczność znakomicie znająca żu­
żel , żywo reagująca. 

- J kie są twoje plany na pnyszł.ośt? Cey po 
„pilskim epizodzie" dałeś sobie już z tużlem 
calk.owicl.e spokój? 

- Tak. W 1982 i 1984 wskoczyłem do najlepszej 
dziesiątki żużlowców II ligi, będąc najlepszym za­
wodniki'em GKM. Ponadto w 1984 roku, jako pierw­
szy z zawodników GKM, awansowałem do finału 
IMP. Wówczas przebicie się tak wysoko przez 
zawodnika z II ligi było nie lada wyczynem. Zresztą 
nie wstydzę się uzyskanego wyniku: byłem wpraw­
dzie dopiero XIV z 4 pkt., ale za mną był starszy 
z braci Skupieniów i Zenek Kasprzak. Ci co mnie 
wyprzedzili, nie byli niestety! wtedy w zasięgu 

moich możliwości. 

Do GKM-u Lech Kędziora trafił z Toru­

nia. Było to w roku 1978. 

- Nie mam żalu, że działacze z Piły, stawiając 
sobie za cel szybki awans do I ligi, postawili na 
mocniejsze ode mnie atuty, ludzi o większaj sile 
przebicia. Tak już w życiu jest, kończy się jeden 
z etapów, trzeba odchodzić, chociaż są różne formy 
rozstania. Uważam, że jeszcze ciągle nie powiedzia­
łem w żużlu ostatniego słowa . Swoją fotografię 

z plastronem GKM dedykaję wszystkim fanom 
żużla i tym z kibiców, którzy mnie pamiętają ze 
startów na tym torze. A młodszym mówcie - był 

w GKM taki Lech Kędziora, najlepszy w latach 1982 
i 1984. 

I 

; 

:·DOMINI-KA: CZAS ZACZĄC 
, . óra będzie głównym 

turnieju. 
~pnygotowano dla płeJw­
-eju. Poza tym. co jest eweoemen-

mniej na skalę krajową, nagrody na 
ją nie tylko zwycięzcy pos:zx:zegól­

gów. Za każde drugie miejsce iawod­
tradycyjnie zresztą, dwie bańki 

Rafinerii Gdańskiej SA 
organizatorzy m~ją 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

kibitów, któa;, przybędą tego 
on. Pnygotowano też kon-

CNłł ze sporą grupą za\l.00· 
leju ~towala spore 

ze Szwedami Perem Jons· 
nem. Pl~, wskutek 
~.nie pnyjed2'Je. Drugi 

, rzęże - Unia Tamów od· 
ańska Nie tjal.vią się także 

• . !;l()Stawili organi1.atorom 
nki. Start~ finale mlstl;zostw 

JXlZl")li także na p!7yjazd 
· kiego rz.J Czecha Jiri 

Kogo zatem zobaa,;my 14 sierpnia? Przede 
w.;z,istkirn trzech fmallstów in~ualnych mlst· 
r.rosfvl świata senlor'ÓIII, które 20 sferpnla zostaną 
rozegrane w Vąens - Anglika ~ Coxa, 
Piotra ~ I rezerwov,,ego Romana Jankows· 
kiego. Poza tym JJ17Medzie .,kieszonkov.y' SteYe 
Schofield, triumfator „Dominika' w 1992 roku. 
Oprócz nich 'M}Startują czołowi zawodnicy krajowi. 
Jest szansa, że z numerem 7 v.ys:tąpl Joe Saeen, 
w miejsce Rickardssona, któ,y nle skorzystał z z.a. 
proszenia. 

Usta snutowa tmnieju Dominik Speedway 
Show '94 pnedstawia się następująco: 

1. Steve Schofiełd (Anglia) 
2. Piotr ŚwJst {Stal G.) 
3. Jacek Knyianiak (Apator) 
4. Ryszard Franc:z,;szyn (Stal G.) 
5. Jarosław Olszewski (Wybraeże) 
6. Mu-osław Kowalik (Apator) 
7.JoeSaeen 
8. Adam Łabędzki {Unia L) 
9. Marek Dera {Wybmże) 

10. Robert Sawina {Wybneże) 
11. Roman Jankowski {Unia L) 
12. Jacek Woźniak (Wybrzeże) 

/ 

JERZY WÓJCIK 

13. Heruyk Piekarski (Sp3rta) 
14. Ma.rvyn Cox (Anglia) 
15. Jaa?k Kallnowsid {Wybneie) 
16. Oarlust Śledź (Sparta) 
Rl. Janusz Śłllab ~) 
R2, Dominik~~) 

Pttypomn d~h 'l)»JdręriNI 
,,Dominika'' 1989: 1. Andm?j HUS7.Cl.a (Fału· 
baz)- 13+3, 2. Mirosław Berliński ~l 
- 13 +2, 3. L.llboour Jedek (Ruda Hvema 
Praga) - 11 + 3, 4. Dariusz enl0 (\~) 
- 11 + 2, S. Antonin Kasper (Ruda Hvezda), 
Bohumil Brhcl (Ruda Hvez:da} - obaj po 9. 

1990: 1. Andrzej Huszcza (F lubaz) - 13, 2. 
Jan Hołub (CSRF) - 12 + 3, 3. Ryszard Fran· 
C2IJ.i21/l'l (Stal G.) - 12 + 2, 4. Mirosław Berliński 
~)- 11, 5.Juha Moksunen (Anlandla) 
- 11 , 6. Gnegorz Ozikowskl (~)- 10. 

1991: l . John Davis (Anglia) - 12+3, 2. 
Jaros1ay., Olszewski M\brze'ż,el - 12 + 2 3. 
Robert Sawina (Apator) - 12 + 1, 4. Andnej 
Husttz21 (Morawski) - I I + 3, 5. Jace!< Woznlal< 
(Polonia B.) - 11 + 2, 6. Ry.;zard Dolomis,Jewicz 
(Polonia 8.) - 10. 

1992: 1. Steve Schoiield (Anglia) - 13 + 3, 2. 
Jarosław Olszewski M\hrzeże) - 13 + 2, 3. 
Rysr.ard Francz.yszyn (Stal G.) - 13+ 1, 4. 
Tomasz Gollob (Polonia B.l - 12, 5. Jaro.slaw 
Sz;,mkowiak (Morawski) - 10, 6. Jacek Kw;źa· 
nJak {Apator) - 9. 

1993: nie ~ no 
TOMASZ ROSOCHACKI 
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[ RZESZÓW - 31.07.1994] 

WAWRZONEK 

Bezkonkurencyjny w Rzeszowie - tarnowia­

nin Janusz Wawrzonek 
Fot. Mieczysław Bielak 

Tylko półtora tysiąca najwierniejszych 
kibiców żużla zjawiło się w niedzielne 
popołudnie na stadionie w Rzeszowie, aby 
obejrzeć trzeci z kolei turniej Młodzieżo­
wych Indywidualnych Mi~ostw Małopo­
lski. Większość liczyła na dobrą postawę 
prowadzącego po dwóch turniejach Rafa­
ła Trojanowskiego, a tymczasem bezkon­
kurencyjnym okazał się Janusz Wawrzo­
nek z tarnowskiej Unii. Otrzaskany w pierw­
szolig01,vych bojach i dysponujący szybszym 
niż rywale motocyklem, odniósł komplet zwy­
cięstw i wyszedł na pozycję lidera w punktacji 
łącznej tej imprezy. 

.b O pozostałe czołowe pozycje walczyli rze­
szowianie, Bogusław Przybyło i Sławomir 
Sitek. Obaj mając indentyczny dorobek sto­
czyli dodatkowy wyścig o drugą lokatę w tur­
nieju. Okazał się on pechowy dla tego drugie-

W Opolu rozegrano ttzeci turniej z cyklu 
MJodzleżo_wych Drużynowych Mistrzostw 
Śląska . Zgodnie z przewidywaniami, wy­
graJ prowadzący od początku rozgrywek 
Włókniarz, wyprzedzając RKM, CemWap 
i Śląsk. Zawody były dość interesujące, 
a młodzi żużlowcy mimo panującego upa­
łu wykazywali ochotę do jazdy. 

• Nie wszystkie drużyny występowały w pel­
,_,.... nych składach , dlatego uzupełnili je Przygó­

dzki (CemWap) i Krzysztof Fliegert (RKM), 
ale ich punkty nie liczyły się do końcowej 
klasyfikacji. Na torze popisywała się także 
Sylwia Pszon, opolanka, która nie bacząc 
na przeszkody zamierza być, no właśnie 
kim? - żużlówką. · 

W trmclm wyścigu doszło do bardzo groź­
nie wyglądającego karambolu, zakończonego 
na szczęście bez konsekwencji dla zdrowia 
zawodników. Prowadzący Szczekot przy wejś­
ciu w drugi luk upadl, a na Jego motocykl 
wpadli Fojcik i Bas. 

I ·WY~CIG PO WYŚCIGU: I 
I. P. UŁAMEK (64,8), Przygódzkl, Sosna 
Il. TIJDZ!Eż (64,4), S. Ułamek, Sa}mwski 

- III. BAS (64,8), Fojcik, Pietrzyk, Szczekot (ul) 
'N. WACH (65,0), Fliegert, Chiński 

go. Będąc na zdecydowanym prowadzeniu 

zdefektował mu motocykl i musiał uznać 

Z KOMPLETEM 
v.,yższość kolegi klubowego. 

Prawdziwej walki w tej imprezie było 
bardzo niewiele. W pierwszej jej fazie podo­
bała się ofensywna i bardzo pewna jazda 
Wojciecha Kiełbasy z Wandy Kraków. Coraz 
pewniej czuje się na torze jego kolega klubo­
wy, Tom~ Krotysz, który osiągał wcześniej 
bardzo dobre wyniki w trialu, a licencję 

żużlową uzys)<al zupełnie ńiedawno. Podobali 
się również poz<;>stali, obok Wawrzonka, tar­
nowianie, a szczególnie Mariusz Łazarz i Ro­
bert Wardzała. 

I WYŚCIG PO WYŚCIGU: I 
I. KIEŁBASA (72,80), Trojanowski, Wardza­
ła , Tabak 
li. PRZYBYŁO (71 ,99), Bargiel, Łazarz, Kro­
tysz 
III. MIKUTA (74,20), Guzik, Zabomiak, Ziaja 
IV. WAWRZONEK (72,59), Sitek, Stasik, 
Niemczura 
V. PRZYBYŁO (72,9l), Trojanowski, Nie­
mczura, Ziaja 
VI. WARDZAtA (71,99), Łazarz, Zabomiak, 
Stasik 
VII. WAWRZONEK (74,90),' Mlkuta, Bargiel 
(d), Tabak (t) 
VIII. SITEK (74,21), Kiełbasa, Krotysz, Guzik 
IX. ŁAZARZ (72,82), Sitek, Trojanowski, 
Mlkuta 
X. WAWRZONEK (72,90), Przybyło, War­
dzała, Guzik 
XI. KROTYSZ (74,42), Ostachowicz, Ziaja, 
Tabak 
XII. KIEŁBASA (74,92); Zabomiak, Nie­
mczura, Bargiel (w2) 
XIII. TROJANOWSKI (73,28), Ostachowicz, 
Guzik, Bargiel (ns) 
XIV. WARDZAtA (71 ,80), Krotysz, Mlkuta, 
Niemczura 
YN. SITEK (72,00), Przybyło, Zabomiak, Ta­
bak (d) 

V. FIELGERT (65,2), S. Ułamek Przygódzki 
Bas ' ' 
VI. P. UŁAMEK (65,0), Fojcik, Chiński, Sako­
wski 
VII. TUDZIEż (65,0), Szczekot 
VIII. WACH (95,4), Pietrtyk, Sosna 
IX. TUDZIEż (65,2), Przygódzki, Pietrzyk 
Chiński ' 
X. SAKOWSKI (65,0), Sosna, Bas 
XI. P. UŁAMEK (64,8), Fliegert, Szczekot 
XII. S. UŁAMEK (64,8), Fojcik, Wach 
XIII. FLIEGERT (65,2), Sakowski, Pietrzyk 
XIV. PRZYGÓDZKI (65,4), Fojcik (d2) 
YN. S. UŁAMEK (65,4), Chiński, Sosna, 
Szczekot 
XVI. TUDZIEż (65,6), P. Ułamek Wach Bas 
(d4) ' ' 

I. RKM - 33 pkt.: Tudzież - 12 pkt. 
(3,3,3,3), E. Sosna - 5 (1,1 ,2,1), Fojcik 
- 6 (2,2,2,d), K. Fliegert - 10 (2,3,2,3) 

11-IIJ. CEMWAP - 26 pkt.: Wach 
- 8 pkt. (3,3,1,1), Szczekot - 3 (u 21 O) 
Sakowski - 6 (1,0,3,2), ~ócizhl 
- 8 (2,1,2,3). 

11-111. WŁÓKNIARZ - 26 pkt.: P. Uła­
mek - 11 pkt. (3,3,3,2), S. Ulamek - 10 
(2,2,3,3), Pietrzyk - 5. (1,2,1,1). 

IV. ŚLĄSK - 8 pkt.: Bas - 4 pkt. 

XVI. WAWRZONEK (73,69) , Łazarz, Kieł­

basa, Ziaja 

PUNKTÓW 
XVII. WAWRZONEK (72,87), Trojanowski, 

Krotysz, Zaborowski 
XVIII. SITEK (72,91), Warc:Izala, Ziaja, ·Bar-

giel (ns) 
XIX~ ŁAZARZ (75,08), Tabak, Guzik (w2), 

Niemczura (w2) 
XX. PRZYBYŁO (72,64), Mlkuta, Ostacho-

wicz, Kiełbasa 
Wyścig dodatkowy; 
XXI. PRZYBYŁO, Sitek (dl) 

I KIASYFIKACJA: 

1. Janusz Wawrzonek (Unia T.)-15 pkt. 
(3,3,3,3,3) 
2. Bogusław Przybyło (Stal Rz.) -13 + 3 

(3,3,2,2,3) 
3. Sławomir Sitek (Stal Rz.) - 13+d 

(2,3,2,3,3) 
4. Mariusz Łazarz (Unia T.)-11 (1,2,3,2,3) 
5. Robert Wardzała (Unia T.) - 10 

(1,3,1,3,2) 
6. Rafał . Trojanowski (Stal Rz.) - 10 · • (2,2,1,3,2) 
7. Wojciech Kiełbasa (Wanda) 

- 9 (3,2,3,1,0) 
8. Piotr Mlkuta (Unia T.) - 8 (3,2,0,1,2) 
9. TomaszKrotysz(Wanda)- 7 (0,1,3,2,1) 

10. Kazimierz Zabomiak (Stal Rz.) 

- 5 (1,1,2,1,0) 
11. Mariusz Guzik (KKż)...:.. 3 (2,0,0,, ,w) · 
12. Sławomir Tabak (KKż) - 2 (0,t,d,d,2) 
13. Mariusz Niemczura (Wanda) 
- 2 (0,1 ,1,0,w) 
14. Maciej Bargiel (KKż) - 2 (2,d,w,- ,-) 
15. Grzegorz Ziaja (Wanda) - 2 (0,0,1 ,0,1) · 
16. Arkadiusz -Stasik (KKż) 
- 1 (1 ,0,-,-.-) 
Rl. Ostachowicz (Stal Rz.) - 5 (u,2,2,1) 

NCD uzyskał w XJY wyścigu ROBERT 
WARDZAŁA - 71,80 sek Sędziował Jacek 
Ziółkowski z Lublina. Widzów ok. 1,5 tys. 

TADEUSZ SZVIAR 

(3,0,1 ,d), Chiński - 4 (1 ,1,0,2). 
NCD ~skal w II wyścigu EUGENIUSZ 

TUDZIEZ - 64,4 sek. Sędziował Wojciech 
Grodzki z Opola. Widzów około 500. 

Po trzech turniejach prowadzi Włók­
niarz - 105, RKM - 72, Śląsk - 44 
i CemWap - 35. 

. (TW) 

Nie pokonany w Opolu - Eugeniusz 
Tudzież. . ., k Fot Stamslaw Szala 

,.PLASTRON" - tarcza brzusz­
na pancerza żółwi, z płytek kos~­
nych i rogowych. W sporcie 
- skórzany, miękki napierśnik 
chroniący przed ciosami przy 
nauce szermierki." (Mała Ency­
klopedia PWN, 1980) 

. Towarzyszy żużlowi od dawna . Częs­
to używany zwrot , ,z białym orłem na 
plastronie' ' budzi uczucia pattiotyczne, 
czasem wzrusza, zwłaszcza , gdy sięga­
my pamięcią do triumfów naszych re­
prezentantów. 
Skąd się wziął plastron, przedmiot 

dziś w sporcie żużlowym powszechny, 
związany z tą dyscypliną „od zawsze" . 
·Na starych, pożółkłych fotografiach, 
pochodzących jeszcze z wczesnych lat 

trzydziestych, polscy motocykliści (w 
tym żużlowcy), nosili na piersiach i ple­
cach numery startowe, podobne do 
tych, jakiqh używają np. lekkoatleci . 
Przewiązane stosowną tasiemką speł­

niały role informacyjną - dla widzów 
i sędziów. Kiedy pojawiły się symbole 
na przedniej części? Nie wiem. Myślę, 
że dopiero w kilka lat po wojnie . Z cza­
sem materiał z tasiemką zastąpiły plas­
trony skórzane, spełniające już dwie 
funkcje - informacyjną i ochronną. 
Zawodnik przed szprycą chroniony był 
już nie tylko przez kombinezon, ale 
także właśnie przez plastron. Te dwie 
cechy iachował do dziś, choć dla wielu 
stał się miejscem nie tylko na umiesz­
czenie symbolu klubu cz.y godła lub 
flagi państwowej . Pojawiły się na plas­
tronach .reklamy, naklejki, logo spon­
sorów.~ Takie czasy. 

Przyznaję, że jestem konserwatystą 
w sprawie nie tyle plastronów, ile tego, 
co na nich umieszczono. Przez wiele lat 
prz.yzwy~zaiłem się do stałych graficz­
nych symbo~i poszczególnych zespo­
łów. Dziś zniknęła wspaniała Myszka 
z plastronu zielonogórskiego, korony 
gdańszczan , znicz wrocławian , kózka 
lublinian,_ kolejarski znaczek opolan. 
Długo opierał się gryf na plastronach 
bydgoskiej Polonii, wyparty ostatnio 
przee: kogucika ... Szkoda. 

Zacpowali piastowskiego orła gnieź­
nianie, lwa częstochowianie. Jaskółka 
wciąż symbolizuje Unię Tamów. Jej 
imienniczka nadal startuje z bykiem, 
choć pojawił się on na plastorńach lesz­
czynian stosunkowo niedawno i zapew­
ne miał być zaczerpniętym z herbu 
miasta turein ... 
Cóż , nic nie trwa wiecznie. W im­

prezach międzynarodowych, eliminac­
jach i finałach mistrzostw świata , wiel­
kich turniejach , organizatorzy prz.ygo- · 
towują plastrony dla wszystkich uczest­
ników. Zawierają ·one barwy narodo­
we, choć są często zepchnięte do roli 
maleńkiego znaczka. Takie są wymaga­
nia sponsorów, to ich emblematy muszą 
być widoczne. Dlatego bardzo podo­
bał mi się gest Tomka Golloba w Pra• 
dze. Na podium zamienił plastron 
organizatorów na nasz, ten z białym 
orłem na czerwonym tle. Brawo! 
Skąd tak naprawdę wziął się plastron 

w sporcie żużlowym, gdzie po raz pier­
wszy został zastosow~y? Nie wiem 
Być może ktoś zech_ce na łamach TŻ '; 
odpowiedzieć na to pytanie. " 

PIOTR MOTAŁA 

TYGODNIK ŻUŻLOWY, 
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Sprzedam następujc\.ce pamiątki żużlowe: 
1. Program z finału MSP '81 Chorzów 
2. Program z finału MŚP '85 Rybnik 
3. Odznaka z finału IMŚ ?86 Chorzów 
4. Speedway Rewia nr 6 '93 
5. Książkaa J. Dę_lijewskiego „Życie na t~rze" 
wydanie li 
6. Speedway Star '93 nr 11, 12, 13, 30, 35,· 
39, 40,41, 42, 43,45,46,47,48,49, 50,51 
7. Odznaka z finąlu MŚP '71 Rybnik 
DAMIAN HOLONA 
skr. poczt. 19 
44-270 _R~b~ 

CHCA KORESPONDOWAĆ 
WYMIENIC PAM~TKI 

·xxx 
Oferuję kasety video z ciekawych .imprez 

żużlowych: 
1. Finał IMŚ Pocking 1993 - 120 min. ~ 
2. Sta! Rzeszów - Sparta-Polsat Wrocław 
1993 - 40 min. 
3. Apator-Elektrim - Sparta-Polsat 1993 
-40 min. 
4. Finał MDMP-Wrocław 1993 - 50 min. 
5. Konferencja prasowa Zarządu. KS Stal , 
Rzeszów 1993 - 20 min. 
6. Półfinał MŚP Bydgoszcz 1993 - 30 min. 
7. Finał MŚP Vojens 1993 -25 min. . 
8. Stal Rzeszów_,_ Polonia-Jutrzenka 1993 
-30 min. 
9. Półfinał IMŚJ Wróclaw 1993 -;- 50 min. 
10. Finał IMP Zielona Góra 1992 -50 min. 
11. Stal-Westa-Włókniarz 1991-50 min. 
12. Finał MŚP Poznań 1991 - 60 min. 
13. Dwie kasety z migawkami meczy ligo­
wych, imprez krajowych i światowych oraz 
Magazyny Żużląwe z 1V - 360 min. 
PIOlR ROZBORSKI 
u. Krzyżanowskiego 6'55 
35-310 Rzeszów 

xxx 
Programy z: 42 Memoriału Alfreda Smo­

czyka '92 (Leszno), 1J2 Finału IMŚJ (Tar­
nów); DMŚ gr. ,,C'' '92 (Leszno) i Memoriału 
Idzikowskiego i Czernego '93 (CzęstochO\f<l) 
wymienię na _programy z następujących im· 
prez: V4 IMS '93 .(Gqrzów Wlkp.), Turniej 
Pożegryalny Ryszard~ Dólomisiewicza ('93 
Bydgoszcz), W . IMS '93 (Zielona Góra) 
i Turnieju Kwalifikacyjnego do kadry '93 
(Machowa) . . 
KRZYSZfOF RATNICYN · 
ul. Matejki 3 ' 
.56-200 Góra 
woj. leszczyńslóe 

x xx 
Poszukuję pilnie „Na wiraŻu" Nr·2 - kwie­

cień 1990, oraz „Skarb kibica"' Tygodnika 
Żuż!Qwego 1993. I'onadto odstąpię: Skarb 
kibica „Tempa"· · - ,,Speedway" 
- '83,'88,'89 r. Skarb kibica ,,Auto Moto 
Sport" - '86 r., Speedway '89 r .. - ,,Para za 
parą" oraz „Speedway Rei.Alia": l,Il,III,IV 
-1990 r., CV-I) -1990-91, II,JII-1991 r,, 
II -1992, I,II,ID,IV-1993 r. 
PRZEMYSłAW łANICKI 
ul. Canaletta 24-1 
51-650 Wrocław 

xxx . 
Mam do sprzedania dużą Uosć programów 

z lat 1961-1993 oraz dużą ilość „TŻ". Sz.cze­
gólowywykaz wyślę po otrzymaniu koperty ze 
znaczkiem Z\NI"Otnym. 
SZVMON OLBRYf 
ul. Obornicka 61.3 · 
51-113 Wrocław 

X X X , 

Czcę koresp0ndować z kibicami . z calej 
· Polski, by wymieniać opinie na tem~t żużla, · 
programy i pamiątki. Odpiszę na każdy list 

Prosźę fanów Macieja Kuciapy i Jana 
Krzystyniaka o korespondencję. Jest~m fa­
nem tych żużlowców i bardzo chciałbym 
wymienić opinie o tych· zawodnikach. 
WKASZ IEWKOWICZ · 
ul. Podwislocze 21144 
35-310 Rzeszów 

Od dawien dawna starałem się zrobić zdjęcie zjed· 
nym z najlepszych polskich juniorów i nareszcie przyda­
rzyła się tak~ okazja. Wracając z Pardubic z FIMŚJ 
(bylem tam dzięki uprzejmości pana Mirqsława Foksa, 
za co mu serdecznie dziękuję ) na jedn z parkingów 
spotkałem mojego ulubionego rówieśnika PIOTRA 
PROTASIEWICZA. Bez oporów zgodził się na wspólne 
zdjęcie. 

Bardzo mnie zmartwiła jego kontuzja i korzystając 
z okazji, chciałbym go serdecznie pozdrowić i ~ mu 
szybkiego powrotu na tor, a w przyszłości mistrzostwa 

-świata. 

n Dla zwariowanego i najlepszego klubu na 
świecie SPARlY.POLSATWROCŁAW, naj­
serdeczniejsze życzenia, bezkolizyjnej jazdy, 
samych trójek i ponownego mistrza Polski 
- przesyła fanka z Wrocławia - Kaśka M. 
P.S. Kocham was chłopcy, nie opuszczajcie 
SPARlY. ... 

Najserd~czniejsze życzenia dla zawodni­
ków „UNII" LESZNO, dalszych zv.ycięstw: 
szczególnie dla Adama Łabędzkiego, Pawia 
Jądera i Roberta Mikołajczaka • przesyłają 
-Sylwia i Ala. 

• • • 

Maciej Urban 
z Wrocławia . 

i Dudas z Jantara. 

Najserdeczniejsze życzenia dla „szybkiego 
jak rakieta", żużlowca Apatora-Elektrim To­
ruń , WIESŁAWA JAGUSIA; samych „trójek" 
oraz bezkolizyjnej jazdy życzą: sponsor Jacek 
oraz fanki Małgosia i Monika z Torunia. 
P.S. Wiesiu, tak trzymaj! 

Dla najsympatyczniejszego, najcudowniej· 
szego i najlepszego żużlowca ROBERTA 
MIKOŁAJCZAKA z Unii Leszno samych 
sukcesów, bezkolizyjnej jazdy, samych „trój­
ek" oraz powrotu na czarny tor- zyrz.; fanka 

Moc najserdeczniejszych pozdrowień dla 
wspanialej i nadal nlęzastąpionej drużyny 
w Polsce, jaką jest SPA.RT A-POLSAT WRO• 
CŁAW oraz życzenia spełnienia najskrytszych 
marzeń niezawodności jak dotychC1.a.S, 
a w S?.CZególności utnym ni tytułu mistrzow­
skiego - przesyła za\.VSZe pamiętająca o Was 
Anka z Wrocl wia. 
P.S. Osobno z całego serca pragnę po­
zdrowić przesympatyczn~ zespól - APA­
TOR-ELEKTRJM TORUN, a w si.czególności 
WALDKA WALCZAKA, TOMKA BAJERS­
KJEGO i MIRKA KOWALIKA, oraz pragnę 
~ Wam wszystkiego najlepszego, powo­
dzenia na torze jak i w życiu osobistym. We 
Wrocławiu nie poszło Wam najlepiej, ale nie 
przejmujcie się, jeszcze wszystko przed WamL 
Trzymam kciuki! Waldek! Jeszcze raz di;iękuję 
za kwiaty ... - Anka. . . .. 

Kocham Cię szalenie, nieutrudzenie, przez 
uwielbienie i roztargnienie, przez z.apomnie­
nie też. Jak wiesz, jak perz, jak chcesz i jak nie 
chcesz. 
KJedy jesz, jeździsz, do startu się szykujesz, 
kask zdejmujesz, przy motorze majstrujesz. 
Kiedy~ przegrywasz, też, wiesz? Dla 
TOMCIA ,BAJERKA ' - od Agnieszki z Piły. 

„Nie chcę poznać Twoich marzeń - może 
w innej kochasz się? 
Mimo y.,szystko moc pozdrowień 
śle Ci ktoś, kto kocha Cię" 

Przypominamy, że do publikacji przeznaa.ać będziemy tylko te żyewtia, 

które będą prze&"Yła,fie na kartkach pocztowych z naklejonym kuponem. 

·serdeczne i gorące życzęnia dla SŁAWO­
MIRA DERDZIŃSKIEGO. Wracaj do nas 
szybko cały i zdrm.vy. Tęsknimy za Tobą! 
-Ania i Aga z Torunia. · 

• •• 
Gorące jak słońce i szybkie jak wiatr po· 

zdrowienia z Torunia - przesyłają fanki 
- nastolatki dla całej drużyny APATORA 
TORUŃ, a w szczególności dla MIRKA KO­
WALIKA i TOMKA BAJERSKIEGO; samych 
.,trójek" na torze i bezwypadkowej jazdy. 
Cześć chłopaki! 

Żużel to sport 
Żużel to tor 
Żużel to pech 
tak już to jest! 

- ... 

Z lekkim wietrzykiem 
Z cichym echem 
Śle ktoś pozdrowienia 
Zawsze z uśmiechem . 

Najserdeczniejsze życzn ia dla całego ze· 
spolu ISKRY OSTRÓW - przesyła wierna 
fanka Gosia z Bonikowa. 

• •• 
Najserdeczniejsze życzenia powrotu do 

zdrowia dla wspaniałego PERA JONSSONA 
oraz tytułu Mistrza Polski '94 dla drużyny 
APATORA TORUŃ - przesyłają Franek 

Dziś drukujemy kolejny kupon, a następne w każdym odcinku ,:Życ::reń" . 
Jednocześnie informujemy, że z powodu ogromnych ilości napływających 

do Redakcji listów i kartek, życzenia od fanów drukowane są , z poślizgiem". 

-Prosimy więc o cierpliwość i wyrozumiałość. 

A z Leszna. 
' ... 

Dla najprzystojniejszego żużlowca z Unii 
Leszno - DAMIANA BAUŃSKIEGO, sa­
mych sukcesów, a także bezkolizyjnej jazdy 
- zycz.; blondwlosa Ilona z Leszna. 
P.S. Damianku, wszystkiego najlepszego 
w dniu Two ich siedemnastych urodzin, które 
obchodzisz 5 sierpnia. 

Kocham Cię jak moją życia drogę, jak posa· 
dzkarz podłogę. Jak żużlowiec równą drogę 
jak Ty trenera przestrogę... do diabla, j uż 
bardziej Cię kochać nie mogę. Dla WIES­
ŁAWA JAGUSIA - od Sylwii z Piły. ... 
Tysiąc buziaków i moc gorących pozdro· 

wień dla zawodnikiów UNll LESZNO 
- przesyła Kaśka Micha.lowska. 
P.S. Pozdrowienia dla mojej siostry fai,,y 
- fanki wspanialych zawodników Unii. 

... 
Tylko jedno słońce świeci 
Tylko jeden księżyc lśni 
Tylko jedno serce kochamy 
Które nosisz 1,,vlaśn i e Ty. 

Najserdeczniejsze życzenia dla wspaniałe­
go żużlowca party-Polsat Wrocław KRZY· • 
SIA JANKOWSKIEGO z okazji dwudzies­
tychczwartych urodzin - udanych startów, 
bezwypadkowej jazdy dużo uśmiechu na 
twarzy - życzą kochające fanki z Trzebnicy. . .. 

ajserdeczniejsze pozdrowienia dla sympa­
tycznego zawodnika Polonii-Jutnenka JAC· 
KA GOLLOBA, wielu sukcesów w3na torze, 
jazdy bez upadków i defektów, samych ~ ­
cięstw na torach ca!egjo świata - zyrz.; 
Kas'ka z Bydgoszczy. 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 
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POZIOMO: 1. przeprowa­
dzenie relacji z meczu w radio lub 
telewizji, 2. Vaclav - finalista 
IMŚ w '82 r., 3. imię Anglika 
w Wybrzeżu Gdańsk, 4. Krzysżtof 
- zawodnik Śląska Świętochło­
wice do '91 r., 5. łączy metal, 6. 
tworzy ją dwóch zawodników z je­
dnego zespołu • imię mistrza IMP 
w '49 r., 7. imię Jugosłowianina 
w Sparcie Wrocław w '80 r., 8. 
wyjeżdża na tor w przerwach mię­
dzy wyścigami, 9. Colin - zawo­
dnik Areny-~ 10. zawodnik 
Motoru Lublin • warszawski klub 
sport<M.y, 11. rodzaj druku wyko­
nanego techniką wklęsłą, 12. 
imię Szirackiego, sześciokrotne­
go indywidualnego mistrza Wę­
gier, 13. wojskowa skarpeta, 14. 
pisemne zobowiązanie do zapłaty 
określonej s~, 15. 7.aWOdnik 
Apatora Toruń. 

PIONOWO: A Jerzy-wroc­
lawianin, dwukrotny finalista 
IMŚ, B. kierownica na statku, C. 
Gordon - I vicemistrz IMŚ w '78 
r., D. imię Flna Ylinena, E. dyrek­
tor klubu Unii Leszno, F. miejsce 
finału IMŚ na lodzie w '75 r. 
• imię Haley'a - rezeJWOwego 
w finale IMŚ '69 r., G. klub 
sportowy z Madiytu, H. Grzegorz 

12 
- l wicemistrz Mify1P w '80 r. 
• Piotr - złoty medalista 
MMPPK w '83 r., I. jest najlepszą 
obropą, J. miasto w Szwecji z klu­
bem Jacka Krzyżaniaka • Stanis· 
law - sześciokrotny finalista 
IMP, K gąsienica, L zdo~ 
Srebrnego Kasku w '93 r., L 
wierzchnie ubranie np. płaszcz, 
M. jednostka długości, N. Rafał 
- zawodnik Sparty i Ostrovii 
w latach '80-'81. RoM 

Hasło utworzą litery -z pól 
oznaaonych od 1 do 40. 

Rozwiązania krzyżówki (samo 
hasło) prosimy przesyłać na ad- · 
res redakcji (Aleje Krasińskiego 
38, 64-100 Leszno), w terminie 
14 dni od daty ukazania .się two­
dnika 
Wśród prawidłowych odpo­

wiedzi rozlosujemy dwie na­
grody pieniężne po 100 tysięcy 
złotych kama. 
ROZWIĄZANIE KR2YŻÓWKI 
DlA FANÓW NR 24 BRZMI: 
"PAUL HURRY MISTRZEM 
ANGW JUNIORÓW". 

W wyniku losowania nagrody 
pieniężne otrzymują: 1. lukasz 
Piórek z Torunia, 2. Andrzej 
Kmieć ze Śremu. 

GRAWLUJEMY! 

B. p d ó·y TRANS-EUROPA" z Rzeszowa 1uro o r z ,, . . • ezę 
zaprasza na kolejny wyjazd na prest1zową impr 

żużlową. ś . 
Tym razem jest to finał IM , który zosta~•e 

rozegrany w duńskim Vojens. Cenę czterodnio­
wego wyjazdu skalkulowano ~a 700 tys. zł 
i 120 DM, ale też i jego program Jest bogaty. Za 
wspomnianą kwotę i właściciel „TRANS-EURO­
PY" Piotr Chorzępa oferuje przejazd luksusowym 
aut~karem holenderskim marki DAP (z klimaty­
zacją, video i b'arkiem), bilet wstępu na finał (65 
DM), jeden nocleg na campingu w okolicach 
Hamburga, z możliwością zwiedzenia .tego miasta. 
Do uznania uczestników pozostawia się obejrzenie 
oficjalnego treningu przed finałem. W drodze po­
wrotnej planuje się obejrzenie w niedzielę meczu 11 
ligi CemWap - Sta·I Rzeszów w Opolu. 

Pilotem grupy będzie dziennikarz sportowy, 
specjalizujący się w tematyce żużlowej. Inne 
szczegóły wyjazdu można uzyskać w biurze 
„TRANS-EUROPY", mieszczącym się w Rzeszowie 
przy ul. Targowej 3, tel. 320-67 oraz 368-81 wew. 
243. 

Podczas pożegnania Hansa Nielsena z -lu~kim zespołem, na torze 
Motoru pojawiły się dwie, niemal identyczhe ~ Ż1:1Żl<MICÓW. Publiczność 
miała rozpoznać kto jest kim. My proponujemy naszym Czytelnikom zadanie 
polegające na udzieleniu odpowiedzi na dwa pytania: z której strony na. 
zdjęciu widzimy Hansa Nielsena oraz kim jest drugj awodnik? 
Wśr~ autorów prawidłowych odpowiedzi rozlosujemy dwie nagrody 

pienięme po 100 tys. złotych oraz pięć kompletów plakatów znanych 
zawodników. Na odpowiedzi oczekujemy do końca sierpnia br. Niestety, ze 
zrozumiałych względów, nie mogą brać udziału w kon~ie kibice z Lublina 
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